PROTOKÓŁ Nr XXXIX/ 43 /2009
z obrad XXXIX Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

w dniu  31  l i p c a   2009 roku

W obradach Sesji udział wzięło 19 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu oraz Burmistrz Kazimierz Putyra, Zastępca Burmistrza Tomasz Kołodziej, Zastępca Burmistrza Robert Walkowiak, Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak, Lidia i Michał Marciniak – Kożuchowscy, przedstawiciele jednostek pomocniczych Gminy, przedstawiciele jednostek organizacyjnych Gminy oraz pozostali goście obecni na sali obrad, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu. 

Obrady XXXIX Sesji o godzinie 1405 otworzyła Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda, która na wstępie przywitała radnych i gości zaproszonych obecnych na sali obrad. Następnie na podstawie listy obecności radnych stwierdziła quorum, co stanowi o prawomocności obrad Sesji Rady Miejskiej.

Obsługę prawną obrad XXXIX Sesji prowadził Sławomir Boruch – Gruszecki, Radca Prany Urzędu Miasta i Gminy. 

Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole, oddane zostały w pełnym brzmieniu.

Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda –proponowany porządek XXXIX Sesji Rady 
Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach jest następujący : 

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XXXIX Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XXXVIII Sesji Rady Miejskiej w dniu 25 czerwca 2009 roku.

3. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

5. Sprawy samorządowe.

6. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 06 lipca 2009 roku mieszkańców ulicy Sadowej w Jelczu – Laskowicach na bezczynność Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice. 

7. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powiększenie Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „INVEST - PARK” – Podstrefa w Jelczu – Laskowicach.

8. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/ 74 /2007 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007r. w sprawie udzielania przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości. 

9. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2009 rok.

10. Informacja na temat istniejących warunków do rozwoju przedsiębiorczości.

11. Interpelacje i zapytania.

12. Wolne wnioski.

13. Komunikaty organów Gminy.

14. Zakończenie obrad XXXIX Sesji Rady Miejskiej.
Czy do zaproponowanego porządku obrad Państwo chcielibyście zgłosić jakieś uwagi, wnioski?

Nie widzę.

Wobec tego poddaję pod głosowanie zaproponowany porządek obrad. Kto z Państwa radnych jest za tak zaproponowanym porządkiem obrad, proszę o podniesienie ręki,

za – 18 ( jednogłośnie )

- porządek obrad został zatwierdzony i przedstawia się następująco : 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który spóźnił się na obrady Sesji )

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XXXIX Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XXXVIII Sesji Rady Miejskiej w dniu 25 czerwca 2009 roku.

3. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

5. Sprawy samorządowe.

6. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 06 lipca 2009 roku mieszkańców ulicy Sadowej w Jelczu – Laskowicach na bezczynność Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice. 

7. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powiększenie Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „INVEST - PARK” – Podstrefa w Jelczu – Laskowicach.

8. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/ 74 /2007 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007r. w sprawie udzielania przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości. 

9. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2009 rok.

10. Informacja na temat istniejących warunków do rozwoju przedsiębiorczości.

11. Interpelacje i zapytania.

12. Wolne wnioski.

13. Komunikaty organów Gminy.

14. Zakończenie obrad XXXIX Sesji Rady Miejskiej.
Punkt drugi proszę Państwa, przyjęcie protokołu z obrad XXXVIII Sesji Rady Miejskiej w dniu 25 czerwca 2009 roku. 
Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy do protokołu z obrad XXXVIII Sesji 

Państwo radni wnoszą jakieś uwagi?  

Nie wiedzę. 
Wobec tego proszę o przyjęcie protokołu z obrad XXXVIII Sesji Rady Miejskiej w dniu 25 czerwca 2009 roku. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem protokołu, proszę o podniesienie ręki,

za – 18 ( jednogłośnie )

- protokół został przyjęty – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który spóźnił się na obrady Sesji )

Przechodzimy do punktu trzeciego – Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – uprzejmie Państwa informuję, że w 

związku ze skargą, która była odczytywana tutaj na Sesji, sprawa dotyczy Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej i Pani Małgorzaty Ignatowicz. Według właściwości, według zakwalifikowania przez Radcę Prawnego Urzędu Miasta i Gminy skarga ta została przekazana do Pani Kierownik Iwony Erhard. I Pani Iwona Erhard niezwłocznie odpowiedziała Pani Małgorzacie Ignatowicz, i skierowała do wiadomości również Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach. Państwo radni, którzy chcieliby się zapoznać, bo to jest dość długie pismo i dość długa sprawa, zresztą Państwo radni już wcześniej mieli taką sposobność, jeżeli ktoś z Państwa jeszcze chciałby z tą sprawą się zapoznać w Biurze Rady do dyspozycji Państwa radnych, ( kserokopia pisma Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach z dnia 22 lipca 2009 roku, znak: MGOPS/2307/2009 stanowi załącznik do niniejszego protokołu ).
Informuję Państwa uprzejmie, że mamy dwa protokoły pokontrolne Komisji Rewizyjnej. Jeden protokół to jest z przeprowadzonej kontroli : Analiza realizacji zadania „budowa kanalizacji sanitarnej w Miłoszycach”, i drugi protokół z przeprowadzonej kontroli : Analiza realizacji zadań: budowa boiska wielofunkcyjnego przy PSP nr 2 i PG nr 2 w Jelczu – Laskowicach , budowa boiska wielofunkcyjnego przy Zespole Szkół PSP i PG w Minkowicach Oławskich. Jeżeli chodzi o pierwszy protokół dość obszerny, to zalecenia pokontrolne są takie, że Gmina jako Inwestor nie powinna wskazywać Generalnemu Wykonawcy ewentualnych Podwykonawców na realizację inwestycji a tym samym brać odpowiedzialność za prace wykonane w zakresie należącym do Podwykonawców. Pełną odpowiedzialność za wykonanie robót przy danej inwestycji i jedyną stroną w rozliczeniach powinien pozostawać Wykonawca Główny. Z całością protokołu Państwo radni mogą się również zapoznać w Biurze Rady, ( kserokopia Protokołu Pokontrolnego nr 11/2008 Komisji Rewizyjnej stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). Jeżeli chodzi o drugi protokół to zalecenia są następujące : Podjąć możliwe działania, które pozwolą na uniknięcie współpracy Gminy z firmą OLIMP Sp Z O.O z Mysłowic  w przyszłości. Podjąć działania, które pozwolą prawidłowo, bezpiecznie i powszechnie użytkować powstałe boiska wielofunkcyjne (dostępność boisk w godzinach pozalekcyjnych w szkołach dla szerokiego grona społecznego – nie koniecznie dzieci i młodzieży szkolnej). Ten protokół również do wglądu dla Państwa radnych,  ( kserokopia Protokołu Pokontrolnego nr 12/2008 Komisji Rewizyjnej stanowi załącznik do niniejszego protokołu ).

Szanowni Państwo wpłynęło pismo do Rady Miejskiej, pismo z Komisji Rewizyjnej podpisane przez Pana Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej Jana Miłuch. Pismo było do Pana Burmistrza kierowane, do wiadomości Rady Miejskiej. Pan Przewodniczący informuje – c y t a t - , ( kserokopia pisma Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 02 lipca 2009 roku, znak : NBR 1156/2009 stanowi załącznik do niniejszego protokołu). 
Chciałam Państwa również poinformować, że Pan Burmistrz Kołodziej wystosował dwie odpowiedzi w związku z pismami, które wcześniej, z którymi wcześniej mieliśmy do czynienia, Jedna odpowiedź jest do Powiatowego Zarządu Drogowego – c y t a t – ( kserokopia pisma Urzędu Miasta i gminy Jelcz – Laskowice z dnia 27 lipca 2009 roku znak ID 5511-10/7975/09 stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). Druga odpowiedź, którą Pan Burmistrz Kołodziej skierował do Pana Prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko – Własnościowej w Jelczu – Laskowicach, Pana doktora Jerzego Worwy – c y t a t -  ( kserokopia pisma Urzędu Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice z dnia 26 czerwca 2009 roku, znak: GN- 7222/6983/09 stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). 
I proszę Państwa ostatnia sprawa w dniu dzisiejszym, w komunikatach. Uprzejmie Państwa informuję, że wpłynęło do Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach pismo Pana Prezesa Zarządu, Dyrektora Spółdzielni Pana doktora Jerzego Worwę. Pismo jest z dnia 17 lipca. Jest to wezwanie do uchylenia uchwały nr XXXVIII/ 259 /2009 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 25 czerwca 2009 roku w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 16 marca 2009 roku Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko – Własnościowej w Jelczu – Laskowicach na Burmistrza Miasta i Gminy jelcz – Laskowice – c y t a t - , ( kserokopia pisma Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko – Własnościowej w Jelczu – Laskowicach z dnia 17 lipca 2009 roku stanowi załącznik do niższego protokołu ). Proszę Państwa wystąpiłam do Pana Burmistrza z prośbą o spowodowanie wydania opinii prawnej oraz odniesienie się do prośby Pana Prezesa. W ostatniej części tego pisma jest prośba Pana Prezesa o to aby zasięgnąć nowej opinii prawnej jakby z niezależnego źródła, i o to również wystąpiłam do Pana Burmistrza. Pismo jest również…, to znaczy ono wpłynęło do Rady Miejskiej 27 lipca , ja je dekretowałam 29 lipca i do Pana Burmistrza wpłynęło 30 lipca. Czyli mamy jeszcze chwile na to aby Pan Burmistrz ustosunkował się do treści zawartej w piśmie oraz do mojej prośby do Pana Burmistrza.

To jest tyle informacji i komunikatów Przewodniczącej. Dziękuję bardzo. Przechodzimy do punktu czwartego – Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

Od. pkt 4 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – oddaję głos Panu Burmistrzowi Kazimie -

rzowi Putyrze. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado w okresie między 

sesjami podjąłem następujące działania : 

· 29 czerwca postanowiłem zarządzeniem objąć w spółce gminnej Zakład Gospodarki Mieszkaniowej – Towarzystwo Budownictwa Społecznego spółka z o.o. w Jelczu – Laskowicach udziały w ilości 39 o wartości 10 000zł każdy nadłączną kwotę 390 000zł. Objęte udziały pokryte zostaną wkładem pieniężnym pochodzącym ze środków budżetu gminy w kwocie 390 000zł,

· zarządzeniem z 29 czerwca przeznaczyłem do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomość położoną w obrębie ewidencyjnym Laskowice, miasto Jelcz – Laskowice oznaczoną w katastrze nieruchomości jako działka numer 6/8 AM – 30 o powierzchni 1,4589 ha, ( jest to działka obok firmy AUTOLIV na której Państwo rozszerzyliście…, daliście zgodę na rozszerzenie Strefy Ekonomicznej ),
· zarządzeniem z 29 czerwca 2009 roku przeznaczyłem do wydzierżawienia na cele rolne nieruchomości położone na terenie gminy Jelcz – Laskowice, oznaczone jako działki numer : 19/1 AM – 1 o powierzchni 2,0200 ha obręb ewidencyjny Łęg, 19/2 AM – 1 o powierzchni 1,4100 ha obręb ewidencyjny Łęg, 20/1 AM – 1 o powierzchni 0,3500 ha obręb ewidencyjny Łęg,

· zarządzeniem z dnia 29 czerwca, w celu przeprowadzenia konkursu w dniu 02 lipca 2009 roku na stanowisko Dyrektora Zespołu Szkół Publicznej Szkoły Podstawowej i Publicznego Gimnazjum w Minkowicach Oławskich powołałem komisję konkursowa w składzie trzech przedstawicieli organu prowadzącego: Kazimierz Putyra, Robert Walkowiak, Andrzej Gwóźdź, dwóch przedstawicieli organu sprawującego nadzór pedagogiczny: Pani Cecylia Pawlikowska – Krzesińska, Pan Marek Sieczka, i po jednym przedstawicielu rady pedagogicznej to Pani Monika Nocoń, rady rodziców Pan Krzysztof Nowakowski i zakładowych organizacji związkowych Pan Marek Tracz ZNP i Elżbieta Dzióbka NSZZ „Solidarność”,

· w dniu 30 czerwca zarządzeniem przeznaczyłem do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomość położona w obrębie ewidencyjnym Laskowice, miasto Jelcz – Laskowice oznaczona w katastrze nieruchomości jako działka numer 13/282 AM – 1 o powierzchni 3,6310 ha, (jest to działka na terenie byłego śmietniska Zakładów JELCZ),  
· w dniu 30 czerwca 2009 roku powołałem do przeprowadzenia przetargów oraz rokowań na sprzedaż i dzierżawę nieruchomości gminnych Komisję w skład której weszli: Tomasz Kołodziej – Przewodniczący, Roman Litwicki – członek Komisji, Joanna Rycyk – członek Komisji, Małgorzata Grzeszczuk – członek Komisji i Paweł Bzowy – członek Komisji. Jednocześnie utraciło moc zarządzenie z 27 sierpnia 2008 roku w sprawie powołania komisji przetargowej, 

· w dniu 01 lipca 2009 roku nie skorzystałem z prawa pierwokupu  prawa własności nieruchomości oznaczonej jako działka numer 31 AM – 4 o powierzchni 0,0929 ha położonej w obrębie ewidencyjnym Jelcz, miasto Jelcz – Laskowice zbywanej przez …, o przepraszam tutaj dalsze już dane są …,

· 13 lipca 2009 roku powołałem komisje przetargową do przeprowadzenia w dniu 14 lipca 2009 roku przetargu na dzierżawę gruntu komunalnego położonego na targowisku miejskim w Jelczu – Laskowicach oraz w dniu 16 lipca 2009 roku przetargu na dzierżawę gruntów rolnych położonych na terenie gminy Jelcz – Laskowice w składzie : Roman Litwicki – Przewodniczący Komisji, Małgorzata Grzeszczuk – członek Komisji, Iwona Domagalska – członek Komisji. Jednocześnie traci moc zarządzenie z 27 sierpnia 2008 roku w sprawie powołania komisji przetargowej, ( w tej sprawie )

· zarządzeniem z dnia 13 lipca 2009 roku przeznaczyłem do zamiany środek trwały – sieć ciepłowniczą dwuprzewodową o średnicy 2xDn 350 mm o długości 1955,5 mb  zbudowaną z rur stalowych z zabezpieczeniem antykorozyjnym i izolacją termiczną poprowadzoną w wykopie ziemnym w Jelczu – Laskowicach od ulicy Techników do ulicy Oławskiej na wysokości placu Jana Pawła II i dalej przez ulicę Oławską i tereny upraw polowych o wartości 851 500 zł netto stanowiącą własność Gminy Jelcz – Laskowice za 688 udziałów w Spółce Zakład Gospodarki Komunalnej spółka z o.o. w Jelczu – Laskowicach stanowiących własność ECO Energetyka Cieplna Opolszczyzny SA w Opolu o wartości księgowej 798 809,28 zł oraz wpłatę przez ECO Energetyka Cieplna Opolszczyzny na rzecz Gminy Jelcz – Laskowice kwoty 52 690,72 zł,

· zarządzeniem z dnia 13 lipca 2009 roku powołałem Panią Bożenę Worek z dniem 01 września 2009 roku na pięć lat szkolnych tj. do 31 sierpnia 2014 roku na Dyrektora Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 im. Marii Skłodowskiej – Curie w Jelczu – Laskowicach, ( serdecznie Pani Dyrektor gratuluję ),

· zarządzeniem z dnia 13 lipca 2009 roku powołałem Pana Aleksandra Mitka z dniem 01 września 2009 roku na pięć lat szkolnych tj. do 31 sierpnia 2014 roku na Dyrektora Publicznej Szkoły Podstawowej im. Maratończyków Polskich w Miłoszycach, ( również serdeczne gratulacje dla Pana Aleksandra Mitka ),

· dnia 13 lipca 2009 roku powołałem Pana Andrzeja Pasternaka z dniem 01 września 2009 roku na pięć lat szkolnych tj. do 31 sierpnia 2014 roku na Dyrektora Publicznego Gimnazjum nr 2 w Jelczu – Laskowicach, ( również serdeczne gratulacje ),

· w dniu 16 lipca 2009 roku w związku ze złożoną rezygnacją odwołuję z dniem 31 lipca 2009 roku Panią Bożenę Lis z funkcji Dyrektora Zespołu Szkół Publiczna Szkoła Podstawowa i Publiczne Gimnazjum w Minkowicach Oławskich,  
· 16 lipca 2009 roku w związku ze zmianą z dniem 01 sierpnia 2009 roku na stanowisku Dyrektora Zespołu Szkół Publiczna Szkoła Podstawowa i Publiczne Gimnazjum w Minkowicach Oławskich powołuję Komisję Inwentaryzacyjną do przeprowadzenia przekazania i przejęcia środków trwałych i wyposażenia Zespołu Szkół w następującym składzie: Barbara Rudyk – Zespół Ekonomiczno – Administracyjny w Jelczu – Laskowicach, Lucyna Suchań - Zespół Ekonomiczno – Administracyjny w Jelczu – Laskowicach i Anna Kurzac – Zespół Szkół w Minkowicach Oławskich. Termin przeprowadzenia inwentaryzacji do 31 lipca 2009 roku,

· w związku ze złożonym wnioskiem o wszczęcie postępowania egzaminacyjnego na stopień nauczyciela mianowanego przez Panią mgr Magdalenę Broniszewską – nauczyciela Publicznego Gimnazjum nr 1 w Jelczu – Laskowicach powołałem komisję egzaminacyjną w następującym składzie : Przewodniczący Robert Walkowiak, członek Komisji Aleksandra Fik, członek Komisji Agata Skierska, członek Komisji Wiesław Jagodziński i członek Komisji Matylda Fryszer,

· również 20 lipca 2009 roku w związku ze złożonym wnioskiem o wszczęcie postępowania egzaminacyjnego na stopień nauczyciela mianowanego przez Pana mgr Pawła Jakubowicza – nauczyciela Publicznej Szkoły Podstawowej w Miłoszycach powołałem komisję egzaminacyjną w składzie podobnym jak w poprzednim zarządzeniu, z tym, że jednym z członków Komisji zamiast Pani Agaty Skierskiej został Pan Aleksander Mitek Dyrektor Szkoły PSP w Miłoszycach,

· dnia 23 lipca 2009 roku w związku ze złożonym wnioskiem odwołałem z dniem 31 lipca 2009 roku bez wypowiedzenia Panią Jolantę Cybulską z funkcji Dyrektora Publicznej szkoły Podstawowej w Wójcicach,

· 23 lipca 2009 roku powołałem Panią Jolantę Cybulską z dniem 01 sierpnia 2009 roku na pięć lat szkolnych tj. do 31 sierpnia 2013 roku na Dyrektora Zespołu Szkół Publiczna Szkoła Podstawowa i Publiczne Gimnazjum w Minkowicach Oławskich, ( gratuluję ),

· 23 lipca 2009 roku powierzyłem Pani Lucynie Klimek z dniem 01 sierpnia 2009 roku do 31 maja 2010 roku pełnienie obowiązków Dyrektora Publicznej Szkoły Podstawowej w Wójcicach, 
· dnia 23 lipca 2009 roku w związku ze zmianą z dniem 01 sierpnia 2009 roku na stanowisku Dyrektora Publicznej Szkoły Podstawowej w Wójcicach powołałem Komisję Inwentaryzacyjną do przeprowadzenia przekazania i przejęcia środków trwałych i wyposażenia PSP Wójcie w następującym składzie: Wiesława Wysoczańska – Zespół Ekonomiczno – Administracyjny w Jelczu – Laskowicach, Narcyza Czarna - Zespół Ekonomiczno – Administracyjny w Jelczu – Laskowicach, Władysław Kućmierz – Publiczna Szkoła Podstawowa w Wójcicach. Termin przeprowadzenia inwentaryzacji do 31 lipca 2009 roku, 
· dnia 24 lipca 2009 roku przeznaczyłem do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomości niezabudowane położone w obrębie ewidencyjnym Jelcz, miasta Jelcz – Laskowice oznaczone w ewidencji gruntów jako działki o numerach: 5/2 AM – 10 o powierzchni 5621 m2, działka nr 3 AM – 10 o powierzchni 3470 m2, i działka numer 4/1 AM – 10 o powierzchni 5871 m2,

· w dniu 24 lipca 2009 roku przeznaczyłem do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomości niezabudowane położone w obrębie ewidencyjnym Laskowice, miasto Jelcz – Laskowice oznaczone w ewidencji gruntów jako działki o numerach: 21 od numeru 142, przez, od numeru 142 do 150, Wszystkie, to jest dziesięć działek, wszystkie o powierzchni nieco powyżej jedenastu arów. 

Szanowni Państwo z radością i nie ukrywam z satysfakcją chciałem Państwu zakomunikować, że zostaliśmy sklasyfikowani, zajęliśmy dwudzieste pierwsze miejsce w rankingu samorządów, w kategorii gminy miejskie i wiejskie przeprowadzonym przez dziennik Rzeczpospolita i z tej okazji napłynęło do nas sporo gratulacji i życzeń dobrej jakby passy czy dobrego, trwania tego dobrego na dłużej natomiast chciałem się z Państwem podzielić jedną z ważnych dla nas, oczywiście wszystkie były ważne ale jedną z ważnych dla nas gratulacji. Mianowicie napisał do nas Pan Marszałek Województwa Dolnośląskiego, Pan Marek Łapiński – c y t a t - , ( kserokopia pisma Marszałka Województwa Dolnośląskiego z dnia 14 lipca 2009 roku stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). Tym z Państwa, którzy do tej pory może nie wiedzą jakie znaczenie ma najważniejszy ranking gmin w naszym kraju informuję, że jest to ze względu na skład kapituły największy, obejmujący najwięcej zagadnień i istotnych wskaźników nazwijmy to tak z pracy gmin w kraju, i obejmował na przykład w naszym przypadku wszystkie miasta i gminy miejskie i wiejskie, których jest ponad, w kraju ponad sześćset, zajęliśmy dwudzieste pierwsze miejsce. Po raz pierwszy w historii tej gminy znaleźliśmy się w złotej setce tak zwanej. Bo trzeba powiedzieć, że kryteria są tak ostre i tak mocno brane pod uwagę różne czynności, czynności podejmowane przez gminę w swojej działalności, że różnica na przykład między pierwszym a dwudziestym pierwszym miejscem w złotej setce jest około dwóch punktów na trzydzieści osiem, czterdzieści przyznawanych, prawda w tej kategorii. Także no uważam, że jest to dosyć znaczny nasz sukces. 

To tyle jeżeli chodzi o informacje, moje informacje dla Państwa w tym punkcie, chciałem tylko jeszcze korzystając z tego, że jestem przy głosie odnieść się do zagadnienia, czy do uchwały którą podjęła Wysoka Rada wcześniej na temat …, intencyjna uchwała na temat zmiany herbu Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice, i w związku z tym przystąpienia do prac nad innymi jeszcze, nazwijmy tak atrybutami czyli sztandarem, logiem naszej Gminy. Po przeprowadzeniu wielu konsultacji między innymi w Arsenale Wrocławskim, w Ossolineum i z różnymi plastykami, między innymi również z Jelcza – Laskowic. Podczas tych rozmów wybrałem jak gdyby wspólnie tutaj ze ścisłym kierownictwem Gminy jednych z moich rozmówców, to znaczy Państwa Lidię i Michała Marciniak – Kożuchowskich jako zespół czy tych ludzi, którym uważam powinniśmy powierzyć takie zadanie, jeżeli się zdecydujemy dalej kontynuować te prace. W tejże też rozmowie dowiedziałem się, że gdy przystąpimy do zmiany naszego herbu to będzie to zmiana bardzo gruntowna. Znikną niemalże wszystkie atrybuty jakie są pokazane na naszym dotychczasowym herbie. Może się źle wyrażam, że wszystkie bo nie do końca tam,  ale to już powiedzmy może bardziej na ten temat opowiedzą specjaliści, w związku z tym przedstawiam Państwu Panią Lidię i Pana Michała Marciniak – Kożuchowskich, którym oddaję teraz głos, i w krótkim wykładzie przedstawią nam wszystko co nasz czeka jeżeli podejmiemy dalej te działania. Dziękuję, zapraszam Państwa.  

Pan Michał Marciniak – Kożuchowski – razem z moją żoną zajmujemy się zawodowo 
architekturą w obiektach zabytkowych. Zajmujemy się jako równoległa sprawa do architektury zabytkowej równocześnie heraldyką zakładając, że bardziej precyzyjnym odzwierciedleniem czasu kiedy powstaje zabytek, detal architektoniczny jest element herbowy niż jakikolwiek inny element czy detal związany z architekturą. Od czasu kiedy powstała ustawa o samorządzie terytorialnym, samorządzie gminnym a następnie druga ustawa o samorządzie powiatowym…, może ja poproszę, proszę łaskawie zobaczyć, przedstawiam prace związane z heraldyką naszą i z elementami współpracującymi. Tak więc wracając do spraw związanych z heraldyką jako detalem architektonicznym równocześnie pracujemy przy heraldyce samorządowej. Z zakresu architektury jesteśmy autorami odbudowy renesansowego ratusza w Brzegu. Trzynaście lat pracy. Moja żona zajmuje się tkaninami, ja zajmuję się głównie projektowaniem architektury. Również gimnazjum, renesansowe gimnazjum piastowskie w Brzegu odbudowane w tamtych czasach jako element komendy wojewódzkiej policji. Chwała Bogu udało nam się częściowo zachować stary układ. To trwało, odbudowa trwała siedem lat. Poza tym mamy wiele różnych innych obiektów architektury zabytkowej, że tak powiem za sobą. No a z heraldyką to mamy około trzystu herbów samorządowych w tym bardzo wiele herbów w obszarze województwa dolnośląskiego, opolskiego, łódzkiego. Również herbów gmin. A z herbów gmin to taka żartobliwa sprawa jak ostatnio herb dla miasta Ustka gdzie był problem czy syrenę ubrać w stanik, czy w strój kąpielowy. Ale niestety to były poważne zastanowienia się radnych. Opieramy się głównie na problemach takich jak odwzorowania ze starych pieczęci. To są pieczęcie Piastów śląskich, również odwzorowania ze starych pieczęci i staramy się projektować w obszarze herbu samorządowego dosłownie wszystko. To znaczy począwszy od herbu, dalej idąc poprzez flagi, które to flagi są odzwierciedleniem barw zawartych w herbie. I konstrukcja flag musi być bardzo mocno wspierająca konstrukcje herbu. Nie może być proponowana odmiennie niż zawiera to układ herbu. Jak także sprawy weksyliów innego typu, chorągwi, sztandarów i pochodnych. Za tym idą dalej pieczęcie dla starostów jeżeli jest to powiat, pieczęcie dla burmistrzów i wójtów jeżeli jest to gmina a następnie wiele, wiele innych elementów około herbowych, żeby w razie potrzeby taki element w projekcie był przygotowany, żeby również w razie potrzeby wykonawca odpowiedni mógł te sprawy przygotować możliwe szybko. Ostatni wykonywaliśmy dla Marszałka Województwa Dolnośląskiego łańcuch, dla Przewodniczącego Sejmiku wykonywaliśmy element na szarfie, na szyję jak również…, mówię oczywiście o projektowaniu, jak również tak zwana laskę marszałkowską, więc laskę przy prowadzeniu obrad. Równocześnie były projektowane szarfy dla radnych. szarfy honorowe na których miał być umieszczony znak. Wróciliśmy do projektu robionego przez nas, flagi dla województwa dolnośląskiego gdzie udało nam się przeprowadzić ostatecznie do pewnego układu projektowanego w 2000 roku zostawiając taką, taką bardzo przykrą sprawę jak orzeł śląski, Piastów wrocławskich położony na biało czerwonej fladze narodowej co było totalnym absurdem a co spowodowało, że Pani Steinach mówiła „co te polaczki chcą, przecież sami kładą na nasza lubecka flagę czarnego orła”. I tak też jest. najbardziej germanizacyjny ośrodek z okresu średniowiecza Lubeka ma takie same barwy w swojej fladze jak nasza narodowa flaga. Położenie na biało czerwonej fladze orła czarnego z prawie niewidoczną przepaską powodowało, no flagę Lubeki. Spierając się przy naszych pracach związanych z heraldyką, na starych pieczęciach, na starych herbach, na różnego typu wzorach prowadzimy nasze prace projektując ostatecznie na dużych formatach, na planszach, które to materiały potem przekazuje się do takiego urządzenia jak komputer, które jeżeli się czegoś z niego nie wyjmie, to się nigdy nie uzyska. Te materiały są wykonane w barwnych foliach i w pełni odzwierciedlają barwy jakie w danym obszarze kiedyś były. Te plansze, które tutaj są, są odrzutami, są po prostu materiałami wtórnymi, które nie zostały oddane. Niestety więcej nie ma bo są u zlece…, u zamawiających. To jest element do herbu Opoczna, to jest Niemodlin miasto, to jest Ujazd, to są Krapkowice, to jest proszę Państwa jak jeszcze Legnica była miastem wojewódzkim, było województwo legnickie, to jest pierwszy herb robiony na przyjazd papieża do Polski, herb województwa legnickiego.  To jest herb Wieruszowa. Obecny herb Wieruszowa wygląda już inaczej, wygląda w ten sposób, bez tej szachownicy u dołu. A ten orzeł jest odzwierciedleniem orła z płyty nagrobnej Bolesława Wysokiego, pierwszego księcia Śląska. Pierwszy czarny orzeł jaki pojawił się w obszarze Śląska. Oczywiście jest to, ta płyta jest pokazaniem orła wtórnym, z fundacji głogowczyka, Henryka Głogowskiego w latach 1305 – 1309. Ni mniej jest to pierwsze pokazanie orła śląskiego, orła z krzyżem jako, że księstwo głogowskie zachowało krzyż, natomiast po śmierci Henryka Pobożnego krzyż zostaje odrzucony w linii książąt wrocławskich i odrzucony w linii książąt legnicko – brzeskich co bardzo Państwa dotyczy dlatego, że od czasów podziału obszaru wrocławskiego księ.., Państwa obszar wchodzi w skład księstwa legnicko – brzeskiego, dalej brzeskiego i to pod panowaniem Bolesława III. Elementem wtórnym, to znaczy konsekwencja projektowania herbów są …, bardzo proszę, są medale. Na drugiej części tych medali, na rewersie znajdują się herby, a ostatni medal dla Marszałka Województwa Dolnośląskiego to jest medal pamiątkowy przyznawany z okazji rocznicowej. Bardzo proszę, tutaj będzie do wglądu ten cały materiał. Tak jak mówiłem w zgodzie z pracami nad heraldyką odwzorowaniem herbu jest flaga. Pokazując więc, gdzieś mi zginął orzeł…, na moment pokaż planszę. Jest to orzeł czarny na złotym polu, w miejsce ogona jest sześciopromienna, nie sześcioramienna, bo sześcioramienna to jest gwiazda kabalistyczna, natomiast to jest sześciopromienna gwiazda. I barwy które są zawarte we fladze, to barwy srebrna, zamiennie biała, czerwona jako gwiazda i złota. Barwa, górą srebro, czerwień, złoto. Proszę Państwa flagi mają swoje wymiary ale i flagi są różne dlatego, że flagi są poziome i te flagi normalnie się zatwierdza przy, ustala, uzgadnia przy projektowaniu herbu, natomiast najczęściej stosowanymi w architekturze miejskiej, czy w obszarach na których odbywają się różnorodne imprezy typu sportowego, czy typu, w formie dożynek, różnego rodzaju imprez handlowych, to są flagi pionowe. Flagi pionowe równocześnie są przeniesieniem tak zwanej formy banerów. To są elementy pionowe, rozpięte sztywno na poprzeczkach górnych i dolnych. Flagi pionowe projektuje się zupełnie inaczej niż flagi poziome. Wymagają odpowiedniego przekształcenia. I tak bardzo, bardzo pokrótce, Pan Burmistrz prosił żeby się jakoś mieścić w czasie więc jeżeli Państwo mają jakieś pytania, jestem do dyspozycji.   
Radny Marian Orzechowski – no nie chciałbym wyprzedzać może Pana Burmistrza ale 

ponieważ, no z tego co Pan mówił zarówno i, należy wnioskować jednoznacznie, że jesteście Państwo autorytetami w tej dziedzinie, ja mam krótkie pytanie – w świetle pozytywnej opinii Komisji Heraldycznej, bo mieliśmy taką opinię to wiemy z przekazu, bo to jeszcze przed nami projektowano nasz obecny herb, jeśli mógłby Pan się pokusić na krótka ocenę tego co mamy na dzień dzisiejszy. Jak to Pan ocenia z punktu widzenia warsztatu i w ogóle nie…, Pana zdanie na ten temat chcielibyśmy usłyszeć. 
Pan Michał Marciniak – Kożuchowski – przede wszystkim nie wiem kiedy Państwo mogli
 uzyskać taka opinię ale 20 stycznia 2000 roku została powołana osobowo Komisja Heraldyczna, natomiast przed 20 stycznia ta Komisja praktycznie nie istniała. Istniało z roku na rok zmieniających się paru rzeczoznawców Ministra Spraw Wewnętrznych którzy bardziej zajmowali się pracą na własny rachunek, prowadząc własne przedsiębiorstwa. Przez ostatnie trzy lata, bodajże dziewięćdziesiąty siódmy, ósmy, dziewiąty ostatniego stulecia prowadził takie doradztwo Pan Kulikowski, który w momencie kiedy została ujawniona kradzież popełniona przez niego paru herbów i sprzedanych zostały te herby jako jego własne prace, wyleciał z Ministerstwa i w to miejsce powołano wieloosobowy skład Komisji Heraldycznej, co też jest absurdem, bo koszt utrzymania tej Komisji to jest około miliona złotych. Państwo mają znak dzielony w pas, czyli w połowie, połowę na tarczy tak zwanej hiszpańskiej, czyli tarczy renesansowej lub bardzo, bardzo późno gotyckiej. Proszę nie mylić z tarczą późno gotycką dlatego, że forma tarczy późno gotyckiej to jest ta forma. Państwo mają elementy współczesne w herbie co jest niedopuszczalne z racji ukazywania heraldyki samorządowej, dlatego, że heraldyka samorządowa musi opierać się na ustawie o odznakach i mundurach, która mówi wyraźnie, że herb musi być zgodny z zasadami heraldyki. Więc odpadają wszelkie te sprawy współczesne. Z zasadami weksylologii, czyli później wszelkie flagi które wynikają z herbu muszą być zgodne z prawidłami herbowymi. Jak dalej zgodne wszystko to musi być z miejscową tradycja historyczną. Żeby tworzy herb albo trzeba się odwoływać do najstarszych wzorów heraldycznych istniejących na danym obszarze albo, no do jakiegoś elementu herbowego, który się sukcesywnie powtarza no powiedzmy przez kolejne trzy jakieś pokolenia. W Państwa obszarze znalazł się orzeł o dziwnym kroju. Ja mam tutaj orła z napisem J, L . Jest to element bardzo pochodny do formy logo natomiast nie przyjmowany absolutnie w heraldyce. Chyba, że ten element występuje w sprawach tak już …, jest konsekwencją tradycji historycznej, co w niektórych herbach polskich występuje. Natomiast my jesteśmy na Śląsku i tego nam nie wolno zapominać. Jedni są stąd od pokoleń inni są no z łaski zmian czterdziestego piątego roku. Natomiast no nie wiem, wydaje mi się, że większość urodzonych w tym obszarze czy zamieszkujących rodzin nie od czterdziestego piątego, szóstego, siódmego roku no czuje się ślązakami, no bo, bo to jest naturalna kolej rzeczy. W związku z tym no trzeba tą tradycje śląską kultywować, tym bardziej, że napotyka to na bardzo wiele poważnych trudności. Z jednej strony okres Fryderyka Pruskiego, Fryderyka II, który uderzył na Śląsk w 1741 roku i starał się wszelkie elementy herbowe miast likwidować pod kątem wprowadzenia pruskich wzorów orłów. Co nie stało się za czasów poprzednich, panowania Habsburgów, dynastii austriackich mimo wchłonięcia Czech, które były bezpośrednim władcom Śląska. Po 1526 roku, po śmierci ostatniego z Jagiellonów na tronie Czech, Śląsk wszedł w skład państwa Habsburgów, Cesarstwa Habsburgów, Cesarstwa Austriackiego gdzie Cesarz Austriacki każdorazowy starał się o zachowanie tych samych elementów tradycji, co można podkreślać nawet tym, że pieczęcie starostów były zaopatrzone w orły dynastii kolejnych linii piastowskich. Tak jak mówiłem te dynastie, te linie się różniły miedzy sobą. Były trzy zasadnicze linie: linia głogowska z krzyżem, linia wrocławska bez krzyża i linia legnicko – brzeska bez krzyża. Potem w XVI, XVII wieku to się oczywiście lekko miesza natomiast linia legnicko – brzeska, która Państwa interesuje bo jest w obszarze Państwa, a raczej Państwo są w obszarze tejże linii, to zostaje przez Jerzego II, uprzednio przez rozumowanie Księcia Fryderyka, następuje pewna modyfikacja. Nie używa się już orła chyba, że jest to element pamiątkowy czy wybity na monetach, czy taki jak na drodze z Brzegu do Oławy znajduje się …,      
………………………………………...,

..., była kiedyś złoto czarna i naprzemiennie orzeł. Orzeł z przepaska półksiężycową przez pierś i skrzydła ale bez krzyża. I ten orzeł do lat 1675, do śmierci Księcia Wilhelma ostatniego z rodu Piastów, prawdopodobnie otrutego, ten herb funkcjonuje. Natomiast u starostów austriackich funkcjonuje nadal jako orzeł przekształcając się dopiero w kierunku charakteru orła pruskiego po wojnie zaborczej pruskiej między Cesarzem Austrii …, między Królem Pruskim a Cesarzową Austrii. Wracając do sprawy herbu Państwa, kierownica absolutnie nie. J, L absolutnie nie, bo to jest element literniczy, który nie wynika z tradycji miejscowej. Państwo mają w swojej tradycji nazwę Jelcz, którą różni historycy bardzo różnie interpretują. Strzelanie w rybę, czy strzelanie w coś innego jest niebezpieczne. Dlatego, że ktoś kiedyś powiedział, że to może nie ryba tylko, że jeden z władców był utożsamiany z chytrością tejże ryby. Niebezpieczne. Ród miejscowy Saurma von Jeltsch przyjmuje własny herb, który nie powinien mieć wpływu na herb miasta i gminy dlatego, że jest to herb rodu miejscowego, zniemczonego dużo, dużo późniejszy. Państwo mają w swoim obszarze orła, bardzo pięknego orła, takiego orła jak ten ale zaczyna się problem. Komisja Heraldyczna w Warszawie stoi na stanowisku polskim a nie śląskim. Dosłownie nastąpił zabór elementów śląskich do heraldyki polskiej i herby powiatowe należy tworzyć w tej chwili, co jest absolutnym bezprawiem tak jak dotychczas tworzono herby miast śląskich. Czyli tarcza herbowa jest dzielona pionowo, w słup. Prawą stronę, mówię o prawej stronie stojąc za tarczą bo tylko tak można rozpatrywać herb. Nie przed tarczą tylko za tarczą. I w tej sytuacji bardziej zaszczytna prawa strona to jest orzeł. Mniej zaszczytna strona, niemniej ważna oczywiście to jest szachowane pole. I tak tez powinny wisieć flagi naprzeciw budynków, gdzie bardziej zaszczytna strona prawą stojąc tyłem do budynku a przodem do tychże flag to powinna zajmować miejsce flaga państwowa, narodowa. Z lewej strony powinna być flaga miasta i gminy. Natomiast wszelkiego typu roztrząsanie gdzie flaga Unii Europejskiej, Unia Europejska jest stowarzyszeniem. Nie jest, my nie jesteśmy jeszcze członkiem stanów zjednoczonych europy. I w tej sytuacji nie ma stanów zjednoczonych europy, nie ma flagi która by stanowiła podporządkowanie się temu godłu. Kurtuazyjnie ta flaga może być po środku. Wracając do spraw herbu. Konsekwencja tego, że został przyjęty układ dla powiatów gdzie jedną połowę będzie zajmował orzeł, drugą element związany z powiatem. Odmówiono gminom i miastom prawa do ich …, śląskim oczywiście, prawa do ich tradycji. Prawa do orła. Mimo wielokrotnych zwracań się o zmianę, po kolejnej opinii negatywnej Komisji heraldycznej wojewodowie uchylają uchwały gdzie w herbie jest zaprojektowany orzeł. Jest to wystąpienie wbrew śląskiej tradycji a ruch autonomii śląskiej mówi, że jest to działanie o likwidacje śląskiej kultury. Być może coś w tym jest. Tak więc Państwo nie mają prawa do orła. Natomiast mają Państwo prawo do elementów związanych z tymże orłem. Bo orzeł to przecież nie tylko ptak, to są jeszcze elementy takie jak przepaska srebrna, takie jak kolor, choćby czarny kolor orła. Jesteśmy autorami pierwszego czarnego orła w obszarze województwa dolnośląskiego, orła dla powiatu wrocławskiego. I tak więc pierwszy czarny pas, który występuje we fladze na terenie województwa dolnośląskiego to ta flaga zawiera zupełnie nowy element, więc czerń. Dotychczas w polskich flagach nie stosowaną. Jest to bardzo szlachetna barwa, bardzo zaszczytna barwa. Dalej rozumując kierownica jest nieaktualna. Wydaje mi się, że w tej sytuacji biorąc pod uwagę znowu tradycję bardziej odpowiednia byłaby tarcza, późnogotycka tarcza o ostrym zakończeniu, ostrym dole. Nie tarcza taka jak w czasach późniejszych hiszpańska tarcza, tarcza półokrągła dołem. I tu miałbym dla państwa taką propozycję, ponieważ jest bardzo dużo elementów przeciw natomiast robiliśmy ostatnio herb dla Jordanowa gdzie jest litera „J” i w literę „J” wpisany jest baranek, który jest cztery tysiące lat przed naszą erą. Znalezisko archeologiczne, gdzie nie wiadomo do czego tego baranka odnieść, ten lud, naród, plemię dawno nie istnieje, nie wiemy jak ono wyglądało. I w zasadzie nie wolno było takiego elementu przyjąć do herbu, niemniej ten element powstał bardzo dawno temu, tak w tym czasie kiedy powstawał Państwa herb i Jordanów postanowił zachować ten herb w formie logo. I jest to rzeczywiście bardzo ładny, atrakcyjny element turystyczny, element do którego miejscowi jak tez i okoliczne gminy przyzwyczaiły się i nie należy tego likwidować. Tak też wydaje mi się, że i rozumując po linii Państwa elementów sygnalnych, ten herb dotychczasowy należałoby zachować ale może nie w całości. Może zachować go trochę inaczej, może zachować kierownicę. No wiem, że Pan Burmistrz ma tutaj też parę przemyśleń związanych z tym problemem. To tak bardzo, bardzo pokrótce. Ja nie wiem czy odpowiedziałem ? 

Radny Marian Orzechowski – dziękuję bardzo. Bardzo usatysfakcjonowany jestem tą 

odpowiedzią.  
Pan Michał Marciniak – Kożuchowski – robimy również witacze. Witacze na zupełnie 
innej konstrukcji. Nasze witacze są przed paroma miejscami różnymi. No oczywiście przed Brzegiem gdzie mieszkamy i gdzie wynikły bardzo poważne, no przeróżne dziwne sytuacje. Bo robiliśmy ten herb jeszcze w czasie stanu wojennego, a na szczycie tego trójnogu, który robiliśmy z barwami szachownicy był orzeł w koronie. Biały orzeł w koronie ze złotą przepaską, taki jaki był na grobowcu Henryka IV Probusa. No, pościągano dwie korony z orłów, na siedmiu pozostałych korony zostały. Potem jak przyszła era Solidarności musieliśmy się bić przez pięć lat żeby te korony z powrotem wróciły. No taki dziwny czas. Robiliśmy witacz, który jest bardzo, bardzo wysoko oceniany w powiecie oleśnickim, przy wjeździe do obszaru powiatu. Także i tam jest znaczony również, również gmina gdzie robiliśmy herb dla powiatu oleśnickiego i dla Gminy Oleśnica. Bardzo ważną sprawą dla nas są te elementy sygnalne, są herby powiatów czy herby gmin gdzie również jest pokazana sprawa barw. Bo odpowiednikiem barwy srebrnej jest barwa biała, natomiast staramy się zachować jednak barwę srebra i barwę złota. Tak bardzo, bardzo pokrótce. Bardzo proszę.    
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję Panu Michałowi. To Jego wystąpienie dało nam 

obraz o kompetencjach i warsztacie przez Niego reprezentowanym i również o tym co nas czeka jeżeli chodzi o dalsze prace. Ja myślę, że to wszystko będzie przedmiotem dyskusji na poszczególnych komisjach i wtedy jak gdyby ustalimy co dalej z tematem zmiany herbu zrobimy. No a jak Państwo zaważyliście herb, jeżeli chodzi o herb to jest to podstawa do miękkiego jakby przejścia  w kierunku sztandaru, medali, witaczy i innych chociażby gadżetów gminnych, które, no bardzo się przydają w promocji naszej małej ojczyzny. Dziękuję Panie Michale.  

Pan Michał Marciniak – Kożuchowski – proszę Państwa, no jeżeli by Państwo podjęli ta 

pracę, to byłoby dobrze żeby ją zakończyć w czasie tej kadencji. A wbrew pozorom czasu jest niewiele. Ustawowo Komisja Heraldyczna a właściwie Minister Spraw Wewnętrznych ustawowo ma czas do odpowiedź przy nadesłanym materiale do trzech miesięcy. Komisja Heraldyczna jest zobowiązana złożyć ministrowi w ciągu miesiąca materiały. Jest to absolutnie nie dochowywane. Jak po dziesięciu czy ośmiu miesiącach przychodzi materiał do odpowiedniej gminy, czy odpowiedniego powiatu to jest bardzo dobrze. Także trzeba się z tym liczyć. Dziękuję bardzo Panie Burmistrzu.     
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Jest to bardzo cenna informacja. Także myślę, że 

zaraz po powrocie z przerwy wakacyjnej zajmiemy się wspólnie tym tematem. Dziękujemy.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni państwo jesteśmy w punkcie 
czwartym – Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej. Pan Burmistrz w ramach tego punktu udzielił głosu Państwu, którzy przed chwilą mieli prezentację. Czy do informacji prezentowanych przez Pana Burmistrza są jakieś pytania Państwa radnych? I mam serdeczną prośbę, żeby się odnieść do tego co Pan Burmistrz w tym punkcie mówił. Jeżeli są inne sprawy to bym prosiła żeby to pytać w odpowiednich punktach. Bardzo proszę Pani Przewodnicząca Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, Pani Elżbieta Sławińska. 

Radna Elżbieta Sławińska – Panie Burmistrzu ja mam takie pytanie. Tutaj otrzymaliśmy 

wiele informacji, ja szczególnie zwróciłam uwagę na informacje dotyczące oświaty. No i jestem no trochę zaskoczona, bo mieliśmy Komisję i myślę, że o pewnych rzeczach które dzieją się tutaj w placówkach oświatowych, bo my jako Komisja się żywo interesujemy pracą, działalnością a my jako Komisja nie zostaliśmy poinformowani o żadnych zmianach jakie nastąpiły. Myślę, że mielibyśmy jakieś pytania. Więc jestem zaskoczona, że nie otrzymaliśmy tych informacji na Komisji. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę

bardzo. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ale przepraszam, Pani radna to jest pytanie, bo ja nie wiem 

co mam odpowiedzieć? No zaskoczenie, ja uważam, że …,    
Radna Elżbieta Sławińska – jestem zaskoczona tym, że …, zmianami na …, jeżeli chodzi 

o placówki oświatowe. No nawet taka prosta rzecz, myślę, że zadałabym takie pytanie, że wcześniej odbywały się konkursy, dlaczego na przykład teraz jest tak, że się powołuje bez konkursów? Myślę, że to jest wszystko w porządku tylko chciałabym wiedzieć dlaczego, jakie zmiany nastąpiły, że teraz jest inaczej?      
Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o zaskoczenie to nie rozumiem tego pytania, 

ponieważ byłem na komisjach i można było zapytać prawda. Państwo wiedzieliście, że po pierwsze (…) kadencje dyrektorów, że są zmiany. Przecież no, nie wiem czy ktoś tutaj z Państwa nie wiedział, że …,   
Radna Elżbieta Sławińska – nie Panie Burmistrzu, my nie wiedzieliśmy, że się kończą, na 

przykład.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – czy ktoś z Państwa nie wiedział, że jest konkurs na 

dyrektora szkoły w Minkowicach …, no trudno. To znaczy inaczej no, być może gdybym tutaj powiedzmy powiedział coś na komisjach no to powiedzmy wypełniłoby to jakieś znamiona takiej informacji luźnej ale przecież zawsze mogliście Państwo spytać, jeżeli chodzi o szkołę, no co się dziej. Natomiast takiego formalnego obowiązku informowania na komisjach o powoływaniu dyrektorów, no raczej chyba nie ma, tak mi się wydaje.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Marek Starczewski, bardzo 

proszę.   
Radny Marek Starczewski – Panie Burmistrzu ja myślę, że szkoda tylko, że nie zabrakło w 
tej informacji pańskiej, już pomijając fakt tego czy powinno to być na komisji, czy nie. Ja się tu zgadzam z Panią Przewodniczącą akurat tej Komisji, no warto było jednak dodać, że skorzystał Pan z prawa, które Panu jak gdyby przysługuje z tytułu ustawy o systemie oświaty, że może Pan powoływać dyrektorów bez konkursu. Czyli praca tych dotychczasowych dyrektorów, kolegów i koleżanek została bardzo wysoko oceniona zarówno przez Pana, czyli organ prowadzący jak i również te gremia, które niewątpliwie musiał Pan zasięgnąć opinii, żeby na taki krok się zdecydować, świadczy o bardzo dobrej i wysokiej ocenie tych dyrektorów. Ja chciałem zadać tylko dwa pytania. Mianowicie moje pierwsze pytanie, bo albo jest tam z Pana strony przejęzyczenie albo jakiś błąd. Bo wspomniał Pan, że każdy z dyrektorów otrzymał pięcioletnie powołanie do 31 sierpnia 2014 roku, natomiast w przypadku Dyrektora Zespołu Szkół w Minkowicach datą, którą Pan podał tej kadencji jest 31 sierpnia 2013 roku. Więc albo jest to jakiś błąd, bo wychodzi mi cztery, nie pięć lat. To prosiłbym tutaj ewentualnie dla ścisłości o sprostowanie bądź wyjaśnienie skąd tak a nie inaczej. A drugie pytanie, które mam to chciałem zapytać – powołał pan komisję dla przeprowadzenia konkursu na stanowisko Dyrektora Zespołu Szkół w Minkowicach Oławskich. Nie chciałbym żeby Pan mnie źle zrozumiał ale chciałem zapytać – czy nie sądzi Pan, że w składzie takiej komisji ze strony organu prowadzącego byłoby dobrym powoływanie w skład takiej komisji przedstawiciela, czy w tym, przypadku Przewodniczącej Komisji oświaty, kultury, zdrowia i sportu jako Komisji wiodącej, która zajmuje się problemami oświaty. Na przykład w miejsce chociażby Sekretarza urzędu gminy. To jest moje takie odczucie, że w jakiś tam sposób no jak gdyby trochę ta, tą Komisje odrzuca się na bok w kwestiach tak ważnych jak chociażby właśnie wybór dyrektora szkoły. O ile pamiętam, a pamięciom sięgam kiedyś był taki po prostu zwyczaj, że w komisji konkursowej znajdował się przedstawiciel komisji, przedstawiciel Rady Miejskiej. Czy w tym względzie Pan Burmistrz mógłby jakoś do tego się ustosunkować.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja odpowiadam na pierwsze pytanie …, na drugie, 

przepraszam pytanie, dotyczące składu komisji. Więc ustawa o systemie oświaty mówi wyraźnie, że są przedstawiciele organu prowadzącego. A nigdzie w tej ustawie nie znajdujemy odniesienie, że organem prowadzącym jest Rada Miejska w Jelczu – Laskowicach. Ale gdyby takie, postulat taki wypłynął od Państwa, czy też od Komisji czy kogokolwiek na pewno wziąłbym to pod uwagę. Bo nie widzę przeszkód żeby można było powołać do składu komisji rekrutacyjnej właśnie kogoś z Państwa grona. Także powtarzam, ponieważ padło też pytanie na temat daty do której powołujemy Panią Jolantę Cybulska na Dyrektora w Min…, Zespołu Szkół w Minkowicach, odpowiadam, że datą, że zasadą jest, że powołuje się maksymalnie na pięć lat szkolnych, a nie na pięć lat kalendarzowych. W przypadku Pani Dyrektor Jolanty Cybulskiej powołanie zdaje się jest od 01 sierpnia a rok szkolny kończy się 31 sierpnia więc ten miesiąc jak gdyby w tym całym układzie robi za cały rok. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w punkcie informa -

cje Burmistrza …, bardzo proszę Pani radna Teresa Kotowicz.    
Radna Teresa Kotowicz – Panie Burmistrzu, Wysoka Rado tak na początku to no nie 
wiem czy tylko Panu gratulować tego dwudziestego pierwszego miejsca. To jest takie oczko i szczęśliwe dla nas chyba będzie. Byliśmy już gmina Fair Play. To też było ładne, dobre i jakoś nas tam rozwijało ale chciałam zapytać tutaj odnośnie tych gości zaproszonych. Czy pan Panie Burmistrzu miał tylko jedna taką …, na czym to polegało? Czy to była oferta?, czy Pan sam szukał pracowni?, czy Pana ludzie?, czy…, nie wiem, w jaki sposób Pan przedstawił nam tylko tych Państwa, czy będziemy mieli jeszcze okazję mieć tutaj kogoś innego, z innej pracowni żeby nam…, jakieś porównanie żebyśmy mieli. To jest jedno  A po drugie, do tego samego pytania, ja głęboko się zastanawiam nad tym, że  w dobie kryzysu, ja wiem, że żeśmy podjęli taka uchwałę, nie mamy pieniędzy i wiele inwestycji nas czeka i szkoły czekają, mamy mnóstwo remontów, czy my możemy w tej kadencji pokusić się o zmianę herby? …, no Rada podjęła uchwałę, panie radny niech Pan nie przeszkadza, bo ja wiem, ze Rada podjęła uchwałę ale my się tak z rozpędu bierzemy. Na pewno na to nie dostaniemy innych pieniędzy.  

A teraz tak technicznie Panie Burmistrzu. Zaczynamy od ulicy Techników. Miał być przetarg w ubiegłym miesiącu, Pan Burmistrz Kołodziej obiecał, że będzie. Nic się nie dzieje w tym temacie.

Drugie pytanie odnoście też Osiedla Fabrycznego. Chciałabym dowiedzieć się jak wygląda sprawa tych wniosków na rewitalizację. Co się z tym dzieje i czy jest nadzieja cokolwiek w tym roku uzyskać ?  

Trzecie moje pytanie to jest takie. Na temat Prusa. Nawet miałam mieć odpowiedź na piśmie ale nie otrzymałam jej dlatego pytam, i o ulicę, i o kotłownię.

I czwarte moje, właściwie nie pytanie ale wypowiedź do rewitalizacji. Ponieważ, może się denerwuję, że jakieś tam herby, ze to, że tamto, że inne rzeczy robimy, ale mam dzisiaj okazję bo jest tu dzisiaj Pani Przewodnicząca rady Osiedla Fabrycznego, to co mówiłam na komisjach, ja bardzo panów proszę, żebyście pomyśleli o placu zabaw bez względu na rewitalizację dlatego, że dzieci bawią się w brudnym piachu, z myszkami, z pieskami i naprawdę to wstyd dla naszej gminy. 

To by było tyle i na koniec chce się pochwalić, Szanowni panowie burmistrzowie i panie, i panowie radni, że będziemy mieli Orlika. Przetarg będzie w przyszłym tygodniu. Dziękuję bardzo.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowna Pani radna odpowiadam na te wszystkie pytania 

ale muszę się odnieść do ostatniego stwierdzenia. Przetarg odbył się…, oferty zostały złożone w dniu 28 lipca, prawda i no, czekamy aż Pan Starosta wybierze odpowiednią ofertę. Ja mogę tylko powiedzieć, że ta najniższa oferta opiewa na kwotę chyba milion dwieście tysięcy, około, tutaj mówię niecałe. W związku z tym nasz udział który przewidujemy w tym przedsięwzięciu czyli 50% kosztów udziału własnego inwestora, to wyniesie około dwieście dwadzieścia pięć tysięcy złotych. Czyli o siedemdziesiąt pięć tysięcy mniej niż jak gdyby wcześniej żądano od nas, czyli trzysta tysięcy złotych. Czyli warto było czekać i w ten sposób tutaj powiedzmy podpiszemy teraz z Panem Starostą porozumienie, jeżeli oczywiście ta najniższa oferta wygra i będzie ten wykonawca realizował. Także to jest w toku.  

Natomiast jeżeli chodzi o herb Szanowna Pani radna, no to raczej pytanie do Rady Miejskiej, do wszystkich Państwa. I dlatego też pozwoliłem sobie zaprosić tu wspólnie z Panią Przewodniczącą firmę, czy powiedzmy tych ludzi, których Państwo tutaj widzieliście, żeby teraz ocenić jaki możemy po tej tutaj wypowiedzi ocenić jaki będzie skutek. Bo oczekiwania Państwa, to wiem z różnych rozmów były różne. Państwa i mieszkańców. Żeby zachować kierownicę, żeby te elementy zachować, więc ja mówię, ze te działania żeby doprowadziły do skutku, czyli pozytywnej opinii Komisji Heraldycznej i nie zakwestionowania uchwały przez Wojewodę Dolnośląskiego muszą iść w tym kierunku, że jak gdyby oczekiwania niektórych z państwa i mieszkańców co do elementów zawartych w herbie, no nie będą spełnione. Możemy się tutaj mile albo jakoś inaczej zaskoczyć tym co się w herbie będzie mogło znaleźć. I tylko to miało na celu ta dzisiejsza wypowiedź. Natomiast co do wyboru firmy czy ludzi, którzy nam zreferują ten fakt, to postąpiłem w ten sposób, że z rozmów które przeprowadziłem w tej sprawie wybrałem na mój gust najbardziej kompetentną, która w czasie rozmów przekazała mi najwięcej faktów i skierowała, no moje patrzenie na zmianę herbu i na wykonanie Państwa uchwały właśnie w tym kierunku. Także myślę, że każde inne tutaj przedstawienie firmy to by prowadziło tylko do ewentualnie, do możliwości oceny Państwa wyboru kto lepiej, kto lepsze tam projekty robi. Natomiast chodziło dzisiaj zasadniczo nie o prezentowanie już wykonawcy, bo to na pewno będzie przedmiotem procedury przetargowej. Niekoniecznie mówię tej głównej, czy …, myślę, że tutaj na pewno się zmieści cała operacja poniżej kwoty wolnej od przetargu nieograniczonego, czyli poniżej czternastu tysięcy euro, czyli pięćdziesięciu pięciu tysięcy złotych, na pewno. Natomiast ile będzie kosztowała też nie wiem. Dzisiaj tylko mówimy o samym fakcie. Jeżeli państwo w dyskusjach potem w komisjach dacie mi nadal zielone światło do tego żeby kontynuować te prace, to ja się zobowiązuję przedstawić resztę faktów. Czyli przedstawić wpłynięte oferty, które ocenimy i ewentualnie wybór tak jak mówię wykonawcy nastąpi na podstawie jego dokonań i oceny jego działania.

W kwestii pytań dotyczących ulicy Techników , LPR- u i kotłowni, czy szkoły i ulicy Prusa oddaje głos Panu, mojemu zastępcy Panu Kołodziejowi. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – już odpowiadam. Jeżeli chodzi o LPR, ja to jak 
mantrę co miesiąc powtarzam. Te pieniądze są przyznane i mogą być opinie różnych ludzi, merytorycznie kompletnie nie przygotowanych, że to jest tylko mówienie, ale tak nie jest. Nasza, nasz Program Rewitalizacji Osiedla Fabrycznego został oceniony pozytywnie, są na niego przyznane pieniądze tylko musimy teraz spełnić procedurę o których od nas wymaga Urząd Marszałkowski. Chociażby w dniu dzisiejszym rozstrzygnęliśmy przetarg na wykonanie studium wykonalności dla zadania polegającego na termomodernizacji wszystkich obiektów mieszkalnych na ulicy techników. Bo jest takie zadanie w ramach LPR- u. Za sześćdziesiąt tysięcy złotych wygrała firma, która wykona nam studium wykonalności do tego. Nie robiliśmy tego wcześniej z wiadomego powodu, gdybyśmy nie mieli wiedzy, że te pieniądze mamy to nie wydawalibyśmy tak dużych pieniędzy. Z tym wiąże się pytanie o którym Pani mówiła, czyli o placu zabaw. Jeżeli wykonamy ten plac zabaw to nie zostaną nam zwrócone za to pieniądze.  Musimy wykonać wszystkie formalności, które, o których jesteśmy cały czas informowani, bo one nie były nigdzie podane, od początku są zmieniane cały czas i pytanie kiedy to ruszy?, nie jest pytaniem do Burmistrza jelcza – Laskowic tylko jest pytaniem do Marszałka Województwa Dolnośląskiego. Tak samo jest z wszystkimi innymi programami, chociażby Programem LEADER. Tutaj zostaliśmy ocenieni jako najwyższe Stowarzyszenie w ramach Programu LEADER a Urząd Marszałkowski do tej pory jako jedyny w Polsce, nasz Dolnośląski nie wystarał się o akredytację Komisji Europejskiej do rozdawania środków w ramach Programu LEADER stąd to stoi. I ja nie mogę odpowiadać za to, ze tak jest natomiast jak tylko Marszałek nam pozwoli to wykonywać, jak przeprowadzi całą procedurę która jest wymaga przepisami, zarządzeniami Komisji Europejskiej, to ten LPR ruszy. Tak jak jest napisane w Lokalnym Programie Rewitalizacyjnym, wszystkie te zadania będą wykonywane. I jak tylko otrzymam pozwolenie to w tej chwili w zasadzie mamy już wykonane wszystkie projekty i tylko trzeba nacisnąć guzik z napisem star, i to wszystko może ruszyć. Jeżeli tylko dostanę zielone światło z Urzędu marszałkowskiego. To jest jeżeli chodzi o LPR i o ten plac zabaw. Jeżeli chodzi o Prusa, dokumentacja na budowę ulicy Prusa jest gotowa. Możemy ją w każdej chwili puścić. Nie wiemy tylko co ze środkami finansowymi, bo jak Państwo wiecie budżet państwa wszystkim gminom przekazuje dużo, dużo mniej niż powinien, niż powinien zgodnie z budżetem państwa i z budżetami gmin. Nie dostajemy udziału w podatku PIT i nie mamy po prostu za co puszczać. Co z tego, że jest coś zapisane w budżecie jak te pieniądze z budżetu państwa do nas nie wpływają zwyczajnie. Jeżeli chodzi o kotłownię to tutaj jest ta sama sytuacja. Jest cała dokumentacja, nie ma jeszcze pozwolenia na budowę. Powinno być w ciągu dwóch tygodni zgodnie z przepisami prawa, czyli w ciągu sześćdziesięciu pięciu dni od pisma w którym poproszona nas o rozmowę jeszcze w tej sprawie, bo chciano nas wezwać do uzupełnienia braków formalnych, w końcu okazało się, ze nie trzeba i od tamtej pory liczy się w związku z tym sześćdziesiąt pięć dni. Jeżeli chodzi o ulicę Techników sytuacja jest ta sama. Wszystko jest gotowe żeby ten przetarg puścić. Cała dokumentacja. Natomiast, znowu powtarzam to samo, no na dzień dzisiejszy proszę Państwa no chociażby będziemy musieli jakąś inwestycję zrezygnować żeby w miesiącu wrześniu zacząć wypłacać nauczycielom podwyżki. Rząd przyznał nauczycielom podwyżki, w naszej gminie to jest pięćset tysięcy złotych i odmówił nam dania dotacji na te podwyżki, subwencji. Wysłaliśmy pismo, nie dostaliśmy tych pieniędzy i będziemy musieli rezygnować z jakiejś inwestycji żeby wypłacić nauczycielom podwyżki, które obiecał Rząd. To wszystkie pytania, które Pani radna zadawała. Jeszcze Pan Burmistrz Putyra, tak?    

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja chciałem uzupełnić tutaj jeszcze myślę wiedzę Pani 
radnej na temat całego Programu Lokalnego Rewitalizacji, przepraszam, Osiedla Fabrycznego. Jak Pani wie jest to szereg zadań. Każde osobno. I to nie będzie tak, że od momentu przyznania tych środków formalnego, czyli podpisania umowy ruszy wielki front robót na Osiedlu Fabrycznym. My musimy znaleźć przede wszystkim pieniążki na wkład własny co do tego i realizować po kolei każde zadanie z osobnym przetargiem, z osobnym wykonawca być może, prawda. Czyli to będzie proces długi. On zakłada zrewitalizowanie tego Osiedla w okresie kilku być może lat, prawda. Ja bym chciał to zrobić jak najszybciej ale to będzie również zależało od naszych możliwości budżetowych. Czyli konkretnie wkładu własnego, który gmina będzie mogła zaangażować w te przedsięwzięcia. Wkładu własnego gminy i wkładu własnego niektórych wspólnot, które tam na tym terenie się znajdują. Także to wszystko jest proces złożony i jeżeli ktoś oczekuje, że to będzie załatwione w ciągu jednego roku na przykład, no to jest w błędzie po prostu. To będzie trwało kilka lat. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda–Pani radna ad vocem, tak? Bardzo proszę.

Radna Teresa Kotowicz – Szanowny Panie Burmistrzu ja wszystko rozumiem. Brałam 
udział w przygotowaniu tej rewitalizacji na tym etapie, że chodziłam do mieszkańców, rozmowy prowadziłam, spotykaliśmy się również z panami ale mnie chodzi o jedną rzecz. O to …, proszę się o ten plac zabaw, bo była taka rozmowa niejednokrotnie, że możecie zrobić taki niedrogi ten plac zabaw, żeby te dzieci z tymi, jak mówię jeszcze raz, psami i myszami tam nie biegały. A potem zwrot pieniędzy wyrównacie sobie. To mówił Pan Burmistrz Kołodziej i ja naprawdę nie czepiam się ale co sesje muszę o tym wam  przypominać, bo traktujecie mnie tak, no nie chcę powiedzieć tego słowa, tym razem nie chcę, ale następnym to na pewno i obrażę tu wiele osób. Po prostu bardzo was proszę, plac zabaw to są nasze małe dzieci. Dwa, trzy a nawet roczne. I te jedenaście tysięcy na taki plac zabaw to nic by się takiego nie stało. Tyle było w budżecie. I moglibyśmy to zrobić. A w tym wypadku to ten …, wiem, że to Osiedle jest takie a nie inne, wygląda tam jak krajobraz księżycowy. Nie getto tak jak ktoś napisał. I proszę was po prostu o pomoc. Bo są małe dzieci. Od roku, dwóch do pięciu siedzą w tych brudnych piaskach. Dziękuje bardzo.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra.

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja tutaj naprawdę nie rozumiem oburzenia pani radnej 
Teresy Kotowicz. W tej gminie, chcę Państwu przybliżyć jaka jest sytuacja z placami zabaw. W tej gminie jest około czterdziestu placów zabaw. Po zmianach w ustawodawstwie, w prawie na temat placu zabaw musimy wszystkie place zabaw od nowa zaprojektować, uzyskać pozwolenie na budowę i użytkowanie. Takie są wymogi prawa. I Szanowni Państwo w tej chwili priorytetem są place zabaw w szkołach gdzie jak Państwo wiecie tworzą się oddziały przedszkolne, przepraszam, tak pięciolatków i sześciolatków gdzie jesteśmy zobowiązani zapewnić również tym dzieciom place zabaw. To są Minkowice, to jest Szkoła nr 2 i w tej chwili, w tej sprawie został złożony wniosek o dofinansowanie w Programie tak zwane „Radosna szkoła”. Jest tu na pewno Pani Dyrektor Worek, myślę, że to potwierdzi, dzisiaj podpisywałem ten wniosek. To jest kilka placów zabaw. Szanowna Pani radna, jedenaście tysięcy złotych, które było w budżecie przeznaczone na plac zabaw na Osiedlu Fabrycznym to nie jest tak, że to jest jeden plac zabaw. Jest to zadanie w LPR –e i to są dwa place zabaw i skwer. I taka kwotę najprawdopodobniej jedenaście tysięcy złotych kosztował będzie projekt, czy już kosztował projekt podpowiada mi tutaj Burmistrz Kołodziej. Także wyprowadzam z błędu. Będzie to robione, będzie następna, następne zadanie i będziemy robić place zabaw nie tylko na Fabrycznym ale w całej gminie. Powtarzam jest ich czterdzieści. W tej chwili przystąpiliśmy też do współpracy z firmą TOYOTA, tutaj no myślę że nie będzie jakąś kryptoreklamą ale poinformuję Państwa, że program tego koncernu zakłada również jakieś inwestycje w infrastrukturę tą zabawowa właśnie dla dzieci w otoczeniu swojej fabryki i dwudziestego chyba dziewiątego sierpnia będziemy wspólnie z TOYOTĄ i z mieszkańcami Miłoszyc, i pracownikami TOYOTY budować plac zabaw w Miłoszycach. Zostanie odebrany i następnym etapem jest też i taką deklarację mam od firmy TOYOTA, wspólne również, wspólne działanie w kierunku budowy placu zabaw w Łęgu. Stąd te dwie miejscowości, ponieważ takie były warunki firmy TOYOTA jeżeli chodzi o dofinansowanie aby te place zabaw powstały w bezpośrednim otoczeniu fabryki. Czyli w tych dwóch miejscach, w Miłoszycach i w Łęgu. I taką zgodę dostała firma TOYOTA z siedzibą w Jelczu – Laskowicach od swojej centrali. I sukcesywnie w stosunku do innych placów zabaw będziemy czynić starania aby je wykonać. Niestety operacja modernizacji tych placów zabaw też nie odbędzie się w ciągu jednego roku, bo są to kwoty nierzadko przekraczające dwadzieścia, trzydzieści, czterdzieści tysięcy złotych, razy czterdzieści obiektów no to macie Państwo od razu kwotę jak musiała by być przeznaczona na tą modernizację. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Jeszcze w kwestii …, bardzo 

proszę.      
Radna Teresa Kotowicz – Panie Burmistrzu ja tu nie przyszłam się wykłócać, kłócić bo mi 
jest nieprzyjemnie. Ja wiem, że Państwo mnie nie lubicie, być może mnie dyskryminujecie, nie należę do żadnego ugrupowania, jestem niezależna, mówię co dla społeczeństwa jest dobre. I jeszcze raz powtarzam, co innego Miłoszyce, Minkowice, Wójcie wszystkie inne małe sołectwa z całym szacunkiem, bo tam też są dzieci. Ale tam mają swoje posesje i to dziecko nawet jak nie ma tego placu co się też należy, to gdzieś koło tego domu się tam pobawi. A tu jest skupisko ludzi na jednej ulicy, i jeszcze raz mówię za budynkiem dwadzieścia dwa a miedzy Działkową jest bardzo ważny chociażby ten jeden plac z tego względu, że …, mówię to dzisiaj trzeci raz, myszki, pieski, śmietnik, pety porozwalane, uszanujmy to, i jeszcze raz ostatni proszę, bo mieszkańcy nawet sugerują to, że ściągnąć tam telewizję. Dziękuję bardzo.  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Panie radna czy widziała Pani projekt planu zabaw 

na Osiedlu Fabrycznym? Widziała Pani. Jeżeli teraz zrobimy projekt o którym Pani mówi to tam taki za te dziesięć tysięcy, czyli mniej więcej jedna dziesiąta tego co tam może być, to więcej tam tego już nie będzie. Ponieważ wykonamy coś i nie będziemy mieli tego zadania w LPR- e, ono wypadnie. Tego Pani oczekuje od nas?, żeby zrezygnować z budowy bardzo dużego, profesjonalnego placu zabaw. Za nie wiem, cztery, pięć, rok …, cztery, pięć miesięcy może rok. Nie wiem co zrobi Marszałek Województwa. I w zamian za to postawić byle co żeby to dzieci miały na cały czas. Dlaczego pani zamiast włączyć się w prace nad LPR- em cały czas próbuje mieszkańcom odebrać ten Program rewitalizacji na rzecz mniejszych rzeczy.   
Radna Teresa Kotowicz – to pięknie mnie Pan ubrał, akurat odebrać co mi tak zależy. 
Panie Burmistrzu jeszcze raz Panu powtarzam wspólnymi siłami może gdzieś znajdziecie, zobowiążecie jakiś firmy, czy nawet naszą gospodarkę mieszkaniową niech tam chociaż będzie piach, pozamiatane, posprzątane, nie wiem. Po prostu proszę was, to aż wstyd. I niech mi Pan tutaj nie zarzuca, że ja LPR coś tam kombinuję żeby zabrać. Nawet pan sam mówił, że robimy OPTY, remonty, pytałam się na LPR czekamy, a Pan mówi potem się odbierze pieniądze. Pan sam nie wie co mówi, a mnie Pan zarzuca. Dziękuję bardzo i nie czekam odpowiedzi.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja bardzo dziękuję, i mam taką serdeczną 

prośbę. Ta sprawa jest już poruszana przez Panią radną któryś raz. Bardzo proszę Państwa o wspólne spotkanie Pana zastępcy z Panią radną i wyjaśnienie tej kwestii. Pani radna nam tu na sesji zasygnalizowała, słyszeliśmy niejednokrotnie na ten temat i myślę, ze na dzisiaj ten wątek chyba został wyczerpany. Oddaję głos Panu radnemu Jerzemu Augustynowi, który się zgłaszał. Dziękuję, proszę.    
Radny Jerzy Augustyn – ja chcę wrócić do rankingu Rzeczpospolitej. Ponieważ na 

początku lipca Rzeczpospolita ogłosiła, wydrukowała ranking samorządów gdzie obrano kryterium wielkość pozyskiwanych środków unijnych przez samorządy. Przekartkowałem gazetę i nie znalazłem Gminy Jelcz – Laskowice. Które miejsce zajmujemy w tym rankingu jeżeli panowie burmistrzowie, że tak powiem mają tam dobrą wiedzę, to może wiedzą, które my zajęliśmy miejsce?  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ten ranking o którym Pan radny mówi, to był 
ranking miast dużych, tych prezydenckich. A teraz ten ranking który jest, to jest jedyny ranking Rzeczpospolitej, który mówi o gminach miejsko – wiejskich i wiejskich.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo radni ja bardzo 
dziękuję za zadanie tego pytania Panu Jerzemu Augustynowi bo jest to osobny problem. Jak byście Państwo spojrzeli na tabelę różnych wskaźników, które decydowały o naszym wysokim naprawdę wysokim miejscu w tym rankingu to zauważylibyście Państwo bardzo nikłe pozyskanie środków unijnych, zewnętrznych, prawda. Ale jest tam też miejsce dla ilości złożonych wniosków. I nie chce tutaj przed Państwem, chociaż będę za to odpowiadał, nie chcę przed państwem dzisiaj mówić o przyczynach takiego stanu rzeczy i gdzie widzę powiedzmy przyczynę i zależność, która nie pozwala, nie pozwala Gminie Jelcz – Laskowice uzyskać tego dofinansowania. Natomiast rzeczywiście jest tak, ze gdybyśmy pozyskali nie wiem, kilka milionów złotych. Pięć, sześć milionów złotych środków zewnętrznych to pewnie bylibyśmy dzisiaj na drugim albo na pierwszym miejscu w tym rankingu Panie radny. I tyle dzisiaj, i tyle na dzień dzisiejszy mogę powiedzieć. Natomiast ilość składanych przez nas wniosków, ich jakość nie budzi wątpliwości. Myślę, że to będzie osobne, temat osobny do przedstawienia państwu. Cóż z tego, ze zespół kilku osób pisze wnioski, które trafiają na listy rankingowe, nieraz na wysokie miejsce prawda, jak na decyzyjnym, tak zwanym politbiurze odpadają. I na dzień dzisiejszy żeby nie przedłużać takie mam, takie mam dla Państwa informacje. Natomiast myślę, że znajdziemy czas pracy tutaj wspólnej żeby, żebym mógł Państwu złożyć raport o naszych działaniach w tym kierunku i skutkach tego działania za które, dzisiaj mogę powiedzieć jasno winić zespołu albo Burmistrza, albo samego samorządu nie sposób. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w tym punkcie ktoś 

z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos ?   

Nie widzę.

W takim razie przechodzimy do punktu kolejnego, piątego – Sprawy samorządowe.

Od. pkt 5 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, Pan radny Zbigniew 

Hernas.    

Radny Zbigniew Hernas – Pani Przewodnicząca ja chciałbym na początku odnieść się do 
wypowiedzi Pana wiceburmistrza Kołodzieja. Coraz większym problemem dla gminy staje się wypłacenie planowanych podwyżek dla nauczycieli. Tutaj słyszymy to już po raz chyba drugi, przedwczoraj na komisji, dzisiaj, że to może być poważny problem dla gminy. Mam nadzieję Panie Burmistrzu, że nie rozwali to budżetu gminy. Bo …, chociaż słyszałem jeszcze przedwczoraj od Pani Skarbnik, że te podwyżki maja wynosić trzysta sześćdziesiąt tysięcy złotych. Dzisiaj Pan wiceburmistrz mówi, ze już pięćset tysięcy złotych, chyba, że w ciągu dwudziestu kilku godzin Ministerstwo rzeczywiście te wskaźniki znacznie podw…, prawie o 40% te podwyżki tak gwałtownie rosną i będą poważnym obciążeniem dla budżetu gminy. To tak na marginesie moja uwaga do tej wypowiedzi Pana Burmistrza.  Natomiast chciałbym prosić pana Burmistrza o interwencję u odpowiednich władz PKP w sprawie przejścia podziemnego na dworcu kolejowym. W tej chwili część tego przejścia jest czynna można przejść, natomiast druga część ta od strony Hirszfelda jest zalana woda już od kilkunastu dni. Jest to poważny problem dla mieszkańców, szczególnie dojeżdżających do pracy czy do szkoły w kierunku Wrocławia, czy Opola. Teraz gdyby bezpiecznie przejść do pociągu to od strony Hirszfelda należałoby przejść przez wiadukt, dopiero tutaj od strony dworca wejść na peron. Nie można od strony Hirszfelda zachowując wszelkie środki bezpieczeństwa dostać się do pociągu. Jest to też poważny problem w tej chwili bezpieczeństwa dzieci. Wiadomo, że sporo dzieci jest bez opieki, są wakacje, rodzice nieraz pracują, przemieszczają się między Osiedlem Hirszfelda, między Osiedlem Laskowice i jedną dla nich właściwie taką najkrótszą drogą w tej chwili to jest przejście przez tory. Wszyscy właściwe przechodzą. I starsi i młodsi. Jeżeli nie można byłoby dojść do porozumienia z PKP to może zaproponować aby nasze, nasza straż swoim sprzętem tutaj pomogła, wsparła PKP w udrożnieniu tego przejścia. By tą wodę może wypompować, żeby to było jak najszybciej, bo tutaj czas jest ważny. A o nieszczęście tutaj chyba nie jest trudno. Dziękuję bardzo.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Putyra, 

bardzo proszę.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Odpowiadam Panu radnemu. Jak Państwo wiecie 
problem dworca, problem w ogóle prywatnych posesji to jest problem znaczący w działalności gminy. Mianowicie taki, że jeżeli mamy jakiś bałagan, czy powiedzmy coś źle dzieje na prywatnych posesjach nie bardzo gmina może gdy nie ma zagrożenia bezpośredniego, nie wiem pożarem reagować. I w tym przypadku jest podobnie. Teren tego przejścia to jest teren firmy komercyjnej PKP. Ja już nie pamiętam dokładnie której spółki, ale chyba nieruchomości. I to ta firma jest odpowiedzialna za bezpieczeństwo i stan tej nieruchomości. I zaręczam Państwu, że monitujemy ta firmę. Wysłaliśmy informacje o tym, że taki stan się utrzymuje. Z tego co wiem to nasze służby, chyba straż ochotnicza z którejś miejscowości wypompowywała nawet wodę z tego miejsca ale no nie jest w stanie takimi siłami jakie ma ciągle dbać o tą nieruchomość. Zresztą nie ma takiej możliwości żebyśmy z pieniędzy gminnych w tej chwili dotowali spółkę komercyjną, która prowadzi na tym terenie działalność gospodarczą. Ja doskonale rozumiem Panie radny, Pana intencje. Powinniśmy dbać o mieszkańców i o ich bezpieczeństwo, prawda. Ale niestety no w zakresie prawa. W zakresie którym pozwala nam na to działalność, która nie naruszy dyscypliny finansowej. Bo gdybyśmy skierowali na działanie w tym miejscu jakieś środki w budżecie, czy powiedzmy tak bym  wykonał, no to narażam się na zarzut niegospodarności, bo jest to pomoc firmie prywatnej. Ale robimy co możemy żeby zaradzić temu problemowi. Dziękuję.  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jeszcze w sprawie swojej wypowiedzi o której mówił 

Pan radny Hernas. Ja, tu nie chodziło o kwotę, ja tylko powtórzę to co mówiłem. Otóż Rząd obiecał i dał nauczycielom podwyżki, po czym gminy wystąpiły o to żeby przekazał na to środki i Pani Minister odpowiedziała, że podwyżki mają być wypłacone z dochodów własnych gminy. Tak  tylko chciałem żebyście Państwo wiedzieli jak Rząd obecny rozdaje podwyżki nauczycielom.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – ja może najpierw odniosę się do tego o czym Pan Burmistrz mówił, 
że problem zarzutu o niegospodarności żeby wypompować wodę, to jest kwota około stu złotych. Ja myślę, że to nie powaliłoby żadnego budżetu nawet gminnego a tym bardziej zarzutu o niegospodarności by się na pewno nie pojawił. Ale ja chciałem o swoich sprawach mówić, to tylko ad vocem tego o czym Pan Burmistrz przed chwilą mówił. Na początku chciałem podziękować, może to nie normalne ale chciałem podziękować za wykonany chodnik przy ulicy Bożka. Dla mnie było miłą niespodzianką, że został wykonany. Myśmy sami sfinansowali dojścia do budynków i to rzeczywiście w tej chwili bardzo ładni wygląda. I kiedy trzeba dziękować, to oczywiście dziękuję. I jestem tu wdzięczny za tą niespodziewaną taką sytuacje, która się nam zdarzyła. Liczę na ich więcej. A na jakie liczę to właśnie zaraz, to za chwilkę jeszcze powiem. A wcześniej była czytana informacja Pani Przewodniczącej dotyczącej pisma Pana Burmistrza o przekształceniu. Ono mówi o tym, że Spółdzielnia następnego pisma nie skierowała o przekształcenie, to wynika z tego, że zostały już sporządzone akty notarialne. Spółdzielnia nie jest właścicielem już tej nieruchomości o której była mowa stąd wystąpienie o przekształcenie gruntów w tej chwili ze strony Spółdzielni nie może mieć miejsca. Jedynie ze strony wszystkich współwłaścicieli, którzy są tymi właśnie współwłaścicielami tej nieruchomości składającej się z dwóch budynków.  I pewnie tak kiedyś nastąpi, tylko szkoda, ze w skutek takiej działalności niestety Urzędu nie można byłoby by to zrobić …, jeden podmiot mógłby to załatwić, a teraz będzie problem na pewno organizacyjny. Druga rzecz, też chciałem wyjaśnić, otóż pojawiła się informacja, że Spółdzielnia się odwołała od …, nie, wzywa Radę Miejską do uchylenia uchwała ale to tam jakoś tak ładnie brzmi, o to żeby zostało naruszenie prawa, żeby zostało, no naprawione, o tak właśnie będzie. To, że takie pismo się pojawiło to nie wynika z tego, że chciałbym się jeszcze podniecać na  następnej Radzie Miejskiej i słuchać Państwa opinii na ten temat, tylko taka jest procedura. I w związku z tym ponieważ Spółdzielnia odwołuje się od uchwały Rady Miejskiej a żeby można było skierować sprawę do Sądu, Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego stąd takie pismo się pojawiło. To dla Państwa informacji jak już będzie taka sprawa rozpatrywana. Ja na pewno całość tego pisma przekażę poszczególnym radnym, bo to nie każdemu się chce czytać, znam to z własnego doświadczenia, więc jak dostanie ten tekst do ręki to na pewno będzie, szybciej się z tym zapozna. I tutaj przechodzę do części tej takiej życzeniowej. Otóż Panie Burmistrzu rozmawialiśmy o tej części chodnika na Placu Jana Pawła II, który został rozebrany chyba w zeszłym roku, w skutek wiadomo czego ale wydaje mi się, że tam wystarczy, wystarczyłoby chyba zgłoszenie o wykonaniu tych prac i można było to dawno zrobić. Mieszkańcy idą i nagle, idą chodnikiem a później lądują w piasku. No jak ktoś wie to jest dobrze ale nowa osoba …, zresztą źle to wygląda bo idziemy i nagle się kończy chodnik i nie wiadomo co to jest, czy ta droga, czy ten chodnik dalej jest, czy go w ogóle nie ma. No dzisiaj go nie ma. Następna rzecz, w budżecie mamy chodnik na ulicy Drzewieckiego – kwota 50 000zł. Chciałbym usłyszeć kiedy będzie wymiana nawierzchni? Bo tam obrzeża są zrobione, jest podsypka zrobiona z piasku. Tam jest problem tylko wymiany płyt chodnikowych na kostkę więc myślę, że te 50 000zł przy dzisiejszych cenach powinno wystarczyć na to całe zadanie. Jeszcze jedna sprawa, otóż chodnik na ulicy Tańskiego. Starostwo zrobiło już drogę, prawie, że zrobiło drogę a są …, tak ładnie widać jak ta, od ulicy Oławskiej droga wchodzi w ulicę Tańskiego łącznie z chodnikiem i tak zachęcająco, zachęcający ukłon w stronę naszego samorządu żebyśmy dokończyli ta sprawę …

…………………………………….,

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej -  …, oferenta i postaramy się to niedługo zrobić. W 
sprawie Drzewieckiego problem polega na tym, że za 50 000zł na pewno nie wykonamy całości odcinka od Tańskiego do Bożka, natomiast są oferty które mówią, ze ten odcinek od Bożka do zjazdu w prawo, to jest ulica …, na osiedle po prostu, na tą część Osiedla Metalowców, że ten odcinek, tam jest około 700m2, to i tak jest niska cena jak pięćdziesiąt tysięcy złotych. Istnieje możliwość jego wykonania i też postaramy się to zrobić bo są tu zebrane oferty. Być może niedługo już, zobaczymy jak będą wpływy w tym miesiącu wyglądały, to jeżeli będzie na koncie, to na pewno zlecimy. W sprawach tych środkowych pozwolę sobie dzisiaj na brak komentarza, bo tak się składa, że od wielu miesięcy raczymy słuchających miłym festiwalem złośliwości, więc jeżeli Pan radny pozwoli to  chciałbym te sprawy dotyczące przekształcenia, jeżeli można oczywiście, to prosić załatwić na spotkanie nasze dwustronne, tak żeby wreszcie dojść do porozumienia i to załatwić, a nie tylko tutaj obarczać się kto jest za to winny, czy to Gmina, czy Spółdzielnia. Więc jeżeli można o to prosić to wolałbym się nie wypowiadać w tej sprawie żeby nie powtarzać  zwłaszcza, że mieszkańcy chociażby widzę ulicy Sadowej czy Osiedla Jelcz też czekają żeby zabrać swój glos. Bo mówił Pan, że to tylko i wyłącznie z winy gminy nie zostało przekształcone i teraz mieszkańcy będą …, wolałbym to pozostawić bez komentarza i tyle.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – ja tu zostaję przy swoim stwierdzeniu, że na pewno jest to wina 

samorządu, że do tego przekształcenia nie doszło. Natomiast nie ma się po co spotykać, bo ja już nie jestem stroną w tym postępowaniu. Strona są poszczególni właściciele, współwłaściciele tej nieruchomości. Ja tylko mogę być tą …, Spółdzielnia może ta instytucją, która ich zorganizuje i przygotuje ta całą sprawę. Spółdzielnia przestała być stroną w tej sprawie. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. W tym punkcie bardzo 

proszę zgłaszał się najpierw Pan Przewodniczący Kociszewski, potem Pani Przewodnicząca. Oddaję Panu głos. 

Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – Szanowni Państwo, ja 
chciałbym zabrać tutaj głos w sprawie w ogóle Osiedla Jelcz. Kilka miesięcy temu na Zebraniu Ogólnym Mieszkańców zapadła decyzja żeby powstała świetlica na terenie Osiedla. Nie mamy tam żadnego pomieszczenia, nie mamy gdzie nawet się spotkać, nie mamy gdzie co zrobić z tymi dziećmi. Nie ma takiego miejsca. I po krótkich negocjacjach doszliśmy po prostu do wniosku, że sala katechetyczna, która jest przy kościele nadawałaby się na ten obiekt. Ksiądz jak najbardziej wyraził na to zgodę, wręcz bardzo mu się to podobało. Przystąpiliśmy do działania i przeszliśmy praktycznie całą procedurę łącznie z tym, że Zarząd Osiedla podjął taką uchwałę żeby powstała ta świetlica. Pan Burmistrz na spotkaniu z członkami Zarządu powiedział, że musimy wykonać parę rzeczy, czyli po prostu zrobić ankietę i tak dalej, i tak dalej. Więc została ankieta opracowana przez gminny ośrodek kultury, przez Pana Łukasza. Zostało rozdanych pięćdziesiąt ankiet, wróciło trzydzieści cztery. No tak to jest. Ale kilkakrotnie ksiądz rozmawiał z ludźmi i mi też przekazał te informacje, że nawet jeżeli oni nie wypełnili tej ankiety są bardzo zainteresowani tym żeby powstała ta świetlica. Dalej mówię, Ksiądz uzyskał z Kurii zgodę na wydzierżawienie, nie ważne jak to nazwiemy, na przekazanie przykładowo tego budyneczku dla tego żeby powstała świetlica. I 16 lipca przekazałem Panu Burmistrzowi z dopiskiem, do wiadomości Rady Miejskiej co nic tutaj nie było, informację, że wszystkie rzeczy które zarząd Osiedla miał podjąć zostały wykonane i teraz czekamy na, zacytuję tu dokładnie to co było w piśmie „oczekujemy teraz szybkiej Ścieszki legislacyjnej w celu podpisania umowy z parafia i rozpoczęcia prac adaptacyjnych przeznaczonych na ten cel budynku przy Kościele, przy ulicy Ogrodowej”. Szanowni Państwo dochodzą jakieś informacje, bo ja nie mówię, że to są potwierdzone, tylko do mnie przychodziło kilkanaście osób z naszego Osiedla, że nie będzie tej świetlicy, że nie będziemy nic w tym kierunku robić. Prosiłbym bardzo Wysoka Radę i Pana Burmistrza o zajęcie się tą sprawą, bo naprawdę jest to sprawa niecierpiąca zwłoki. Nie chodzi nam o to żeby w tej chwili już natychmiast wyłożyć jakieś pieniądze na remont, tylko żeby przystąpić do tego i dać przykładowo zielone światło i powiedzieć słuchajcie za rok, dwa będziecie mieli ta świetlicę zrobioną. Naprawdę ta młodzież nie ma gdzie się spotykać.
Kolejna sprawa, sporawa parku. Jest to tak piękny obiekt o który walczymy już od kilku ładnych lat. Ostatnio odbył się tam festyn, udało nam się trochę tam wykosić ale prosimy też cały czas żeby nam podłączyć tam prąd, żeby postawić nawet jedno gniazdko, żeby Zarząd Osiedla i prywatni ludzie nie musieli chodzić po ludziach i błagać dajcie nam siłę, my wam za to zapłacimy. Ale nie, no nie dociera. Możecie Państwo sprawdzić ile uchwał poprzedni i obecny Zarząd podjął w sprawie po prostu tego parku. Jeżeli ktoś nie wie to zapraszam Państwa, przyjdźcie, zobaczcie jak to tam ładnie wygląda, jak to tam w tej chwili ten …, nie ma gdzie ta młodzież się bawić. Mówicie Państwo o tych, o placach zabaw. Ja nie, my nie chcemy żebyście nam robili plac zabaw za dziesięć, czy za dwadzieścia tysięcy. Ale dajcie nam tam dwie lampy i jeden kontakt a zobaczycie co tam się będzie naprawdę działo. 

I ostatnia sprawa, sprawa melioracji. Wiem, ze Pan Burmistrz był u nas na ulicy Klonowej, przepraszam, że ja nie mogłem być, ale myślę, że sprawa tych rowów melioracyjnych o których cały czas mówimy będzie załatwiona, bo nadal woda stoi. Dziękuję bardzo. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Oddaję głos Panu 

Burmistrzowi. 
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję, aczkolwiek nie bardzo Pan Kociszewski 
opowiedział tutaj trzy sprawy w zasadzie, natomiast ja nie usłyszałem pytania Panie Przewodniczący. Czego dotyczył, czego Pan chce ode mnie usłyszeć, co pan chce usłyszeć w sprawie świetlicy, w sprawie rowów i w sprawie parku? Bo proszę Pana jak Pan wie to prace na temat świetlicy są czynione, prawda. Są to  rozmowy, ocena tego zadania prawda. I Pan doskonale wie o tym, że powiedziałem, że jak zostanie to ocenione co mamy zrobić, jaką ścieżkę legislacyjną, Pan powiedział przyjąć, ile trzeba na pieniążków, to przedstawimy to Wysokiej Radzie do uchwalenia jako zadanie. Natomiast w tegorocznym budżecie pomimo tych wielu uchwał rady osiedlowej w Jelczu nie ma takiego zadania. I dobrze, i jedno zdanie właściwie zrozumiałem tak naprawdę z Pana wypowiedzi, żeby tylko zdeklarować, że kiedyś powstanie. Za dwa, trzy lata. No to ja deklaruję, że jeżeli te oceny nasze, które teraz te prace przyniosą skutek taki, ze Wysoka Rada uchwali w budżecie pewną kwotę na realizacje tego zadania, a to będzie wynikało z potrzeb jakie są i między innymi ta ankieta, i rozmowy mają to pokazać, to będziemy to realizować. Czy taka odpowiedź Pana satysfakcjonuje? Natomiast zupełnie nie rozumiem, że ktoś gdzieś powiedział, że nie będziemy robić. No przecież spotykam się i z Państwem, i z Księdzem, wysyłamy pracowników żeby oceniali sytuację tego budynku, który został wskazany jako, przez was jako potencjalnie lokalizacja świetlicy. Co nie znaczy, ze na pewno będzie, prawda. Bo trzeba to ocenić. Szanowni Państwo musimy być świadomi jednej rzeczy, po pierwsze to kosztuje ale to jest problem mniejszy. Większym problemem jest to, że ten  budynek będzie musiał żeby być świetlicą czyli miejscem publicznym gdzie dzieci będą mogły uczęszczać na jakieś zajęcia, będzie musiał przejść cały proces prowadzący do zmiany przeznaczenia tego budynku. Czyli warunki zabudowy, projekt adaptacji tego budynku na cele świetlicy, pozwolenie na budowę, przebudowa tutaj za zgodą Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach uchwalona w budżecie i odbiór mówiący o zmianie przeznaczenia, czyli przeznaczenie tego budynku na cele świetlicy. I to są takie podstawy, które powiedziałem. Natomiast na wszystko to będą potrzebne pieniądze, czyli tak jak powiedziałem uchwalone przez Państwa zadanie w budżecie. I zbieramy te informacje. W odpowiednim czasie, myślę, że w momencie przygotowywania budżetu następnego będą takie te, wyniki tych prac przedstawione Wysokiej radzie i wtedy zdecydujemy z pośród wielu innych zadań, które pójdą a które nie pójdą. Natomiast prosiłbym od, przestrzegałbym przed takim stawianiem sprawy Panie Przewodniczący i tu obecni jelczanie, żebyście no nie odnosili wrażenia, że ktoś gdzieś coś powiedział jakąś plotkę, że nie będzie robione, to nie będzie robione. Bo nikt nic takiego z nas nie powiedział, wręcz odwrotnie. Spotykamy się i mówimy, że podejmujemy działania w tym kierunku ponieważ takie potrzeby nam zgłosiliście. Przede wszystkim mówię racjonalność tego, potem koszty, potem cały proces i tak dalej. I tu cały samorząd myślę, że jak będziemy wiedzieli, to będziemy o tym decydować. Nie uchwała rady, uchwała rady osiedla uruchamia pewien proces potrzeb ale nie uchwała rady osiedla jest tym co daje Burmistrzowi legitymację do działania i wydatkowania środków od razu prawda, w tym kierunku. Oczywiście jeżeli dotyczy to, nie wiem dziury w drodze gminnej, tak. Bo jest paragraf „remonty dróg gminnych”. Ale świetlica to jest duże zadanie a wiąże się ono z wydatkami bezpośrednimi i potem eksploatacją, kosztami utrzymania i kosztami instruktorów. I tym się zajmujemy. To tyle jeżeli chodzi o świetlicę. Jeżeli chodzi o rowy melioracyjne i moją wizytę w Jelczu, tutaj są, dwoje z Państwa jest obecnych którzy, z którymi dyskutowaliśmy dosyć burzliwie, że tak powiem w miejscu no tych zdarzeń, czyli powiedzmy podmoknięć, zalań i tych rowów. Był też przedstawiciel  Spółek Wodnych, Pan Moskal, był Pan Piotr Kościuk przedstawiciel Urzędu i ja. I ustaliliśmy na tym spotkaniu Panie Przewodniczący pewien zakres możliwy do wykonania. Doszliśmy do, no względnego konsensusu, że to należy wykonać szybko. Natomiast również na tym spotkaniu przedstawione były Państwu warunki w jakich odbywa się, szczególnie warunki finansowe i formalne, w jakich odbywa się czyszczenie, konserwacja, eksploatacja i budowa właśnie melioracji szczegółowych, które tego problemu dotyczą. I myślę, że tutaj powiedzmy no, nie byłoby chyba miejscem żeby w tej chwili znowuż cały ten proces jaki tam przez dwie godziny chyba myśmy tam byli, tak? Myślę, że około dwóch godzin, żeby tutaj relacjonować bo Państwo doskonale wiecie jaka jest sytuacja. I te prace, które żeśmy obiecali będą robione. Trzecia sprawa to była sprawa parku. Panie Przewodniczący też wiemy o potrzebach tego miejsca. Jeżeli chodzi o podłączenie na przykład prądu. Tylko trzeba sobie zdawać sprawę, że takie zadanie nie może być zrealizowane wprost, czyli wykopanie nie wiem rowu, położenie kabla, wkopanie latarni i przyłącze energetyczne. Wymaga to wniosku a potem wydania warunków i no, zaprojektowania i zrobienia. Oceniam i nie chce być tutaj powiedzmy złym prorokiem ale oceniam, że w waszym przypadku może to być około czterdziestu tysięcy złotych, wszystko razem. Także to nie jest Szanowny Panie położenie kabla na trawie i zrobienie prowizorki na festyn. I teraz trzeba rozgraniczyć potrzeby tej gminy, potrzeby tej społeczności już palące a coś co będzie służyło co jakiś czas. Bo to, że Pan dzisiaj powie, że postawmy tam latarnię i zobaczymy wtedy co się będzie działo, to na pewno, bo będzie widno, to będzie widać. Ale dzisiaj musimy mieć jakiś cel tego, większy niż festyny i druga rzecz, możliwości budżetowe na wykonanie. I już tutaj mówię, jeżeli taki wniosek osiedlowy padał tyle razy, nie znalazł on na razie odzwierciedlenia w budżecie, bo w zderzeniu z innymi problemami może był mniej ważny, to on jest. I proszę się nie, no sugerować tym, że jeżeli nie został zrealizowany to myśmy zapomnieli i nic nie będziemy robić. Tylko w ramach organ wykonawczy działa w ramach pewnego dokumentu prawa miejscowego jakim jest uchwała budżetowa Wysokiej rady. I nie mogę wydać czterdziestu tysięcy złotych, czy pięćdziesięciu, czy trzydziestu nawet prawda, na przyłącze do Państwa. Natomiast jak są wnioski, bo ten problem jest w wielu miejscach tak zwanych imprez festynowych w wielu osiedlach i sołectwach. Ten sam problem. Stąd wiem mniej więcej o kosztach takiego przedsięwzięcia docelowo. I za każdym razem jak jest prośba danego osiedla, czy danej wioski dotycząca podłączenia energetycznego to załatwiamy to w ten sposób, że prosimy energetykę o tymczasowe podłączenie na dwa dni, czy na trzy dni tego prądu. I to się zamyka kwotą dwóch tysięcy złotych, dwóch i pół każdorazowo, prawda. Do zrealizowania imprezy. No niestety dzisiaj inwestycja w kilkanaście przyłączy jednorazowo jest niemożliwa. Natomiast robimy te przyłącza. W tej chwili o ile wiem jest robione przyłącze, są projektowane przyłącza w Miłoszycach i jeszcze w którejś wsi chyba, też mamy powiedzmy taki projekt i sukcesywnie co roku w którejś tam kolejności myślę, że doczeka się również i Osiedla Jelcz, i park w Jelczu takiego stałego podłączenia. Dziękuję.   
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – Panie Burmistrzu 
dziękuję bardzo. Zamyka to pewien, pewne spekulacje, które ludzie opowiadają. Ja to wszystko przekażę, bo to jest najważniejsza rzecz, którą Pan w tej chwili powiedział. Dziękuje bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy 

Augustyn, przepraszam bo ja wcześniej udzieliłam głosu, nie zauważyłam.  
Radny Jerzy Augustyn – nie ma Burmistrza Kołodziej to prosiłbym dalej, może akurat 

wróci.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę. Pani Przewodnicząca 

Zarządu Osiedla Fabrycznego, potem Pan Przewodniczący Osiedla Komunalnego, bardzo proszę.     
Przewodnicząca Zarządu Osiedla Fabrycznego Zofia Klasińska - Janic – Pani 
Przewodnicząca, Wysoka Rado tematem mojej prośby będzie plac zabaw. Chciałabym zapytać czy można ogłosić przetarg na ten plac zabaw w tym roku z płatnością na drugi rok? Ja popieram Panią radną w imieniu Zarządu Osiedla i w imieniu mieszkańców Osiedla Fabrycznego, co chodzi o ten plac zabaw bo jest bardzo krytycznie i naprawdę prosiłabym o pomoc, i jakąś realizacje tego planu jak najprędzej. Dziękuje bardzo.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz 

Putyra.     
Burmistrz Kazimierz Putyra – no niestety takie ogłoszenie przetargu z warunkiem 
płatności w przyszłym roku, no nie jest możliwe. Jedyne co jest możliwe to gdyby pozycja taka była w budżecie przeznaczona przez Wysoką Radę po wycenie projektu możemy ogłosić przetarg, który będzie z płatnością na zakończenie zadania, które może przypadnie w przyszłym roku. Wtedy to będą tak zwane wydatki niewygasające i wtedy no, ale to też trzeba zapewnić w tym budżecie. To nie można sobie zrobić, ze realizujemy teraz zadanie a wpiszemy w przyszłoroczny budżet. Takiej możliwości Pani Przewodnicząca nie ma. Ale jeszcze raz zaznaczam, że to dotyczy tego samego zagadnienia o którym tutaj rozmawiała Pani Teresa Kotowicz i tak jak mówię w tym momencie jest to w fazie, no powiedzmy (…) dokumentacji, i na pewno wiele zadań, które są ujęte w Programie Rewitalizacji waszego Osiedla znajdzie się w przyszłej uchwale budżetowej, przyszłorocznej. Czyli na przykład jeżeli uznajecie Państwo, że na Osiedlu Fabrycznym tak palącą potrzebą jest ten plac zabaw to tutaj jest sygnał dla mnie i dla całej Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach żeby podczas zajmowania się sprawą przyszłorocznego budżetu w pierwszej kolejności z tych zadań rewitalizacyjnych uwzględnić właśnie ten plac zabaw. I to dzisiaj mogę powiedzieć, że no taki postulat pewnie się pojawi ale pod warunkiem, że no postawimy sobie jakąś gradację tych zadań, które są ważne na Osiedlu. Co tak naprawdę jest  najważniejsze. Bo w tej wersji, której plac jest zaprojektowany to będą znaczne koszty, koszty budżetowe. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Teresa 

Kotowicz, przepraszam bo ma pierwszeństwo przed Panem Przewodniczącym.     
Radna Teresa Kotowicz – Panie Burmistrzu na komisji Pan mówił na temat oprysków na 

komary. Co z tym tematem się dzieje? Deszcz nie pada już trzeci dzień, a wypowiadał się Pan, że wystarczy dwa dni i będziemy pryskać, że firmę mamy. Naprawdę tych komarów jest mnóstwo a szczególnie przy …, na tych osiedlach gdzie jest woda.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – już odpowiadam. Szanowna Pani radna rzeczywiście 
jesteśmy gotowi do akcji odkomarzania. Jest przygotowany plan, czyli są zdefiniowane rejony w których należałoby prysnąć. Jest tego około 20ha w całej naszym mieście i gminie. Oczywiście nie bierze tu pod uwagę całego obszaru gminy. Ale te kluczowe miejsca czyli zakrzaczenia i jakieś doły, zagłębienia prawda w samym mieście i w Jelczu, i na Osiedlu Fabrycznym, tutaj gdzie się znajdujemy. Jest wybrana firma (…), która złożyła ofertę i jest w stanie wykonać taki oprysk w ciągu jednego dnia. Z tym, że tak jak mówię potrzebujemy pogody. Co najmniej dwóch dni ale to, ze nie spadł wczoraj deszcz Pani radna wieczorem, to tylko jest nasze szczęście.  Państwo wiecie jakie było zachmurzenie i wysiało po prostu, opady wisiały w powietrzu. Prognoza była taka, że będzie padać, więc nie mogłem podjąć racjonalnej decyzji żeby pryskać jak mam prognozę powiedzmy dobowa, że będzie opady. Naprawdę, chwała opatrzności za to, ze nie padał wczoraj deszcz bo rolnicy zbierają w pocie czoła plony i tego, ale takiej decyzji o oprysku nie można było podjąć. Być może teraz ta długoterminowa pogoda która teraz powiedzmy jest zapowiadana da nam czter…, bo potrzebujemy cztery dni Pani radna. Dwa dni przed opryskiem i co najmniej jeden, najlepiej byłoby dwa dni po oprysku. Czyli potrzebujemy cztery dni pogody i ten oprysk zostanie wykonany. Na potwierdzenie swoich słów powiem jeszcze, że żadne z miast tak naprawdę nie dokonało całości odkomarzania tak jak chciało. Miasto Oława na przykład odkomarzylo tylko stadion gdzie się odbywał ważny mecz Akademickich Mistrzostw w Piłce Nożnej prawda. I też jest gotowe do tego, i czeka na odpowiedni moment do odkomarzania. Wczoraj rozmawiałem z Burmistrzem Październikiem , mówi, że właśnie teraz weekend i zaraz po weekendzie prawdopodobnie taki moment nastąpi. Także jest to przygotowywane i chciałem państwa uspokoić, i jeszcze powiem o skutkach. Skutek od razu nie będzie odczuwalny. On w ciągu dwóch tygodni się pojawia bo trzeba będzie drugi raz prysnąć, prawda. Bo na te komary, które już latają to mała skuteczność jest takiego oprysku natomiast jeżeli chodzi o ten środek biologiczny, który hamuje i albo zabija larwy tak, to będzie skuteczne. Czyli za jakieś, gdyby się udało teraz opryskać z początkiem tygodnia przyszłego, to skutki jak gdyby tego odczujemy (…), komary Państwo mówicie, tak. Tak więc skutki tego oprysku pozytywne odczujemy w przeciągu dwóch, trzech tygodni od momentu udanego oprysku w przyszłym tygodniu. Dziękuję. 

Prowadzenie obrad Sesji przejął Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz.

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – dziękuję bardzo. Pani 

radna Teresa Kotowicz, proszę bardzo.   
Radna Teresa Kotowicz – ale będzie bardzo trudno…, wieczorem burze …, ciepło ale 

wracają ulewy i będziemy czekać na duże komary. Dziękuję bardzo.   
V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – bardzo dziękuję. Pan radny 

Jerzy Worwa.      
Radny Jerzy Worwa – ja chciałem się zapytać jaka techniką będzie wykonywane to 

odkomarzanie? 

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – Panie Burmistrzu będzie 

Pan odpowiadał?       
Burmistrz Kazimierz Putyra – co Pan rozumie pod pojęciem techniką ?

Radny Jerzy Worwa – znaczy, będzie młotkiem, będą młotkiem bite te komary czy będzie 

inna technika?      
Burmistrz Kazimierz Putyra – młotkiem to rzeczywiście byłoby technicznie ale tak 

naprawdę Szanowni Państwo odkomarzanie odbywa się …,     
V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – mamy jakieś problemy 

techniczne …,      
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo odkomarzanie odbywa się w technologii 
oprysku ręcznego. Kilkunastoosobowa ekipa, może nawet jeżeli duże miasto to kilkudziesięcioosobowa po prostu chodzi od zakrzaczenia do zakrzaczenia, od dołka do dołka i opryskuje, odymia, bo są różne techniki tego oprysku takimi opryskiwaczami ręcznymi. Każde zakrzaczenie i potencjalne siedlisko, i miejsce rozwojowe komarów. Jednocześnie wrzucając środek biologiczny do stojącej wody w kałużach, większych zagłębieniach, który działa dosyć długo. Środek biologiczny. Także tak to się odbywa. Na obszarze takim jak miasto, i to jest ten oprysk na który sobie możemy pozwolić. Natomiast duże miasta, czy duże instytucje na przykład wzdłuż Odry i tak dalej stosują oprysk samolotowy, który no nam tutaj, no niewiele pomoże bo zasięg podobno takiego owada to jest około kilometra. Tak wiem tutaj z rozmowy z biologami. Dziękuję.  

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo dziękuję …,

Radny Jerzy Worwa – jeśli można, tylko jedno zdanie Panie Przewodniczący.

V- Ce Przewodniczący rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – bardzo proszę. 

Radny Jerzy Worwa – wydaje mi się, że to jest technika, technologia tego oprysku dosyć 

prymitywna i …, chyba też za dużo już mówiłem. Pan Burmistrz mi wyłącza mikrofon?     
V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – bardzo proszę, czy Pan 

radny skończył swoja wypowiedź ?   
Radny Jerzy Worwa - …, bo się wyłącza mikrofon. Wydaje mi się, że …, 

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – bardzo przepraszam, 

zrobimy pięciominutową przerwę techniczną.                       
Radny Jerzy Worwa – już jest dobrze. Więc co do tej techniki czy technologii to …, 
Prowadzenie obrad Sesji przejęła Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa z tego co słyszę są 

problemy techniczne i prosimy o krótką techniczną przerwę, pięcio, dziesięciominutową.   

Po przerwie

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – udzieliła głosu radnemu Jerzemu Worwie.
Radny Jerzy Worwa – z wątpliwości nie rezygnuję. Dokończę, otóż wydaje mi się, że 
najszybciej komary zlikwidują mrozy grudniowe także będziemy mieć problem z głowy. Co do tej techniki mam spore wątpliwości. Już kończę wypowiedź.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę Pan Przewodniczący 

Osiedla Komunalnego, Pan Marcin Milewski.  

Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – Pani 
Przewodnicząca, Szanowna Rado, panowie burmistrzowie ja chciałbym tylko zapytać dla pewnej jasności, bo widziałem, że tam w zamianach budżetu już pewne rzeczy są przygotowywane. Ja w ubiegłym roku , w grudniu miałem na spotkaniu tutaj z przewodniczącymi, z Panem Burmistrzem Walkowiakiem podano taką informację, że na Alei Wolności, na inwestycje będą wydane środki w kwocie półtorej miliona złotych, i to było tak bezpośrednio do mnie powiedziane w związku z czym chciałem zapytać kiedy te inwestycje ruszą ? Żebyśmy może cos zaczęli robić w tym roku z Aleją Wolności.     
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja to mówiłem już wielokrotnie, ta inwestycja jest 
przygotowywana. Jej przedłużenie wynika z tego powodu, że zdecydowaliśmy się nie tylko na wymianę asfaltu tylko zdecydowaliśmy się na stworzenie tam, już nie pamiętam w tej chwili ilu ale chyba dwudziestu kilku miejsc parkingowych. Jako, ze przepisy prawa budowlanego mówią o tym, że jeżeli tworzy się powyżej dziesięciu miejsc parkingowych to wymagane jest pozwolenie na budowę. Dziegciu nowych …, sprawdzimy ten spór nie będziemy się teraz spierać, być może pięciu. W każdym razie dwadzieścia pięć, jesteśmy zgodni z Panem radnym Worwą, na pewno wymaga pozwolenia na budowę, czyli wymaga też decyzji o lokalizacji celu publicznego i w związku z tym całą ta procedurę przeprowadziliśmy. W tej chwili, w dniu 14 lipca złożyliśmy wniosek o wydanie pozwolenia na budowę. Jak tylko to pozwolenie uzyskamy to będziemy gotowi żeby ten przetarg ogłosić. Dziękuję bardzo.   
Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – dziękuję bardzo. 
Jeszcze mam kolejną taka uwagę jeśli jestem już tu przy mikrofonie i mam ten głos. Chciałbym zapytać, ponieważ trwają wakacje i uwaga moja jest taka, że oczywiście nie jest to jakieś tam pytanie specjalnie, może raczej właśnie z cyklu retorycznych, ale korzystając z okazji, ze jesteśmy tu wszyscy może warto byłoby się zastanowić, ponieważ została powołana specjalna komisja, takie ciało doradcze jeśli chodzi o Miejsko – Gminne Centrum Kultury i to Centrum Kultury ma spełniać pewne funkcje. Oczywiście ja tutaj w stosunku do tego …, jednej funkcji chciałbym zapytać – wypełnienie czasu wakacyjnego. Ostatnio dosyć burzliwym tematem w naszym mieście jest kwestia wyjazdów wakacyjnych dzieci, które są notoryczni odwoływane z powodu braku chętnych. Ja chciałbym zapyta, kto opracowuje takie wspaniałe plany żeby na przykład zabrać dzieci do ośrodka chorych psychicznie i nerwowo, na przykład do zamku w Mławie, żeby im pokazać zamknięty obiekt i mury zewnętrzne. Albo na przykład żeby zabrać ich do zamku Czocha gdzie też niewiele mogliby zwiedzić bo nie ma tam okazji specjalnie, jakiejś większej penetracji poza chyba dwoma czy trzema udostępnionymi komnatami. I proszę mi powiedzieć, notorycznie coś jest odwoływane. Te dzieci nie wypoczywają ale akcje są nagłaśniane i to bardzo w ograniczonym, zresztą wymiarze ponieważ nie wszyscy czytamy Gazetę Powiatową, i chciałbym tylko powiedzieć, że nasze dzieci dalej nie wypoczywają. To jest tyle. Natomiast w ostatniej Gazecie Powiatowej zauważyłem, że marnotrawi się również w jakimś sensie stronę gminna ponieważ lwią część tej strony zajęło przygotowanie wspaniałego ogłoszenia, że będą warsztaty bibułkarskie, prawda. To bardzo pociągające jest dla naszych dzieci ale w szczególnie w okresie letnim jest to taka szczególna atrakcja, i to także należałoby na to zwrócić uwagę, bo myślę, że całe grono chętnych przyjdzie bibułkowa, prawda. A szczególnie dzieci w wieku od siedmiu, czy tam młodszych i do piętnastego roku życia. Poddaje to pod rozwagę Państwu wszystkim, bo są i osoby które są w komisji oświaty, są ludzie którzy się tym bezpośrednio zajmują, i warto byłoby się zastanowić nad tymi wszystkimi bardzo trafionymi, ironicznie oczywiście tu stwierdzam pomysłami. I co by jeszcze, acha. Należałoby jeszcze zwrócić uwagę na ten ranking o którym tak fajnie mówiliśmy tu przed chwilą. Wszyscy się radujemy z tego rankingu tylko pamiętajmy o tym, że ten ranking i to miejsce to wynik, może nie do końca tak powiem efektu pracy tej kadencji ale poprzedniej. Ponieważ jak wiemy tego typu rzeczy są zawsze wynikiem analiz, badań, pracy, wyniku ludzi którzy sprawili, że Gmina nasza dostała na rozruch pewien ogromny impuls w postaci Strefy. To bezrobocie nam spadło,  różne zaangażowanie innych inicjatyw i tak dalej. W chwili obecnej należy się cieszyć, że mamy takie zaszczytne dwudzieste pierwsze miejsce tylko również warto powiedzieć, że ono nie jest jak gdyby wynikiem sukcesu no tej jak gdyby kadry, prawda, tutaj, tych trzech lat ostatnich prawda. Ale to miłe, miłe. Podkreślam, że też cieszę się z tego, że zajęliśmy dwudzieste pierwsze miejsce. Acha jeszcze bym się ustosunkował do uwagi Pana radnego, która była bardzo celna, że patrzymy sobie na te wykresy w rankingu i widzimy skuteczność właśnie składanych wniosków bardzo, bardzo znikoma. Efekt w słupku, dużo złożonych wniosków, no nie ma tej efektywności. Należałoby się też zastanowić dlaczego nie ma tej efektywności, prawda. Także to, to tez warto byłoby się może zastanowić. Dziękuję serdecznie. To takie moje uwagi, nie wymagam odpowiedzi ponieważ raczej warto by się było najpierw, no jakoś zastanowić. Dziękuję pięknie.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Zanim udzielę głosu 
Panu Kłapkowskiemu, który się zgłasza, jeszcze zgłaszał się Pan radny Jerzy Augustyn, który ma pierwszeństwo i czekał na Pana Burmistrza Tomasza Kołodzieje, bardzo proszę.   
Radny Jerzy Augustyn – ja taka prozaiczną sprawę. Na ostatniej Sesji czerwcowej 

mówiłem o wielu uszkodzonych chodnikach i parkingach na terenie Jelcza – Laskowic, tudzież w centrum. Konkretnie chodziło mi o parking przy ulicy Chabrowej naprzeciwko Intermarche, który jest zniszczony. To jest może nie parking dla samochodów ale częściowo dla łodzi i kajaków, zwłaszcza jak popada. Pan Burmistrz zapewnił mnie, że będziemy naprawiać wszystkie parkingi a ten na pewno jest najpilniejszy bo jest w środku miasta. Panie Burmistrzu jaki termin, Pan widziałby na naprawienie tego parkingu ?   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kołodziej.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jak Pan dobrze wie, bo wielokrotnie o tym 
mówiliśmy na dzisiaj jesteśmy w stanie tylko pokrywać to co, bieżące wydatki. Niestety z budżetu państwa nie wpływają nam środki takie żeby robić nowe zadania. Jak tylko pojawią się takie środki żeby wykonać zadania niezaplanowane w tegorocznym budżecie, to oczywiście jest to bardzo ważny element. W budżecie mamy wiele innych zadań, choćby chodnik na Drzewieckiego, który jest w dużo gorszym stanie bo jest wybudowany dużo dawniej niż to co jest na ulicy Chabrowej. No nie ma niestety dzisiaj środków dodatkowych. To nie jest taki budżet jak rok temu czy dwa lata temu, że można było sobie w trakcie roku przeprowadzać nowe zadania ponieważ były nowe pomysły i można je było realizować. Na dzisiaj musimy się zastanawiać, które inwestycje będziemy musieli ściągnąć. Za miesiąc będziemy musieli przekazać te trzysta tysięcy na Orlik budowany na ulicy Techników i skądś będziemy musieli te pieniądze zabrać. Bo nie ma nadwyżki co miesiąc wolnych środków tak jak było to w roku minionym. Także, no na razie musimy obserwować przepływy finansowe. Nie ma żadnych nowych zadań, które nie są w budżecie. Widzicie to Państwo. W tamtym roku, dwa lata temu było to widoczne, że robiło się, przeprowadzało się wiele różnych remontów cząstkowych, drobnych, drobnych rzeczy. Na dzisiaj nie możemy tego robić bo nie ma po prostu na to pieniędzy na koncie. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Augustyn.

Radny Jerzy Augustyn – ja ad vocem. Więc Panie Burmistrzu skoro miesiąc temu, ja 
zacytowałem oczywiście Pańskie słowa, Pan powiedział to co powiedział, to dziwię się, że dzisiaj Pan to odwołuje co pan powiedział, bo należało mi to …, 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja nie odwołuję wcale.

Radny Jerzy Augustyn – to proszę odpowiedzieć na pytanie kiedy Pan będzie robił ten 

parking? Bo jak Pan nie ma środków to ja powiem skąd można wziąć środki na to żeby wszystkie parkingi w Jelczu – Laskowicach i chodniki naprawić. Ja wielokrotnie wskazywałem na środki gdzie są wolne i leżą czekają, tylko je podnieść.     
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – proszę wskazać skąd można do budżetu …, 

Radny Jerzy Augustyn – dywidenda z naszego Zakładu Gospodarki Komunalnej, która 

mogła by być wzięta. Wie Pan co tamte samorządy w gospodarkę komunalną wpompowały dużo pieniędzy i myślę, że dzisiaj jeżeli pan Prezes przyzna jest dosyć duży zysk, to można z niego skorzystać i nie jest to żadną ujmą, i nic naprawdę Zakładowi Gospodarki Komunalnej się nie stanie gdyby część pieniędzy przekazała tutaj do samorządu chociażby na te cele. A my jako właściciel tego Zakładu mamy do tego po prostu takie prawo.   

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie wskazał Pan środków bo takiej możliwości nie 

mam po prostu na dzisiaj.  

Radny Jerzy Augustyn – to Pan kłamie i publicznie. Co to znaczy nie ma? Niech Pan 

powie dlaczego nie ma prawnej możliwości wzięcia tych środków ? 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie ma na dzisiaj możliwości wzięcia z dywidendy, 

ponieważ dywidendę walne zebranie akcjonariuszy, choćby dlatego, ja mówię o procedurze prostej mogły brać do końca miesiąca czerwca. Wtedy się odbywały walne zebrania akcjonariuszy  i tyle. Na dzisiaj takich możliwości nie ma. A po drugie zapewniam Pana, że możliwa dywidenda nie wystarczyłaby na żadne poważne inwestycje.   

Radny Jerzy Augustyn – ja mówiłem o tym problemie bodajże w miesiącu lutym. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan Edward Kłapkowski, 

bardzo proszę.    
Pan Edward Kłapkowski – chciałbym się odnieść do sprawy którą żeśmy poruszali. 
Rozumiem, że odnośnie sprawy ulicy Klonowej mamy wystąpić po prostu z pismem, żeby ująć nas w budżecie. Tak Panie Burmistrzu? To jest pierwsze pytanie. Drugie pytanie odnośnie parku. Dziwi mnie to, że stać gminę na zapłacenie rejonowi energetycznemu po dwa tysiące złotych za podłączenie każdorazowe przyłącza energetycznego a nie można tego zrobić raz na jakiś długi, długi czas. Ja tego nie rozumiem. Mieszkamy już pięćdziesiąt lat po wojnie, w tej chwili jestem mieszkańcem Jelcza od trzydziestu lat. Mogę uczciwie powiedzieć, dla Jelcza nie zrobiło się w tej chwili nic. Nic. Za wyjątkiem ulicy Leśnej, która była zrobiona w tamtym roku. Zgłaszaliśmy sprawę ulicy Świerkowej. Pan Burmistrz Kołodziej i pan Burmistrz Putyra byli na naszym spotkaniu wiejskim, zrezygnowaliśmy z ulicy Świerkowej na rzecz ulicy Prusa. Mam pytanie, czy będzie w tym roku ta droga zrobiona, czy nie ? Przecież to nie może być. Obiecaliście, że zrobicie ulicę Prusa. Tam są nasze dzieci, tam się nosi, …, siedlisko bakterii, przecież tam są kałuże normalnie. Klimat się zmienia. Trzecia sprawa. Trzy miesiące temu zgłosiłem urzędnikowi wiodącemu tutaj odnośnie dróg, nie ma tabliczek na ulicy Stawowej. Czy ja z każdą pierdułką za przeproszeniem, mam chodzić do Pana Burmistrza żeby załatwić tabliczki na ulicy Stawowej? Ja mam robić za emisariusza i tiry nawracać. Nie ma. Pocztowcy się tak samo gubią, bo nie ma proszę Pana, zmienia się tam ta armia ludzi. Ja noszę na Stawową listy, no ludzie kochani, no coś nie tak. To jest następna sprawa. Następna sprawa, rozmawiałem ze Starostą Szponarem odnośnie ulicy Stawowej. Jak jest sprawa ulicy Stawowej. Bo rzekomo Starostwo Powiatowe chciało tą ulicę przejąć. Ja rozmawiałem z Panem Burmistrzem Walkowiakiem, powiedział że chciałbym jasną odpowiedź na ten temat. Kiedy ta ulica będzie ulica gminną? Żebyśmy mogli w tej chwili coś, cokolwiek na niej zrobić i cokolwiek coś działać. Były te wielkie opady i ja osobiście z sąsiadem trzy taczki ziemi wyniosłem proszę Pana z kanalizacji burzowej. Czy to jest moje zadanie?, pytam się. Pytałem się Pana Burmistrza, czy jeżeli poprosimy Zakład Komunalny, żeby wyczyścił studzienki burzowe, czy gmina zapłaci ? Nie, nie ma takiej możliwości> No to kto ma to robić? My ludzie, obywatele? No Panie Burmistrzu cos nie tak. Czy …, dziesięć lat droga jest wybudowana z kanalizacją burzową. Nikt się nie tknął w tej chwili, ani żadnej konserwacji. W tej chwili dziury zostały poklejone, chwała.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – która ulica?, niech Pan powie bo nie bardzo …,    
Pan Edward Kłapkowski – Stawowa.

Burmistrz Kazimierz Putyra – to jest powiatowa droga proszę Pana. 

Pan Edward Kłapkowski – dobrze, ale rozmawiałem z Panem Szponarem, Pan Szponar 

powiedział, że chce ta ulicę przekazać gminie. Gmina nie chce. Więc się pytam, proszę mi udzielić odpowiedzi tutaj na Sesji, czy występujecie, są działania żeby ta ulica była ulica gminną ? To są te newralgiczne pytania.    
Burmistrz Kazimierz Putyra – mogę odpowiadać już ?

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, Pan Burmistrz Kazimierz 

Putyra. 

Pan Edward Kłapkowski – przecież mieszkam w gminie, mieszkam na ulicy gminnej, 

podatki płace do gminy Panie Burmistrzu i mam prawo oczekiwać jakiejś pomocy. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Udzielam głosu Panu 

Burmistrzowi Kazimierzowi Putyrze, proszę uprzejmie.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – oczywiście dziękuję za te pytania. Widzę, że Pan jest 
bardzo mocno wzburzony ale powiem na wstępie, nie ma …, pierwsze pytanie dotyczyło czy nic nie zro…, Pan grzmiał bardzo i bardzo z naciskiem to powiedział na nic, nie zrobiono dla Jelcza. Proszę Pana, właśnie wspomniana droga Leśna, właśnie skończone boisko wielofunkcyjne i właśnie robiona wspólnie ze Starostwem przy pięćdziesięcioprocentowym udziale naszym droga główna przez Jelcz. Główna arteria służąca waszym wam również i to jest milion złotych. Nie wiem ile kosztowała Leśna, milion siedemset bodajże prawda. Boisko, chwileczkę Panie Edwardzie, chwileczkę bo Pan naprawdę jest wzburzony a ja Panu spokojnie tłumaczę …,    

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja bardzo proszę, jak Pan Burmistrz 

mówi, Pan miał głos, bardzo uprzejmie proszę …,  

Burmistrz Kazimierz Putyra – bo nakrzyczeć można na każdego proszę Pana ale trzeba 
też to z sensem troszkę robić. I teraz tak, mówiłem Panu o tych inwestycjach, które są i jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w gminie jest dziewięć osiedli i piętnaście sołectw to nakłady finansowe na Jelcz wcale nie są takie małe i proporcjonalnie one wypełniają jak gdyby no równorzędność decyzji u was o inwestycjach. A teraz kwestia Szanowny Panie dróg. Nie wiem dlaczego przyszedł Pan na Sesje i tematem, który Panu tłumaczyłem w traki sposób Pan mówi, że my musimy jako samorząd na każde, na każdą propozycję Starosty zareagować przejęciem jego dróg z którym wiąże się Szanowny Panie utrzymanie, budowa, eksploatacja tychże dróg. I kiedyś zrobiono taki podział, i tak się kwalifikuje drogi, że jeżeli droga łączy dwie miejscowości to ma klasyfikacje drogi powiatowej. I w związku z tym obciążenie jej budowy i eksploatacji jest przypisane powiatowi. I bardzo dobrze proszę Pana  bo taką samą drogą jest ulica Oławska, i tylko w miarę możliwości jakie posiada nasz samorząd, i decyzji tutaj radnych możemy wspomóc powiat ewentualnie ale dalej to jest jego zadanie, to nie jest nasz obowiązek. A Pan zdaje się kojarzy, że jak Starosta chce nam przekazać to my musimy wziąć, mamy obowiązek wziąć. Ale weźmiemy na siebie drogi Panie  i tutaj tłumaczę tylko Panu chyba, bo wszyscy wiedzą, weźmiemy na siebie obowiązek modernizacji, budowy i eksploatacji tej drogi, a ona jest przypisana ustawowo innemu organowi. I ja rozumie gdyby, gdybyśmy uznali tutaj, nie Burmistrz to uznaje, bo Pan grzmi na Burmistrza, to było pytanie do radnych. Jeżeli radni będ …, jeżeli Rada Miejska, która reprezentuje gminę w tym względzie wyrazi wolę przejęcia takiej drogi to ewentualnie mogę rozważyć zaproponowanie czegoś takiego prawda. Ale tylko wtedy. Tylko ze świadomością, że pieniądze i środki, które mamy przeznaczyć na swoje drogi i na swoje potrzeby będziemy musieli przeznaczyć również na tą drogę. A my tych kłopotów z drogami mamy Panie Szanowny bardzo dużo. Powiem tak, nie przeliczyłem tego dokładnie ale najprawdopodobniej tyle samo dróg rocznie przybywa u nas, różnych osiedlowych i gminnych, które należałoby przejąć i remontować, ile w stanie jesteśmy zrobić w tłuczniu i w asfalcie razem. Także dlaczego mamy przejmować zadanie Inn ego organu? I ja nie rozumiem dlaczego Pan Starosta tak przekazał w ten sposób, że on czeka kiedy my przejmiemy. Przecież nie ma takiego obowiązku. Czy jeżeli ja bym dzisiaj Panu zaproponował, że damy Panu coś co jest obciążeniem, na przykład Świerkową do eksploatacji niech Pan sobie tam zrobi i tak dalej, to Pan przejmie ją ?, bo Pan jest taki chętny wydać pieniądze na coś co gmina musi zrobić. No proszę Pana, chyba raczej nie. To jest sytuacja dokładnie taka sama. I tutaj jeszcze zwracam uwagę jedną, rozumiem Pana rozgoryczenie, że wszyscy chodzimy po tej samej drodze w gminie i może na tym bazuje Pan Starosta, że jak tak bardzo mieszkańcom zależy to on zaproponuje Burmistrzowi przejęcie prawda, Radzie Miejskiej przejęcie i my pod naciskiem Państwa weźmiemy to. Ale niech Pan zauważy jedną rzecz, ta droga tutaj po której Pan przyjechał, Oławska i wiadukt jest powiatowa, dopłacamy Panu Staroście. Nie musimy.  Z dobrej woli dopłacamy. Kolejowa w Minkowicach, powiatowa droga zrobiona w zeszłym roku, dopłaciliśmy. Witosa w lewoskręt, w prawo, dopłaciliśmy Starostwu Powiatowemu. Pytam się jak długo, jak długo do zadań zleconych powiatowi będziemy dopłacać jako Gmina? A no tak długo jak będzie nasza wola i środki na to pozwolą. Bo jeszcze raz powtarzam, ja się ku temu skłaniam, że chodzimy wszyscy po tych samych drogach i niezależnie czyja ona jest powinna nam służyć, powinna być bezpieczna. Ale proszę teraz zrozumieć i tutaj ja jak gdyby kieruje do pana apel, żeby tych żali nie wieszać na Burmistrzu. Miejmy nadzieję, ze wytłumaczyłem Panu mechanizm przynajmniej pokrótce jeszcze raz, jak jest z droga powiatową. Proszę Pana my Starostwu nie dopłacamy do tego, tylko do dróg. Budujemy wspólnie boisko, nie wiem czy Pan wie, Orlik. Dopłacamy również ponad dwieś…, będziemy dopłacać ponad dwieście tysięcy. Do tej pory proszę Pana, jeżeli chodzi o pomoc powiatowi jesteśmy liderem w powiecie oławskim. Najwięcej dopłaca Jelcz – Laskowice. Ale przejęcie takich dróg jak Stawowa, jak Chwałowicka w Chwałowicach, nie wiem czy Pan wie jak wygląda, jak na przykład, no właśnie Oleśnicka na przykład i tak dalej, to jest wie Pan …, nigdy nie zaproponuję Szanownej Radzie takiego rozwiązania. Bo gdybyśmy wszystkie drogi przejęli od powiatu to, to położy nasz budżet, będziemy tylko łożyć na utrzymanie. Bo z tym się będzie wiązało potem odśnieżanie jeszcze, zamiatanie, czyszczenie studzienek kanalizacyjnych w środku. I ja nie mogę kazać proszę Pana, Panie Edwardzie ja nie mogę kazać Prezesowi Ciechanowskiemu, który jest Prezesem naszej spółki gminnej żeby poszedł i wyczyścił na moje zlecenie studzienki na ulicy Stawowej. Bo to jest w zarządzie Powiatowego Zarządu Dróg, czyli Starostwa Powiatowego. I jest ta spółka, i niech oni zleca tej firmie, i niech to wyczyści. Bo my zlecamy w swoich drogach, a i tak w ograniczonym zakresie, w ograniczonym zakresie. W związku z tym, ze środki na te rzeczy są ograniczone. Nie wiem jeszcze dotyczyło czego jeszcze …, acha, tego projektu, który pomysł że my wydajemy rok rocznie na przykład dwa tysiące złotych za podłączenie a nie możemy raz wydać kwoty a porządnie to zrobić. Proszę Pana ja powiedziałem w swoim wystąpieniu, że rok rocznie jeden, dwa przyłącza w tych osiedlowych różnych robimy. I w jakiejś tam kolejności na pewno będzie podłączenie do parku. Tylko jeszcze raz powtarzam, koszty takie podłączenia to jest, mogą sięgnąć około czterdziestu, pięćdziesięciu tysięcy złotych. Ale w niektórych przypadkach to koszt samego projektu wynosi czterdzieści tysięcy złotych. I tutaj nie wiem dzisiaj niech będzie, proszę nie brać tego do serca, ze dzisiaj do parku waszego będzie projekt kosztował mniej. Bo być może projekt będzie sam kosztował czterdzieści tysięcy złotych. Czyli to jest dwadzieścia lat, niech Pan zobaczy, dwadzieścia lat festynów za dwa tysiące złotych jeżeli taka możliwość była, że będziemy tam robić festyny i będziemy podłączać. No i nie mogę, i myślę, że wytłumaczyłem, i tu radnym, i Panu, że takiej decyzji sam nie podejmuję. Rada daje delegację w uchwale budżetowej, co zrobić w pierwszej kolejności. Na wszystko nie wystarczy. Wracam do rozmowy, Jelcz nie jest proszę Pana pokrzywdzony. Tak jak mówię, inwestycja w Leśną, inwestycja w Oławską, inwestycja w boisko szkolne, plus utrzymanie szkoły co jest obowiązkiem również gminy daje obraz, że to nie jest Osiedle zapomniane. Acha, nasze zainteresowania również świetlicą, która tutaj prawda ma powstać. To nie jest, to jest coś co może pokazać w stosunku na przykład nie wiem, do wioski Brzezinki może albo do innej, do Chwałowic skalę, skalę choćby do, o cho choćby do Osiedla Laskowice tutaj, prawda. Jaka skala jest inwestycji u was a jaka tuta,. …, no jak nie u was, no przecież jeżeli Pan traktuje …, a jeżeli Pan traktuje Panie Edwardzie, jeżeli Pan traktuje tak, że Osiedle Jelcz zostało zaniedbane i nic, nie zrobiono nic to ja powiem tak Wysokiej radzie i panu, że w tym stwierdzeniu nic mieści się Leśna za milion osiemset, boisko za czterysta tysięcy i milion złotych ulicy, ulicy Chwa…, pięćset dwadzieścia boisko i inwestycja miliona, dziewięćset tysięcy w ulicę Oławską. Oczywiście ona cała nie jest u was, nie. Ale żeby się komunikować z centrum Laskowic to po niej przejeżdżacie. I to najbardziej uciążliwe jest dla was, że samochody jeżdżące po tej ulicy na wybojach są głośne i tak dalej. A być może po tej modernizacji polepszy się to prawda. Polepszy się to. Także no Szanowni Państwo, no dlatego dzisiaj mamy dyskusję o Jelczu, bo są przedstawiciele Jelcza. Ale za chwilę przyjdzie przedstawiciel Laskowic, potem nie wiem Brzezinek albo Chwałowic i też będziemy dyskutować i ja zamierzam nadal w ten sposób spokojny, rzeczowy tłumaczy…ć Państwu na czym to polega. Ostatnio wytłumaczyłem Państwu na spotkaniu jak jest z rowami melioracyjnymi. Nazbieraliśmy wspólnie jako spółka na waszym terenie, ile ?,  tysiąc chyba siedemset pięćdziesiąt złotych ze składek, prawda, …,no ale wiemy, za to można wykosić kilometr rowu. Rowów jest cztery i pół kilometra. Nawet na wykoszenie nie starczy. Ale zaproponowałem zbierzmy się w spółkach zadecydujmy o większej składce, gmina wtedy chętnie też dopłaci do tego. Chociaż i tak zlecamy dodatkowo z pieniędzy podatników na urządzenia melioracyjne dużo pieniędzy. Bo u was poszło dwadzieścia tysięcy złotych w tym roku. Jeżeli chodzi o zrealizowane plus wasz tysiąc siedemset, prawda. Nasze, z gmina razem ale dwadzieścia tysięcy na urządzenia melioracyjne. Tyle żeby nie przedłużać ale no Pana obszerne wystąpienie zmusiło mnie do tez mojego, prawda do mojej no, mojej polemiki z Panem. Dziękuję.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – już sekundkę. Za nim Pan się wypowie to 
ja mam taka propozycję. Uważam, że argumenty pana Burmistrza, ze dla Osiedla Jelcz jednak zostało zrobione to co pan Burmistrz wymienił, to należy przyjąć, natomiast porozmawiam dzisiaj po Sesji z Przewodniczącym Komisji samo …, Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów i tak jak w jednym przypadku było również z Panem Przewodniczącym Komisji Samorządu i Prawa aby ewentualnie rozważyć wypracowanie stanowiska komisji, bo Pan się w zasadzie o taka rzecz zwrócił w sprawie przejęcia tej ulicy Stawowej. Byłaby to jakaś opinia dla Pana Burmistrza i wnioski do budżetu są do 15 września, wtedy ewentualnie taki wniosek należałoby zrobić. Ja ten temat podnoszę z tego powodu, ze w prawie każdym protokole z Zarządu osiedla Jelcz jest wzmianka dotycząca ulicy Stawowej. Także nie możemy uznać, ze się nic nie dzieje. A w tej chwili oddaję Panu głos, po raz kolejny.  

Pan Edward Kłapkowski – żeby zakończyć temat ja nie chcę aby tutaj polemizować z 

Panem Burmistrzem. Ja rozumiem, że dużo się zrobiło w tej chwili i chwała. Panie Burmistrzu ja na Pana głosowałem, szczerze mówiąc dlatego, że myślałem, że świeża miotła lepiej zamiata wie Pan. I opinie zebraliśmy o Panu, przepraszam za może takie trywialne określenie ale ja nie neguję, że się nic nie zrobiło. Tylko, że wie Pan …,      

…………………………………..,

…, z całej Polski, z województwa przyjeżdżają do nas nad jezioro i niestety ja ją sprzątam. Ja nie muszę ale ja ją sprzątam. Ja w zimie robię rynnę po to żeby śnieg spłynął do studzienki. Bo ktoś odebrał robotę proszę Pana kanalizacji burzowej nie zastanawiając się, że studzienka jest wyżej niż droga. Wie Pan, ja z Panem rozmawiałem nieraz dlaczego nikt nie odbiera roboty tak jak się powinno. Ja domagałem się nawet, że jeżeli jest coś na terenie Jelcza robione żeby był przedstawiciel rady osiedlowej, żeby to odebrał. Tak jak w tamtym roku były koszone rowy przeciwpowodziowe, ja osobiście byłem, odebrałem, podpisałem się. Nie ma tematu. To samo będzie z ulicą Klonową, jeżeli będą te pieniążki przyznane. Będzie zrobione, chcemy to zobaczyć. Ja jestem gospodarzem u siebie w domu Panie Burmistrzu i ja, mnie nie stać na to żebym ja wyrzucał pieniądze. I tak samo uważam, że gminy też nie stać na to żeby wyrzucać pieniędzy. Są drobne rzeczy, które to tak jak mówię, tabliczek nie ma, na drogowskazie przy Prusa, na ulicę Stawową nie ma. To są drobne rzeczy. Ja nie mówię droga Świerkowa została cofnięta na rzecz ulicy Prusa. Czterysta metrów zrezygnowaliśmy z tysiąc pięciuset, bo tak ma gdzieś rzędu półtora kilometra ta droga. Może, może mniej nie będę się sprzeczał. Ludzie jak już jesteście na zebraniu wiejskim i coś obiecujecie, to zróbcie jedną rzecz …, myśmy się nie domagali Orlika , my się domagamy prostej podstawowej rzeczy, które nas nurtują. Ja nie rozumiem dlaczego ja się mam zgłaszać do Starostwa Powiatowego, żeby mi studzienki wzięli wyczyszczali jak ja mam władzę swoją do której ja płacę podatki, dostaję pisma od gminy jeżeli ja jestem nie w porządku wobec gminy, mam zaniedbaną posesję, czy coś nie tak. Nie rozumiem tego Panie Burmistrzu. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję serdecznie. Pan Burmistrz na 

pewno wszystko to wysłuchał i skrupulatnie zanotował. Udzielam głosu Panu Burmistrzowi Putyrze, bardzo proszę.      
Burmistrz Kazimierz Putyra – chciałem Panie Edwardzie powie…, potwierdzić to 
wszystko co Pan powiedział, że Pan może tego nie rozumieć dlatego mój wywód miał Pana skierować do odpowiedniej władzy. I chciałem Panu powiedzieć, że Pan nie tylko płaci podatki tej gminie ale również Starostwu Powiatowemu w ilości 7% od swojego dochodu również, prawda. I w tej kwocie, jakie Starostwo dostaje dotacji prawda, do swoich zadań powinno realizować swoje zadania. I jeszcze raz mówię, Pan może napisać do mnie o tych studzienkach, ja to pismo skieruje do Pana Starosty. Taka jest procedura. Ja nawet tak naprawdę nie mogę Panie Edwardzie, nie mogę ani złotówki wydać w świetle prawa na drogę …, tabliczka ma się, tabliczkę ma Pan rację. Zgadza się. Tylko tabliczki giną w różnych punktach i my ją zapewne powiesimy, tak samo jak znaki nad stawem „zakaz kąpieli”, to na pewno tutaj biorę pod uwagę i z tych zadań, które Pan tutaj powiedział na Stawowej, tabliczka to jest zakres działania gminy. Natomiast tak jak mówię, po dzisiejszej Sesji również napiszę pismo o tym, że albo wykonamy to nie wiem …, ale też jeżeli nie będzie zgody Starostwa to czyszczenie studzienek na nasz koszt nic nie da, że nam to ktoś refunduje, prawda. Nie zgodzi się. I tutaj, i tutaj no mogę się pokierować pewnie  takim też jakimś moim spostrzeżeniem jakie zobaczyłem w pana wypowiedzi. Dlaczego Państwo jeden organ własnej tu władzy w gminy traktujecie inaczej jak drugi, który ma na waszym terenie takie same zadania. Mianowicie chodzi o to żeby obarczać odpowiedzialnością za to ten samorząd, ta Radę Miejską, tego Burmistrza jeżeli ktoś nie wykonuje swoich zadań. Ja mam pisma proszę Pana do siebie napisane w sprawie tych dróg o których tutaj mówimy z takim zdaniem nawet, jeżeli prosimy o dotację do ulicy tej, tej, tej, jeżeli nie dacie to nie zrobimy. To, to nie jest, to jest normalny szantaż proszę Pana. A ktoś przydzielił te zadania dwadzieścia lat temu jak powstawał samorząd podzielił, przepraszam powiat dziesięć lat temu i przydzielił te zadania powiatowi. I jeszcze Państwu tutaj mówię, Pani Przewodnicząca mówi, że podda pod dyskusję przejęcie ulicy Stawowej. Czy Państwo sobie zdajecie sprawę, że to jest cztery kilometry drogi  do Nowego Dworu? To jest nawet za Nowy Dwór do Bystrzycy, przepraszam tak jest. Więc proszę Pana nie będzie …, no proszę Pana, no mówimy Panu o realiach, ze …    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa, proszę o spokój bo ja za 

chwilę …,      
Burmistrz Kazimierz Putyra – także to chodzi o całą, o działkę na której jest droga 
powiatowa do przekazania w kompetencje gminy. Dobrze, ja swój wywód skończyłem. Myślę, że jeżeli ktoś dobrze słuchał to macie Państwo wyrobione pogląd na te sprawy.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja chciałam uprzejmie powiedzieć, 

chwileczkę, ja na razie nie udzielam Panu głosu, Pan zabierał głos już trzy razy, Sesja ma też odpowiednie ramy czasowe, jeszcze jest parę osób, które chciałby zabrać głos, chwileczkę. Panie Burmistrzu po pierwsze ja tylko powiedziałam, że się skonsultuję z przewodniczącymi komisji. Nawet nie sugerowałam, że na przykład będę prosiła o zwoływanie komisji w tej sprawie. Temat chciałabym omówić z osobami, które według mnie w tej Radzie, w tym zakresie będą mi służyły dobra radą. O głos prosił Pan Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa, Pan radny Marian Orzechowski. Udzielam Panu głosu.     
Radny Marian Orzechowski -  proszę Państwa, no są kategorie dróg publicznych. Ta 
droga o której mówimy Stawowa była też drogą wojewódzką nie tak dawno myślę, że Państwo pamiętacie. Była droga wojewódzką. Ja zrozumiałem w ten sposób tą wypowiedź, że Panu chodziło o tą część gdzie jest teren zabudowy. Przejąć i zrobić drogę miejską, bo to jest naturalne. Natomiast droga później poza ośrodkiem i w dalszym ciągu prowadząca do miejscowości powinna być w tej części drogą powiatową. I to jest spełnienie tych warunków jaki ma, jakie ma spełniać kategoria drogi powiatowej. Natomiast w terenie miejskim, zabudowanym o którym Pan mówi najlepiej gdyby była droga tu, gminna. Proszę Państwa, temat otwarty, można na ten temat dyskutować ale nie w tym momencie, myślę. Nie w tym momencie.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, potem 

Pan radny Henryk Koch.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Nie w tym momencie Panie radny Orzechowski, 

ale chcę Panu zaznaczyć, że jest tez takie pojęcie jak sieć dróg powiatowych/. Jeżeli Pan chce przerwać tą sieć, to ja gratuluję pomysłu. Częściowo przez gminę a potem dalej powiat (…) przez gminę.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Henryk Koch, bardzo proszę. 

Radny Henryk Koch – to znaczy ja chciałbym włączyć się do tej dyskusji i powiedzieć 

Państwu rzecz taką. Bo propozycja Pan Mariana Orzechowskiego jak gdyby daje mi również taką możliwość, bo w Wójcicach ulica Główna na 1/3 swej długości, cały czas mówimy o terenie zabudowanym jest drogą gminną. 2/3 to droga powiatowa i Panie Marianie jeżeli pójdziemy tutaj w strefie miejskiej na rozwiązanie takie, że wszystkie drogi miejskie przejmujemy, bo mieszkamy tutaj to proszę żeby również o te środowiska wiejskie rozszerzyć Pański wniosek, czyli piętnaście sołectw dokładamy i mamy pełny obraz sytuacji, która Pan proponuje. Dziękuję.       
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan 

radny Marian Orzechowski.       
Radny Marian Orzechowski – ja tu żadnych wniosków nie składałem. Trzeba rozdzielić, 
oddzielić wypowiedź zdanie ktoś wyraził swoje od tego czy złożył wniosek. To jest pierwsze. Również znam przypadki, bo tak mamy w kraju pewne rzeczy podzielone i one są. Zastałe i zostały. Trzeba pewnie porządkować, rozmawiać na ten temat i w ramach możliwości prawnych dokonywać zmian. I na ten temat myślę powinniśmy rozmawiać jako komisja, czy samorządu i Prawa, czy Rozwoju Gospodarczego i Finansów. I jest to temat otwarty. Natomiast mówię, nie w tym momencie bo to jest temat rzeka. Są drogi powiatowe, które prowadzą w pole i się urywają. No więc to jest droga powiatowa? Polne drogi są powiatowymi drogami. Dzisiaj mamy taką sytuację  ho zastaliśmy ją proszę Państwa po określonej polityce prowadzonej, strukturalnej i innej, i tak dalej. Nie chciałbym tematu rozwijać dlaczego tak się stało, że tak jest. Nie chciałbym bo nie miejsce i nie jest to planowane na dzisiejszej Sesji. Dziękuję bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo.  Pan radny Henryk Koch 

ad vocem a potem Pan radny Jerzy Worwa.   

Radny Henryk Koch – Szanowny panie Marianie ja myślę, że poza radnymi, którzy 

uczestniczą w Sesji jest grupa gości. Jeżeli chciałby Pan aby goście wyszli tutaj za chwilę przekonani, że my tego fragmentu jedynego w gminie nie chcemy przejąć żeby ulżyć tym ludziom, to tylko dlatego mówię, ze takich przypadków w tej gminie jest znacznie więcej. Pan wniosku nie składał ale Pan sugerował. W związku z tym ja też sugeruję, że jeżeli mamy rozmawiać całościowo i być może nie dzisiaj. Dziękuję.       
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – jak mówimy o przejęciach, tak chciałbym też powiedzieć o jednych 
nieruchomościach. Mianowicie przedmiotem zamiany między Spółdzielnia a samorządem były działki, było wiele działek między innymi dwie, które w wyniku decyzji administracyjnych tak czy inaczej przeszły na własność samorządu terytorialnego. Spółdzielnia wystąpiła o odszkodowanie w kwocie około trzystu tysięcy złotych i w tej chwili pan Burmistrz przyobiecał, że sprawę załatwi do końca, do połowy sierpnia. Chciałbym uzys…, dzisiaj mówię o tym publicznie dlatego żeby nie było tak, ze później mamy następna sprawę, która będzie się  nakładała. Chciałbym usłyszeć odpowiedź Panie Burmistrzu, czy …, bo w piśmie ostatnim Pan pisze o tym, że do piętnastego sierpnia Pan jest, do polowy sierpnia Pan jest w stanie sporządzić operat drugi w stosunku do tego który ja już mam i na podstawie tych operatów będzie ustalona cena, która będzie zapłacona przez samorząd za działki przejęte. Proszę mi powiedzieć, czy ten termin przez Pana określony dosyć dawno, bo z dwa miesiące temu, czy on będzie dotrzymany? No i patrząc na tan budżetu, czy jest szansa na te, że te pieniądze zostaną wypłacone?  Chociaż jeśli jest należność to trzeba ją zapłacić niezależnie od tego jaki jest stan budżetu.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowny Panie radny w tej chwili ja nie wiem w jakim 

stanie jest sprawa. Wiem, ze operat został zlecony już dawno temu i zdaje się termin tego operatu był nawet chyba do trzydziestego pierwszego lipca. Czyli dlatego mogłem wtedy obiecywać, że do 15 sierpnia to załatwimy. Jeszcze nie miałem wglądu w dzisiejsza pocztę, będę to robił po tej Sesji i nie wiem czy wpłynął ten …, bo dzisiaj mamy ostatni dzień miesiąca, czy ten operat wpłynął, czy nie. Także pozwoli Pan Panie radny, że odpowiem na piśmie na to pytanie, dobrze? Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ja w tej chwili udzielam 

głosu Panu Krzysztofowi Kauckiemu, który wcześniej prosił mnie o to aby w punkcie sprawy samorządowe” mógł zabrać głos. Proszę o udostępnienie Panu mikrofonu, bardzo proszę. 

Pan Krzysztof Kaucki – dzień dobry, nazywam się Krzysztof Kaucki. Jestem nauczyciel 
Publicznego Gimnazjum nr 2. Od prawie dwudziestu pięciu lat trenerem, działaczem sportu młodzieżowego. Wiem, że będziecie Państwo dzisiaj przepraszam, że będę się posługiwał kartkami, ludzka pamięć jest zawodna a moja jakoś ostatnio szczególnie. Wiem, że będzie w kolejnym punkcie decydować o zmianach budżetu, konkretnie o boisku a w rzeczywistości będzie Państwo decydować o dzieciach i młodzieży. O jakiej młodzieży będzie Państwo decydować ? Będziecie decydować o młodzieży, która nie chce kopać ławek w parkach, nie chce kopać staruszek na ulicach, będzie decydować o młodzieży, która chce kopać i kopie piłkę. Kopie tą piłkę pod nadzorem w sposób zorganizowany, w Uczniowskim Klubie Sportowym „Dwójka”. Młodzież ta ma zainteresowanie, wręcz powiem nawet pasję. Dlaczego pasję? Dlatego, ze wtedy kiedy ich rówieśnicy po południu szlifują krawężniki, szwendają się po osiedlu, ci chłopcy dwa, trzy razy w tygodniu biorą sprzęt sportowy i Ida na trening. To są chłopcy, którzy mają pasję dlatego, że w soboty kiedy ich koledzy czasami idą na piwko oni ubierają strój z napisem Jelcz – Laskowice i bardzo godnie reprezentują nasza gminę. Bardzo godnie. To są chłopcy, którzy należą do Uczniowskiego Klubu Sportowego, który istnieje niedługo, dziesięć lat. Natomiast ten Klub osiągnął już bardzo, bardzo dużo sukcesów sportowych. Dwukrotnie byliśmy Wicemistrzem Okręgu Wrocławskiego w kategorii młodzików, czyli dzieci dziesięcio, dwunastoletnich. Dwukrotnie byliśmy Wicemistrzem Okręgu Wrocławskiego w kategorii trampkarzy, czyli dzieci trzynasto, czternastoletnie. Był taki rok kiedy byliśmy najlepszą drużyna w Okręgu Wrocławskim, drugą drużyną na Dolnym Śląsku, sklasyfikowani byliśmy na miejscach od dziewiątego do szesnastego w Polsce, w piłce nożnej. Mężczyzną może więcej to powie jeśli powiem, że mieliśmy lepszą drużynę piłkarską od takich potęg jak Śląsk Wrocław i Zagłębie Lublin. Naszym wychowankiem jest reprezentant Polski Paweł Łodyga, mieszkaniec Piekar. Dlaczego mówię mieszkaniec Piekar? Dlatego, że UKS utożsamiany jest przeważnie ze szkołą numer dwa. Naszymi zawodnikami, chłopcami, którzy do nas należą nie są tylko uczniowie szkoły numer dwa. U nas trenują chłopcy z Miłoszyc, z Nowego Dworu, z Piekar, z Dębiny. W tym roku dwie drużyny piłkarskie z naszej gminy osiągnęły sukces sportowy. Są to seniorzy Czarnych Laskowice, którzy wywalczyli awans do klasy okręgowej. Serdeczne gratulacje. Były szampany, fajerwerki, feta do białego rana. Mam nadzieję, że również zwiększona dotacja w przyszłym roku, bo tak powinno być. Za sukcesem powinny pójść większe środki. Również pierwsze miejsce w rozgrywkach wywalczyli trampkarze UKS -u w tym roku. Były gratulacje od trenerów, lody od jednego z rodziców i trenera, natomiast mam nadzieję, ze również gminny samorząd, również tym dzieciom podziękuje. Najlepszym podziękowaniem byłoby doprowadzenie wreszcie po wielu, wielu latach boiska sportowego na którym musimy rozgrywać mecze, a niestety nie rozgrywamy. Nie rozgrywamy bo ono jest w stanie katastrofalnym. Boisko przy dwójce jest w takim stanie, że tam nie można postawić stopy. Były już tam bardzo skomplikowane załamania, bardzo skomplikowane załamania z przemieszczeniem. My tam grac nie możemy, dlatego nie gramy. Nie możemy grać właściwie również na boisku Czarnych Laskowice, ponieważ jeśli wprowadzimy tam jeszcze dwie dodatkowe drużyny boisko to będzie zniszczone i zadeptane. Nie możemy rozgrywać meczy pod basenem, bo w zasadzie tam boiska przecież nie ma. Tam jest park. Tam nie ma żadnego zaplecza, tam nie ma toalety, tam nie ma gdzie po treningu umyć rąk, tam właściwie kiedy zacznie padać deszcz, no próbowaliśmy tam trenować, musimy uciekać jak, nie powiem. Proszę państwa jedynym boiskiem, które jest najbardziej odpowiednim i które może być, i które będzie w przyszłości boiskiem to jest to boisko przy dwójce. Tam nie powstanie park, tam nie powstaną nowe bloki tak jak na ulicy Bożka, tam nie powstanie żaden hipermarket. Tam to boisko już jest. Je trzeba po prostu doprowadzić do takiego stanu aby dzieci mogły godnie, bezpiecznie rozgrywać mecze. Wiem, że powstają w Laskowicach, w gminie naszej boiska wielofunkcyjne Orliki. Ja się bardzo cieszę, że powstanie Orlik na Techników. To są boiska bardzo dobre, boiska bezpieczne, na tych boiskach można przyjść, pograć, zagrać, pokopać, natomiast nie można rozgrywać meczów. Aby rozgrywać mecze  już od kategorii dziesięciu lat potrzebne jest pełnowymiarowe boisko. I tak jak mówię jedynym boiskiem jest to boisko przy szkole numer dwa. Oczekujemy na renowację tego boiska już bardzo długo. Już myśleliśmy, ze w tym roku dojdzie do skutku. Już były w uchwale budżetowej przeznaczone środki. Wiem, że dzisiaj ma być jakaś operacja techniczna polegająca na tym, że jednak to boisko będzie. I ja mam nadzieję panie Burmistrzu, szanowna Rado, że na jesieni to boisko powstanie. Mam nadzieję, ze kiedy za miesiąc młodzież wróci do szkoły będziemy mogli chłopcom powiedzieć, słuchajcie to boisko naprawdę powstanie. To nie jest kolejny rok kiedy były obietnice, obietnice, ale w tym roku naprawdę zacznie się remont. Zacznie się, chociaż zacznie a od wiosny będziemy  mogli na to boisko wejść. Mam do państwa radnych prośbę, jeśli znajdziecie chwilkę czasu bez względu jaką dzisiaj podejmiecie decyzję, jak znajdziecie chwilkę czasu, przejdźcie się na to boisko, zobaczcie w jakim ono stanie teraz jest. Jestem pewien, że jeśli podejmiecie decyzję, że to boisko trzeba zrobić to powiecie sobie, zrobiłem bardzo dobrze. Natomiast jeśli podejmiecie  inną decyzję to zobaczycie jaką krzywdę możecie wyrządzić dzieciom. Apeluję do Państwa, proszę bardzo rozpocznijcie remont boiska dla dzieci. Ponieważ jest to ostatnia Sesja dziękuję, że zechcieliście mnie Państwo wysłuchać. Życzę Państwu spokojnych, zasłużonych wakacji. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz 

Putyra, bardzo proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję Pani Przewodnicząca. Wysoka Rado, Panie 
trenerze, Panie Kaucki tutaj zwracam się również do Pana myślę, że ta moja wypowiedź uspokoi nieco Pana, chociaż wypowiedź była dosyć stonowana a wiem, ze Panu bardzo, bardzo zależy na tym żeby to boisko powstało i zapewniam Pana, że mnie również. Nie po to były te deklaracje, nie po to było zadanie w budżecie żeby zapominać o boisku, które będzie służyło tym wszystkim celom jakie tu Pan opowiedział w bardzo takim dużym skrócie. Tych sukcesów oczywiście było też więcej i tez nie można zarzucić temu samorządowi, że chce coś dzieciom zabrać. W tym przypadku akurat realne możliwości na dzień dzisiejszy poza innymi, które są bardzo palące, jest taka, że nie uda wykonać się tego boiska w takim zakresie o jakim marzyliśmy, jaki proponowałem i jaki zatwierdziła Rada. I tu wielu radnych to też proponowało. Więc musimy znaleźć, a to ze względu właśnie na duże cięcia w budżecie, które będziemy musieli wykonać ze względu na uszczuplone znacznie dochody, które nas czekają w tym półroczu tego roku. I z ciężkim sercem ale będę proponował dzisiaj Wysokiej radzie rezygnację z tego paragrafu zadaniowego, czyli zdjęcie z budżetu jakby pół miliona złotych na zadanie pod tytułem „boisko piłkarskie przy szkole numer dwa”, natomiast zaproponuję Państwu w dyskusji nad tą uchwałą, i tutaj również to jest jak gdyby decyzja konsultowana również z Panem Kauckim, trenerem, z Panią Bożena Worek Dyrektorem Szkoły nr 2, Podstawowej, i Prezesem Szkolnego Klubu Sportowego, że przystąpimy do renowacji samej płyty tego boiska. Bo tak naprawdę graczom, dzieciom, panu trenerowi chodzi o to żeby w jak najszybszym czasie mógł rozgrywać mecze piłkarskie i prowadzić treningi. I zobowiązuję się tutaj wobec wszystkich Państwa, i wobec gości, wobec prasy również która tutaj jest, że prace nad boiskiem będą kontynuowane. Rozpoczniemy je, mam nadzieję w krótkim czasie po tej Sesji tak żeby jesienią zakończyć i żeby rzeczywiście pierwsze mecze mogły być rozgrywane na wiosnę. Tyle, że będą to prace w ograniczonym zakresie. Nie będzie to boisko ze sztuczna trawą o wymiarach czterdzieści pięć na dziewięćdziesiąt, ale z trawą naturalną i nie będzie wybudowanej w tym roku bieżni, bo nie ma na to pieniędzy, trybun i urządzeń lekkoatletycznych które miały się tam znaleźć. Po prostu dzisiaj musimy ten pomysł to dobre zadanie odłożyć na późniejszy okres. I tu się zobowiązuję, ze do jesieni, mam nadzieję do końca września, października być może będzie zrealizowana renowacja płyty w zakresie, w kierunku trawy naturalnej. Dziękuję.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo dziękuję. Czy w tym punkcie ktoś 

z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos ? Bardzo proszę Pan radny Wincenty Marchewski.        
Radny Wincenty Marchewski – Pani Przewodnicząca ja chciałbym się odnieść do tego co 
Pani była uprzejma wcześniej powiedzieć. A mianowicie, że spotka się Pani z Przewodniczącym Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów na temat, i ewentualnie z innymi osobami na temat przyjęcia o to tej drogi Stawowej. Są, przyszli mieszkańcy Jelcza, tutaj są. Na następną sesję być może przyjdą mieszkańcy Chwałowic i to samo powiedzą. To samo powiedzą w nawiązaniu nawet do tego co Pan radny Henryk Koch tutaj powiedział, Wójcic i innych miejscowości. Także ja bym prosił tutaj troszeczkę o takie bardziej rozsądne, no bym powiedział podejmowanie działań w momencie kiedy, no mamy tutaj mieszkańców akurat tej ulicy. To jest jedna sprawa. A druga sprawa, w ferworze tych wszystkich naszych wydatków, zapotrzebowań, tutaj padały różne kwoty i na przyłącza elektryczne i tak dalej. Za mało usłyszeliśmy dzisiaj ze strony organu jakim jest pan Burmistrz, wykonawczego na temat czekających nas trudności finansowych. Bo pobożne życzenia możemy wiele, możemy wiele dróg przejmować, możemy budować wiele rzeczy, natomiast myślę, że nie mamy tej o to wiedzy pełnej, albo jakiejś tam w zakresie co nas stać będzie. Co nas stać będzie w najbliższym czasie. Bo mówię kolejna sesja to będzie kolejne pobożne życzenia dajcie, dajcie, róbcie i tak dalej. Ja bym serdecznie prosił jakby pan Burmistrz, jeżeli może przynajmniej tutaj w tej materii dwa zdania powiedział. Dziękuje bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Za nim udzielę głosu 

Panu Burmistrzowi to ja odpowiadam Panu radnemu Marchewskiemu, że już to mówiłam raz, że ja się zdeklarowałam do tego, że się spotkam z panami przewodniczącymi i na razie jeszcze z tego nic ni wynikło. Pan mnie tutaj nakłania jakby do rozsądnego podejmowania działań. Działania jeszcze nie zostały podjęte. To jest myśl, która przyszła mi do głowy w tej sprawie. Skonsultuję się z panami i jak będzie potrzeba to ja do konsultacji poproszę inne osoby. Natomiast proszę mi nie zabraniać mojego prawa do tego żebym mogła odbyć takie konsultacje. To była moja uwaga na gorąco i każdy kto przysłuchiwał się tej dyskusji myślę, że to rozumie. A teraz oddaję głos Panu Burmistrzowi Kazimierzowi Putyrze, proszę bardzo.    
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Panie radny, Wysoka Rado chciałem się odnieść 
do, krótko do tego pytania. Na wstępie powiem, że sytuacja finansowa gminy będzie przedmiotem raportu, sprawozdania, które zamierzamy do końca sierpnia przygotować. Tam będą również, będziemy mówić o prognozach. Na dzień dzisiejszy, po siedmiu miesiącach realizacji budżetu muszę powiedzieć tak, że w związku z zabiegami poczynionymi w zeszłym roku, w ostatnim półroczu przy spodziewanym kryzysie, który nas może również dotknąć uzyskaliśmy wynik w realizacji budżetu w taki sposób, że mieliśmy około pięciu milionów złotych wolnych środków. W związku z tym udało się pierwsze tego roku wykorzystując również te środki zrealizować niemalże w pełnym zakresie. Oczywiście no są tam pewne powiedzmy mniejsze wykonania czy nawet w niektórych przypadkach większe ale to jest w zakresie normalności. Natomiast odbyło się to kosztem właśnie wykorzystania mniej więcej całości tego, tych wolnych środków. Na dzień dzisiejszy już mamy informację która napływa z Ministerstwa Finansów, że nasze dochody będą w tym roku niższe. Mówi się o 14,5% niższych przychodów z tytułu, dochodów z tytułu udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych, czyli PIT – 11 i CIT , czyli dochody ze spółek handlowych, udział w tych dochodach. Jeżeli chodzi, jeżeli Państwo pamiętacie budżet to ten wymiar to jest około trzy i pół miliona złotych dochodów. Jeżeli na to, jeżeli by się to sprawdziło no to taka kwota nam zabraknie, bo nie otrzymamy jej po prostu z Ministerstwa. Jeżeli na to nałoży się, może się nałożyć niezrealizowanie naszych planów w stosunku do przyjętego planu sprzedaży mienia, czyli działek między innymi niezabudowanych w kwocie około sześciu i pół miliona złotych to obraz na koniec roku może być taki, że braknie nam około dziesięciu milionów złotych. Oczywiście jakąś część tego braku możemy zrównoważyć pożyczką, kredytem no ale nie odważyłbym się dzisiaj mówić Państwu w jakim zakresie, po porostu bo to pokaże czas jakie to będą relacje. Na dzień dzisiejszy nie mamy decyzji i dzisiaj skorygować o taka kwotę czy o te kwoty budżetu nie możemy prawda. Możemy tylko spodziewać się i czynić starania szczególnie w sferze właśnie oszczędności, no jeżeli chodzi o inwestycje to one właściwie są niezależne od nas, bo to wyniki przetargów. Jeżeli chodzi o prace administracyjne obsługi szkół i tych wydatków na oświatę, no to tutaj już na tej Sesji padło parę słów na ten temat. Czterysta, prawie czterysta sześćdziesiąt tysięcy złotych będzie skutek roczny podwyżki pensji dla nauczycieli. Oczywiście jakieś czynności oszczędnościowe są podejmowane, również w samym Urzędzie ale Szanowni Państwo trzeba być świadomym tego, że oszczędności rzędu dwustu, trzystu, czterystu tysięcy złotych to jest około dwadzieścia razy mniej niż wstępne założenia braku. Takie w najgorszym przypadku. Natomiast jak Państwo słuchaliście moich wypowiedzi co, w informacjach Burmistrza przeznaczyliśmy szereg nieruchomości gminnych do sprzedaży, planowanych zresztą wcześniej i mamy nadzieję, że w jakimś zakresie, być może wszystko, ale w jakimś zakresie zostaną one zrealizowane i uzyskamy dochody, które będzie można dysponować tworząc jakąś gradację ważności zadań budżetowych, które ewentualnie mogłyby zostać zaniechane przez nas przy braku środków. Pierwszym takim elementem jak Państwo zauważyliście było właśnie pół miliona złotych na rzeczone wcześniej tutaj boisko. Ponieważ, no uznałem, że mimo tych obietnic, mimo powiedzmy deklaracji jakie składałem po prostu nie stać nas. Trzeba przełknąć gorzką pigułkę i w dobie kryzysu wycofać się z takich czy podobnych inwestycji na ta skalę. Oczywiście tak jak powiedziałem tutaj, dalej deklaruję, że w zakresie satysfakcjonującym uczniów i szkołę, w zakresie zostaną te, to boisko zostanie zrealizowane. Także to tyle Panie radny i Państwo radni na temat ogólnej sytuacji jaka może nas czekać. Ja mam nadzieję, że jednak z tego czarnego scenariusza uda się zrobić chociażby szary albo może biały ale to mówię, następne miesiące nadchodzące tutaj prawda, pokażą. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. W sprawach 

samorządowych ja pozwolę sobie na zadanie jednego pytania Panu Burmistrzowi. Mianowicie na Sesji 29 maja Pan Burmistrz Kołodziej w wypowiedzi swojej, to była ta Sesja na której był Ksiądz Proboszcz Janusz Nowicki, zdeklarował się i w zasadzie no jest to tak zapisane, - c y t a t – „… w miesiącu czerwcu zajmę się tą sprawą i wybudujemy tam te dojścia, czy dojazdy do kościoła z kostki brukowej…”. Chodzi mi konkretnie o to o co Ksiądz Proboszcz jakby występował, czy byłaby możliwa budowa tej drogi takiej z ulicy Oławskiej jakby na wprost do kościoła i ewentualne pomyślenie o miejscach parkingowych. Czy Pan Burmistrz mógłby powiedzieć jak wygląda sprawa, ponieważ no jakby było tu odniesienie do konsekracji., która ma być we wrześniu tego roku.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – z tego co pamiętam to Ksiądz też wspominał, że ma jakieś 
projekty zrobione tych dojazdowych ścieżek, czy dróg do posesji parafii. Wiem, że zleciłem po tym zaraz Burmistrzowi Kołodziejowi wystąpienie do księdza o przekazanie ewentualnie tych projektów do wyszacowania kwoty i myślimy o tym, że no chcielibyśmy to zrealizować, prawda. Myślę, że to tam jest około dwudziestu metrów długości, nie wiem co zakłada projekt bo jeszcze go nie widziałem, zrobiony przez parafię. Jeżeli to będzie się mieściło w zakresie możliwym do realizacji przez gminę, to oczywiście będę no sugerował tutaj powiedzmy zrobienie tego, żeby pomóc parafii. Natomiast tak jak powiedziałem w zakresie możliwym do wykonania, bo nie widziałem projektu, nie znam kwoty jaka byłaby potrzebna żeby to zrealizować. Chciałem też zwrócić Państwu uwagę, że ten akces w dniu powiedzmy Sesji, bo to wtedy wpłynęło chyba, 29 maja tak?, to no dosyć późny termin na realizację inwestycji w taka rzecz. O ile na przykład, no przekroczy to kwotę wolna od przetargu nieograniczonego, prawda. Bo gdyby zająć inną procedurę prawda, zamówień publicznych zastosować, czyli ofert i tak dalej, to da się to skrócić jeszcze ale no do września bardzo, bardzo wątpię czy znajdziemy wykonawcę. Ale przede wszystkim trzeba zacząć od kwoty, która tam będzie konieczna do zainwestowania. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Wincenty 

Marchewski, proszę.    
Radny Wincenty Marchewski – ponieważ nie padło tutaj dzisiaj nic, nie zostało 

powiedziane czy została dopracowana jakaś forma porozumienia pomiędzy Panem Burmistrzem a Księdzem w sprawie usytuowania hali sportowej. Jeżeli można byłoby prosić o jakąś informację.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra.

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja rozumiem, że Panu radnemu chodzi nie o porozumienie 
jakieś, które tylko powiedzmy w ogóle o dialog i tak dalej. No więc Szanowni Państwo ta Sesja na której jak gdyby ten protest został wyartykułowany odbyła się 29 maja bodajże. Ja musiałem wtedy wyjechać tutaj po pro …, wtedy akurat była wizyta Prezydenta Kaczyńskiego w Oławie, nie uczestniczyłem w całej Sesji ale zaprosiłem Księdza Proboszcza na spotkanie do Urzędu, na rozmowę. Zaproponowałem miejsce, ksiądz Proboszcz wybrał Urząd, przyjechał i rozmawialiśmy dość długo o tej sytuacji. Rozmowa ta dotyczyła właśnie lokalizacji hali. Próbowałem wytłumaczyć Księdzu Proboszczowi w jakiej, w jakim punkcie znajduje się praca nad projektem hali nad realizacja tego zadania. Pokrótce Ksiądz Proboszcz otrzymał informację, że na tym etapie rezygnacja z tego, z tej lokalizacji byłaby, no cofnięciem się znacznie, znacznie prawda w kwestii hali sportowej w ogóle w Jelczu – Laskowicach, ponieważ znalezienie nowej lokalizacji zajęłoby długi czas i przygotowanie tej lokalizacji do inwestycji również. Jest możliwe ewentualnie rozmowy na samym usytuowaniu hali na tej działce, no niestety te rozmowy zakończyły się decyzją Księdza Proboszcza, że On jednak nie ustępuje ze swojego stanowiska i tak się rozstaliśmy. Ja podjąłem zgodnie z deklaracjami mojego zastępcy i mojej również na tej Sesji, podjąłem inicjatywę zorganizowania spotkania, szerokiego spotkania, otwartego spotkania dla szczególności liczyłem na obecność Rady Parafialnej, która jest około trzydziestu, czterdziestu  może nawet pięćdziesięciu osób w tej chwili, nie powiem dokładnej liczby, Księdza Proboszcza, Państwa radnych no i ewentualnie ludzi zainteresowanych. W między czasie wpłynął, jakieś trzy tygodnie temu wpłynęło pismo Księdza Proboszcza wycofujące, wycofujące protest na temat hali i jednocześnie z telefonem Przewodniczącego Rady Parafialnej z informacją, że w takim układzie ponieważ Ksiądz Proboszcz wycofuje swój protest spotkanie już nie jest konieczne i zrezygnowałem powiedzmy z dalszego, z dalszej inicjatywy w tym kierunku. Także to tyle informacji na ten temat. Dziękuję.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Worwa, 

proszę. 

Radny Jerzy Worwa – ponieważ poruszyliśmy problem hali, Panie Burmistrzu proszę 

powiedzieć nam na jakim etapie jest sprawa realizacji tego projektu? Bo wiem, że podejmowaliśmy uchwały, które miały pomóc w zdobyciu środków finansowych na realizację tej hali. Czy te środki zostały już pozyskane i jakie są terminy jeżeli chodzi o właśnie realizację tej, tego przedsięwzięcia? Biorąc pod uwagę również sytuację finansową samorządu, bo dzisiaj Pan Burmistrz mówił, że będzie brakować dziesięć milionów. A kwoty jakie tam były przewidziane na halę są dosyć znaczne więc jeśli nie będzie środków zewnętrznych, to ta hala nie ma szans żadnych na realizację.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo potrzeby co do hali tej społeczności i 
miasta są zdefiniowane. Tego tłumaczyć nie muszę. Tak czy inaczej w jakimś zakresie na jakiś projekt hali zdecydować byśmy się musieli w którymś czasie. Nie wiem czy akurat podczas recesji jest czas na decyzje takie ale przygotowanie inwestycji na pewno. Wszystkim wiadomo, że czasy kryzysu też są czasem dobrą okazją do konsolidacji firm, do restrukturyzacji również w samorządzie można poczynić pewne przygotowania bo kryzys pewnie kiedyś się skończy. W związku z tym informuje również Państwa tu na prośbę Pana radnego Worwy jaki jest stan przygotowań budowy tej inwestycji. Mianowicie po decyzji Wysokiej Rady 29 maja o zmianie nazwy zadania na między innymi budowa hali rekreacyjno – sportowej w dniu 04 czerwca złożyliśmy wielostronicowo, trzystustronicowy wniosek do instytucji prowadzącej w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Dolnośląskiego, wniosek o dofinansowanie hali kwota około dwunastu milionów złotych z priorytetu turystyka. Z tego co wiem wpłynął jedyny taki wniosek, chociaż Urząd Marszałkowski wielokrotnie na różnych konferencjach wspominał, że będzie to w jakiś sposób priorytet zadaniowy w tym żeby zachęcić samorządy do składania właśnie takiego wniosku. Wniosek po wstępnej, po wstępnym sprawdzeniu został, zostało nam wskazane, że budowa takiej hali i późniejsza jej działalność będzie dotknięta, dotknięta to złe słowo, ale będzie zahaczała o pomoc publiczną. To jest dosyć skomplikowana rzecz, chciałem Państwu powiedzieć tylko, że przy zakwalifikowaniu takiego przedsięwzięcia do pomocy publicznej zmienia się wskaźnik możliwych, możliwego dofinansowania z tego priorytetu. Chcę powiedzieć, że każde województwo do tego zagadnienia pomocy publicznej przy inwestycjach finansowych z środków unijnych podchodzi różnie. Podobne wnioski przygotowywane przez firmę, która nam ten wniosek również robiła w innych województwach nie zostały obarczone takim, taką koniecznością zmiany, zmiany powiedzmy treści wniosku w zakresie właśnie pomocy publicznej. Czyli musieliśmy ten wniosek zmodyfikować  i jest on rozpatrywany jako wniosek, który może spowodować w przyszłości pomoc publiczna dla firm. Relacje są takie, z dwunastu milionów możliwe do osiągnięcia dofinansowanie spada do około pięciu i pół, sześciu miliona złotych. Ale to jak mówię nie to jedyne źródło było tylko, było tylko kwestią dofinansowania. Mamy zamiar z tym wnioskiem budowy hali zapukać jeszcze do co najmniej dwóch, trzech drzwi o dofinansowanie dlatego nic jeszcze straconego. Natomiast mówię do zdobycia jest pięć milionów złotych. Takie podejście Urzędu marszałkowskiego do tej sytuacji, do naszego wniosku aczkolwiek niekorzystne może z punktu widzenia mniejszego dofinansowania, ale rada żeby jednak zrobić w ten sposób może dowodzić albo powiedzmy może sugerować, że wniosek jest poważnie rozpatrywany, żeby jednak dofinansowanie nam przyznać. Czy to będzie dwanaście, czy pięć milionów okaże się niebawem. Ja nie pamiętam dokładnie kiedy wnioski będą rozpatrywane, w tej chwili do trzydziestego lipca, czyli do wczoraj mieliśmy ten wniosek złożyć poprawiony, uzupełniony o pewne dane. I przechodzi nadal tą fazę oceny formalnej. Także to do dofinansowania jeszcze droga dosyć daleka. Myślę, że decyzja, o ile jakaś będzie to nie wiem we wrześniu, w październiku. Czekamy po prostu. Dziękuję.    

Radny Jerzy Worwa – jeszcze tylko jedno, czy projekt, czy jest projekt realizowany …, 

prace projektowe, czy są prowadzone?    
Burmistrz Kazimierz Putyra – na dzień dzisiejszy prace projektowe nie są prowadzone 

ponieważ, znaczy dalsze, ponieważ wykonane prace projektowe do tej pory wystarczają do złożenia wnioski, prawda. Natomiast jeżeli będziemy mieli już spięty budżet tego przedsięwzięcia to zamierzamy zdecydować wspólnie tutaj z Państwem w jakiej formie będziemy ta halę budować. Czy to będzie hala, czy będzie, zlecony projekt będzie powied…, czy będziemy robić projekt a później realizacje osobno zlecać, czy też zlecimy to zadanie w takiej formie zadania zaprojektuj – wybuduj. Z tego co mówi doświadczenie, to taka forma byłaby wygodniejsza. Mówię tutaj o projekcie, konkretnie konstrukcji i samego obiektu. Natomiast prace projektowe, prace przygotowania dokumentacji to jest obraz znacznie szerszy. Muszę Państwu przypomnieć, że został wykonany program funkcjonalno – użytkowy, który jest dużym przedsięwzięciem. To jest coś w rodzaju, może nie na prawach projektu ale dokumentacji projektowej, która pozwala już potem w prosty sposób uzupełniającą dokumentację, zrobienie z tego projektu budowlanego.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan Przewodniczący 

Osiedla Komunalnego, Pan Marcin Milewski, proszę. 

Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – Szanowna Rado, 
panowie burmistrzowie, Pani Przewodnicząca ja tylko chciałem zapytać dla pełnego uzupełnienia, ponieważ uczestniczyłem w Sesji majowej natomiast z powodów zdrowotnych nie mogłem uczestniczyć w czerwcowej, ja pamiętam jak w ubiegłym roku bodajże Pan radny Hernas pytał o to jakiego rzędu wydatkiem były koszty zorganizowania dni majowych jeśli chodzi o te huczne nasze tutaj zabawy, w dni miasta Jelcza - Laskowic. Ja nie wiem czy w czerwcu padło takie pytanie, ponieważ no warto by się zastanowić skoro borykamy się z tak licznymi problemami finansowymi, przerzucamy pieniądze, szukamy tych pieniędzy w różnych miejscach, to nie wiem czy taka odpowiedź już padłam, bo ja nie dysponuje taką wiedzą, więc z czystego zainteresowania chciałbym zapytać jakie to były koszty?, jakiego rzędu pieniądze i czy można było tego uniknąć? Na przykład wykazując pewną inna gospodarność w innych celach, prawda. Ponieważ to było fajnie się pobawić i to było te wspaniałości majowe były fajne, tylko czy były warte tego żeby na przykład obcinać gdzie indziej, w miejscach bardziej właśnie potrzebnych.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, 

proszę.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – no ja przyznaję Panie Milewskie, że ja nie rozumiem 

pytania. O co Pan pyta? Bo może nie usłyszałem, prawda.   
Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – oczywiście. Ja 

pytam ponieważ co roku, wydaje mi się pada takie pytanie na sesji, czyli pada pytanie o to ile wydaliśmy na trzy dni majowej zabawy? I czy nie można byłoby uniknąć zbytecznych kosztów, zapraszania wielkich wspaniałych gwiazd, które nikogo prawie, że nie ubawiły oprócz tam garstki zainteresowanych ludzi, które tam, młodych osób a mamy znacznie więcej naglących, palących problemów i w związku z tym na przykład skoro, ja strzelam w ubiegłym tam roku wydaliśmy dwieście parędziesiąt tysięcy to w tym roku na przykład moglibyśmy wydać tylko sto, a to sześćdziesiąt to na przykład przerzucić na inny cel. I wtedy …, ja oczywiście posługuje się pewnymi tylko hasłami bo nie wiem, nie znam jakie są dzisiejsze wydatki, tegoroczne wydatki na tą imprezę jaką były i czy przypadkiem no nie zmarnotrawiliśmy tych pieniędzy, tylko na trzy dni prawda, majowe. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pan Burmistrz, bardzo proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – Panie Milewski, Szanowni Państwo no ja gratuluje takiej 

wypowiedzi Panu Milewskiemu ale muszę przyznać jasno, ze ocena czy nie zmarnotrawiliśmy pieniędzy robiąc Dni Jelcza – Laskowic w maju, to nawet pytanie jest powiedzmy no takim pytaniem, które odnosi się do odczuć  subiektywnych. Jeżeli państwo chcecie na ten temat podyskutować no to może każdy powie jak odebrał dni majowe. Natomiast ja powiem tylko krótko, że wydatki na te dni majowe były na podobnym poziomie jak w ubiegłym roku. Nie ma tutaj Pana Dyrektora Łukasza Dudkowskiego, nie widzę, może by przybliżył to bardziej. Jeżeli tak interesuje ta, powiedzmy wielkość to proszę się zwrócić właśnie do Dyrektora Dudkowskiego bądź za moim pośrednictwem do Niego. Także udzielimy tej odpowiedzi. Natomiast jeszcze raz powtarzam, ocena co do jak Pan to powiedział, mam nadzieję, ze Pan to użył w cudzysłowiu, prawda, bo nie sądzę …, zmarnotrawienia środków, no to, to jest ocena subiektywna i prosiłbym żeby …,  

Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – przepraszam za ten 
cień subiektywizmu. Po prostu bardziej precyzyjnie się wyrażę, chciałbym po prostu wiedzieć jak dużo środków zostało wykorzystanych, finansowych, które moglibyśmy po prostu wykorzystać gdzieś indziej w bardziej pilnych, na przykład takim przypadku celu jak boisko, młodzieży dzieci, które służyłyby znacznie dłużej, nie tylko przez trzy dni. Dziękuję.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda - dziękuję bardzo. Czy w tych sprawach 

ktoś jeszcze chciałby zabrać głos? 

Nie widzę.

Proszę Państwa ja wiem, że mieliśmy tylko jedną, krótka przerwę techniczną ale apeluję i proszę żebyśmy jeszcze chwileczkę, przynajmniej ten jeden punkt, ponieważ mamy zaproszonych gości, którzy czekają już tutaj dość długo, proszę państwa radnych żebyśmy w tej chwili jeszcze ten punkt zrealizowali i po tym punkcie ogłoszę przerwę, dobrze.  

Przechodzimy do punktu szóstego – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 06 lipca 2009 roku mieszkańców ulicy Sadowej w Jelczu – Laskowicach na bezczynność Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice. 

Od. pkt 6 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa 08 czerwca Pani Dorota 
Niezgoda, mieszkanka Jelcza – Laskowic zwróciła się do Pana Burmistrza o udostępnienie do wglądu pełnej dokumentacji budowy ulicy Sadowej ze szczególnym uwzględnieniem po pierwsze, projektu technicznego budowy drogi, po drugie, projektu doprowadzenia wód deszczowych, po trzecie, pism kierowanych do PKP w sprawie odprowadzenia wód deszczowych i odpowiedzi na wyżej wymienione pisma, i po czwarte, pism do Energia Pro w sprawie oświetlenia i odpowiedzi na wyżej wymienione pisma.  06 lipca mieszkańcy ulicy Sadowej, w tym również Pani Dorota Niezgoda ale nie tylko, bo są tu podpisani również inni mieszkańcy tej ulicy, napisali kolejne pismo w którym przytaczają właśnie, że Pani Dorota Niezgoda w imieniu mieszkańców ulicy Sadowej zwróciła się z prośbą do Burmistrza Miasta i Gminy o udostępnię pełnej dokumentacji budowy drogi. Do dnia dzisiejszego nie otrzymali żadnej odpowiedzi. Proszą o wszczęcie postępowania na nieudzielanie odpowiedzi w ustawowym terminie. W załączeniu kopia pisma do Burmistrza z dnia 08 czerwca. I teraz proszę Państwa tak, pismo zostało przekazane do Pana Burmistrza 08 lipca. Ja dekretował to pismo do Pana  Burmistrza 07 lipca z prośbą o spowodowanie wydania opinii prawnej, czy pismo to ma charakter skargi, czy też nie. W odpowiedzi na moja prośbę Pan mecenas Andrzej Woźniak w dniu 15 lipca przedstawił, to jest jego stanowisko w tej dacie, do Biura rady wpłynęło dzień później, w nawiązaniu do pisma z dnia 06 lipca 2009 roku Pani Doroty Niezgody zauważam co następuje: pismo powyższe ma charakter skargi na bezczynność organu administracji tj. Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice z zatem na podstawie art. 229 pkt 3 kpa organem właściwym do jej rozpatrzenia jest Rada Miejska. To stanowisko prawne przekazałam panu Przewodniczącemu Komisji samorządu i Prawa. Trafiło ono do Komisji Samorządu i Prawa i zwróciłam się z prośbą o wypracowanie stanowiska w tej sprawie. I w tym momencie oddaję głos Panu Przewodniczącemu Komisji Samorządu i Prawa, Panu Marianowi Orzechowskiemu, który powie co się działo następnie w Komisji. Bardzo proszę, oddaje Panu radnemu głos.  
Radny Marian Orzechowski – dziękuję bardzo Pani Przewodnicząca. Po otrzymaniu tej 

dokumentacji w imieniu Komisji zwróciłem się z pismem do Pana Burmistrza jak gdyby o rozszerzenie tej opinii prawnej. Może odczytam pismo, które napisane zostało i skierowane – c y t a t – (kserokopia pisma Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 17 lipca 2009 roku, znak: NBR 1169/2009 stanowi załącznik do niniejszego protokołu). 
………………………………,

W ślad za tym Pan Burmistrz przesłał do nas pismo z dnia 20 lipca 2009 roku. Pozwolę sobie odczytać, bo uważam, że trzeba mówić o wszystkich elementach całego postępowania – c y t a t – ( kserokopia pisma Burmistrza z dnia 20 lipca 20099 roku znak: BN/ 7823 /2009 stanowi załącznik do niniejszego protokołu ).

Komisja spotkała się proszę Państwa w tej sprawie i po prostu wypracowała stanowisko. To stanowisko zostało dostarczone Państwu wraz z materiałami na Sesję ale na posiedzeniu tym przed sesyjnym tak to nazwijmy Komisja wypracowała do tego stanowiska dwie poprawki, autopoprawki Komisji i ja je postaram się odczytać i chciałbym żebyśmy później przystąpili ewentualnie do odczytania projektu uchwały w tej sprawie i uzasadnienia tego projektu, bo ono również jest w posiadaniu prezydium Rady, Państwa, i ewentualnie gdyby były pytania i dyskusja no to wtedy po odczytaniu projektu a jeśli nie, no to wtedy przeszlibyśmy do glosowania. Tak myślę. Więc autopoprawki Komisji Samorządu i Prawa – c y t a t – ( autopoprawka Komisji Samorządu i Prawa wypracowanych na posiedzeniu w dniu 28 lipca 2009 roku stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). 

No i wypada powiedzieć myślę, że podsumowując, że skarga w propozycji stanowiska Rady, stanowiska Komisji Samorządu i Prawa no należy uznać ta skargę za w pełni zasadną, mieszkańców. I Komisja takie stanowisko wypracowała, w glosowaniu gdzie za było pięć osób, przeciw nie było głosów, wstrzymała się jedna osoba przy wypracowywaniu tego stanowiska. Dlatego myślę, ze tyle i pozostała część to jest projekt uchwały i uzasadnienie. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ja w tej chwili poproszę 

Pana Wiceprzewodniczącego Eugeniusza Koszlagę o odczytanie projektu uchwały i ewentualnie potem uwagi i dyskusja. Bardzo proszę. 
V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – odczytał projekt uchwały w 
sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 06 lipca 2009 roku mieszkańców ulicy Sadowej w Jelczu – Laskowicach na bezczynność Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice oraz Stanowisko Komisji Samorządu i Prawa z dnia 22 lipca 2009 roku w sprawie skargi z dnia 06 lipca 2009 roku mieszkańców ulicy Sadowej w Jelczu – Laskowicach na bezczynność Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice uwzględniające autopoprawkami Komisji Samorządu i Prawa wypracowane na posiedzeniu w dniu 28 lipca 2009 roku.  Dziękuję. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo dziękuję. Ten tekst, który 
przeczytał Pan Przewodniczący, to jest tekst, który Państwo otrzymaliście w materiałach z uwzględnieniem autopoprawki dokonanej przez Komisję Samorządu i Prawa. Ja w ogóle to witam dzisiaj Panią Dorotę Niezgodę,  która jest tutaj dzisiaj na Sesji, mieszkańców ulicy Sadowej i chciałam zapytać czy w tej kwestii ktoś jeszcze chciałby zabrać głos ?   

Nie wiedzę.

W takim razie proszę Państwa …, Pani Niezgoda jednak, tak. Bardzo proszę. 

Pani Dorota Niezgoda – dziękuję bardzo za pozytywne rozpatrzenie naszej skargi. Ale nie 

tyle naszą intencją było szukanie winnych ile zwrócenie uwagi na to, że sprawa budowy naszej drogi ciągnie się już bardzo długo. I chcielibyśmy uzyskać informację kiedy zacznie się cos w tej sprawie dziać ?   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej, proszę.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – już się dzieje. Bo Pani akurat wczoraj nie było ale z 
wieloma mieszkańcami ulicy sadowej i z projektantem nowym przeszliśmy się, bo to nie jest problem tylko Sadowej ale mówimy razem Sadowa, Wąskopolna i Polna dokończenie. Tam był problem ze zrzutem wód deszczowych i wczoraj, no projektant wpadł na pomysł żeby z jedna przepompownią usadowioną na granicach ulicy Polnej i tej ulicy powiatowej, która idzie w stronę Piekar, usadowić tam przepompownię i te wody zrzucać do rowu melioracyjnego powiatowego. I teraz zlecimy mu wykonanie już tego projektu tak żeby przeliczył dokładnie jaka musi być to przepompownia, wystąpił o odpowiednie uzgodnienia bo musi tu być uzgodnienie z Powiatowym zarządem Dróg na przyjęcie wód deszczowych do rowu melioracyjnego, który jest rowem powiatowym i w związku z tym jak tylko będą, będą na to środki to będziemy mogli wykonać pełną dokumentację projektową i wykonanie budowy tej drogi. Ja tylko wszystkim Państwu powiem, że tu o tyle jest sprawa bardziej drażliwa, że dzisiaj by były, była tu mowa na Osiedlu Jelcz o mieszkańcach, którzy dziesięć lat czekają na drogę a tutaj mamy wielu mieszkańców, którzy sześćdziesiąt lat czekają na drogę, ponieważ niektórzy ludzie przeprowadzili się na tą ulicę zaraz jak przyjechali do Laskowic i cały czas jest tam droga ziemna. Także jest to sprawa o tyle pilna, ze tutaj jest najdłuższe oczekiwanie mieszkańców  na budowę drogi i na pewno będziemy chcieli to zrobić. Ja ze swojej strony tylko powiem, że przepraszam za ten brak odpowiedzi Państwu na pismo i to, że wcześniej, no był problem, bo nie potrafiliśmy znaleźć sposobu żeby odprowadzić wody deszczowe. Wylać tam asfalt to jest prosta sprawa, tylko co dalej ? Państwo przy tych opadach, które były wiem o tym, rozmawialiśmy o tym mieliście i tak zalane już piwnice dlatego, że woda z tej drogi no wpływa już dzisiaj do was a co by było gdyby był asfalt i droga by w ogóle nie wchłaniała tej wody. Także to nie jest problem drogi, to jest problem rozwiązania kanalizacji deszczowej w tych pasach drogowych. 

Pani Dorota Niezgoda – na pewno problem drogi również bo dziurawa jest potwornie i 

jeżdżą tam tylko mieszkańcy. Jedynie wjeżdża śmieciarka z tych cięższych samochodów ale znowu nie uzyskaliśmy konkretnej odpowiedzi. Mówi pan jak tylko będą możliwości. Kiedy te możliwości będą ?  Bo my chodzimy do pana Burmistrza od marca 2007 roku. Wtedy skierowaliśmy pierwsze pismo z prośba o budowę drogi. W 2008 roku w budżecie było przeznaczonych 60 000zł na wykonanie projektu budowy. Niestety w grudniu, 30 grudnia pieniądze te zostały zdjęte z budżetu – dlaczego? To jest pierwsze pytanie. A drugie – dlaczego w budżecie na 2009 nie pojawiły się znowu? , i kiedy będą?

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – już odpowiadam/. Projektant z którym 
prowadziliśmy rozmowy po prostu odmówił wykonania tego bo nie znalazł pomysłu na odprowadzenie wód deszczowych stąd nie zostało zadanie przez niego wykonane. Nie zapłaciliśmy mu i dlatego ściągnęliśmy te pieniądze. Natomiast, no dzisiaj  jest już ktoś kto chce to zrobić i może, i będziemy do niego to kierować. Na dzisiaj niestety tego zadania w budżecie nie ma więc ja ze swojej strony mogę powiedzieć, że będę robił wszystko, żeby zapisać to na rok przyszły tak żeby nawet w trybie zaprojektuj – wybuduj zrobić ulicę Sadową , Wąskopolną i Polną bo jest, wiem jaki to jest problem.   
Pani Dorota Niezgoda – czyli rozumiemy, ze w budżecie, w przyszłym roku będzie 

inwestycja przez …, będą przeznaczone na ta inwestycję. Mam nadzieję, ze następna sesja na jaką przyjdziemy, to będzie ta sesja na której podziękujemy za wybudowanie drogi. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – i tego Państwu i sobie wszyscy życzymy. 

Pan Burmistrz Kazimierz Putyra. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – piękne życzenia padły na koniec. Pani Przewodniczącej 
dziękujemy za te życzenia natomiast chciałem Państwu powiedzieć i tu również mieszkańcom tej ulicy i Państwu radnym, że należy odczytywać, żeby wszystko było jasne, tą deklaracje, nie jako się na pewno znajdzie Pani Doroto, Pani Niezgoda tylko, że będziemy się starali tu powiedział Burmistrz . Bo ja nie wiem jaki będę miał budżet przyszłoroczony i które zadania do niego trafią a które nie. Ja ze swojej strony zrobię wszystko żeby proponować Wysokiej Radzie do budżetu również i to zadanie. To tak należy rozumieć moje działanie. Ja Wysoka Rada to uchwali to wtedy będę zobowiązany do wykonania tego zadania w przyszłym roku. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w tej sprawie ktoś z 

Państwa chciałby jeszcze zabrać głos?     
Nie widzę.

W takim razie proszę Państwa przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za …………………………… 16

przeciw …………………….   –

wstrzymało się ……………   3

- uchwała została podjęta –

UCHWAŁA Nr XXXIX/ 267 /2009

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 31 lipca 2009 roku

w sprawie  rozpatrzenia skargi z dnia 06 lipca 2009 roku mieszkańców 

                   ulicy Sadowej w Jelczu – Laskowicach na bezczynność

                   Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice

Uchwała została podjęta. Skarga została uznana za zasadną. Dziękuję Państwu bardzo, ogłaszam dziesięciominutową przerwę.

Po przerwie

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – w tej chwili na sali jest osiemnastu 
radnych, wznawiamy obrady. Proszę Państwa jesteśmy po punkcie szóstym, przystępujemy do punktu siódmego. Szanowni Państwo w związku z tym, że projekty uchwał, które są w dalszej kolejności porządku obrad, czyli punkt siódmy, ósmy i dziewiąty były przedmiotem dyskusji i naszych pytań wobec Pana Burmistrza, zwracam się do Państwa radnych o nie odczytywanie tych trzech projektów uchwał. Stawiam wniosek o nie odczytywanie projektów uchwał. Kto z Państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki,  

za ………………………….. 17

przeciw ……………………  1

wstrzymało się …………..  –

- wniosek został przyjęty – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który opuścił obrady Sesji przed ich zakończeniem )

Proszę Państwa punkt siódmy – podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powiększenie Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „INVEST – PARK” – Podstrefa w Jelczu – Laskowicach.

Od. pkt 7 -  porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tej sprawie ktoś z Państwa chciałby 

zabrać głos ?  

Nie widzę.

Przystępujemy do glosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za – 18 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -           
( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który opuścił obrady Sesji przed ich zakończeniem )

UCHWAŁA Nr XXXIX/ 268 /2009

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 31 lipca 2009 roku 

w sprawie wyrażenia zgody na powiększenie

                   Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej

                   „INVEST – PARK” – Podstrefa w Jelczu – Laskowicach

Przystępujemy do punku ósmego – podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/ 74 /2007 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007r. w sprawie udzielania przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości. 
Od. pkt 8 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w sprawie tego projektu uchwały ktoś 

z Państwa chciałby zabrać głos ? 

Nie widzę.

Przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za – 18 (jednogłośnie )

- uchwała została podjęta – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który opuścił obrady Sesji przed ich zakończeniem )

UCHWAŁA Nr XXXIX/ 269 /2009

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

z dnia 31 lipca 2009 roku 

w sprawie zmiany uchwały Nr X/ 74 /2007 Rady Miejskiej Jelczu - 

                  Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007r. w sprawie udzielania 

                  przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych 

                  inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową 

                  inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości
Punkt dziewiąty – podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2009 rok.

Od. pkt 9 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz wnosi autopoprawkę  

chyba, tak ? , do tego projektu uchwały. 
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak. Chciałem zgłosić autopoprawkę o której odczytanie 

proszę Panią Skarbnik.  

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak – odczytała autopoprawki do projektu 

uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2009 roku, które stanowią załącznik do niniejszego protokołu. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Jerzy Worwa, 

potem Pan Przewodniczący …, Pan Zbigniew Hernas i trzeci Pan Przewodniczący Koszlaga. Bardzo proszę. 

Radny Zbigniew Hernas – Pani Skarbnik tutaj podała w autopoprawkach w paragrafie 
trzecim zmienić zapis „zakup usług remontowych” o kwotę 190 700 zamiast 140 700. Jest tu różnica plus 50 000zł, powiedziała Pani, że w tym jest to właśnie rekultywacja boiska przy Szkole Podstawowej nr 2. Wcześniej na komisji mówiliśmy, że zakres tych prac będzie to kwota około stu tysięcy złotych. Co się stanie Panie Burmistrzu jeżeli te pięćdziesiąt tysięcy zaplanowane tutaj w tym budżecie będą kwotą niewystarczającą ? Czy znajdzie Pan dodatkowe środki żeby rzeczywiście te boisko zostało, no tak przygotowane aby młodzież mogła na tym boisku ćwiczyć, grać w piłkę?  Dziękuję bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo o tyle zwiększamy te środki. Natomiast 
ile zostanie wydane ja nie wiem dzisiaj. Na pewno nie mniej jak pięćdziesiąt, bo takie wstępne, szacunkowe koszty wymiany gruntu i zasiania trawy, i rekultywacji tego boiska to jest około pięciu, sześciu złotych za metr kwadratowy. Pięciu, sześciu złotych tak, tak, mamy takie informacje. Jeżeli za taką kwotę któraś z firm to zrobi w ten sposób, no to tutaj mówię pół, ile to jest, czterdzieści pięć metrów razy, czyli pół hektara będzie boiska, prawda. To jest pięć tysięcy metrów kwadratowych, no to łatwo policzyć, ze będzie to około pięć…, mniej niż pięćdziesiąt tysięcy, no tak naprawdę. Ale nie wiem być może to będzie sześćdziesiąt, siedemdziesiąt, tego nie wiemy dzisiaj. Natomiast zwiększamy tutaj o pięćdziesiąt, nie chodziło o to że pięćdziesiąt dajemy na boisko w tym. To jest kwota cała na remontach i z tego weźmiemy tyle i ile będzie potrzebne do rekultywacji płyty boiska.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Worwa, bardzo proszę. 

Radny Jerzy Worwa – moje pytanie miało być też takie same, bo rzeczywiście na 
komisjach była rozmowa o stu tysiącach złotych a dzisiaj mówimy o kwocie pięćdziesięciu tysięcy, a żeby nam się, żeby nam tak zawsze było, że potrafimy zrobić za połowę środki, które planowaliśmy to byłoby fajnie. Ale, no to oczywiście w formie żartu ale myślę, ze wszyscy tu jesteśmy zainteresowani żeby to zadanie jednak było wykonane i żeby nie było takiej sytuacji, że nie wiem w połowie prac się zatrzymamy albo prace będą kontynuowane w roku przyszłym dlatego, że zabrakło tych pieniędzy właśnie na ta nawierzchnię.  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to jest tak, to co mówiła Pani Skarbnik na 

komisjach, my przekwalifikowujemy na remontów obiektów gminnych około sto czterdzieści tysięcy złotych. Wiemy już na pewno, ze musimy zrobić dachy w tych szkołach gdzie są w stanie najgorszym za około dziewięćdziesięciu tysięcy złotych. Chcieliśmy żeby zostało nam na dzisiaj już wolnych środków gdyby coś znowu się wydarzyło bo wiadomo, że może się wydarzyć ale w związku z tym, że jest potrzeba budowy tego boiska i dla szkoły, i dla UKS- u przede wszystkim, to za te pięćdziesiąt tysięcy, które dzisiaj dokładamy i te pięćdziesiąt tysięcy, sześćdziesiąt nawet wolnych środków na remontach obiektów gminnych, będziemy mogli to zrobić. Także tak wyjaśniając skąd jest tam te sto tysięcy. Nie wiemy jeszcze, nie wiemy jeszcze ile to będzie dzisiaj kosztowało, bo sto tysięcy to można powiedzieć, że to jest wstępny kosztorys z roku tamtego kiedy robiło się takie boiska. Ale, no dzisiaj naprawdę jest tańsze. Może wyjdzie za siedemdziesiąt, może za osiemdziesiąt. Na pewno te sto tysięcy tam będzie żeby w razie czego tyle na to wydatkować. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Przewodniczący Eugeniusz 

Koszlaga, proszę.

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – ja też miałem zadać to 
samo pytanie ale już odpowiedzieliście panowie i rozumiem Pani Skarbnik, że budżet po zmianach się nie zmieni, tak ?, będzie tak jak tu jest w projekcie uchwały, to jest jedno. I chciałbym zapytać jeszcze o budowę kanalizacji sanitarnej w Dziuplinie. Przecież tam z tego co wiem  to już były pieniążki na to przeznaczone w budżecie. 
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak – ja może odpowiem. Dziękuję Panu 

bardzo, że Pan zwrócił uwagę, bo budżet po zmianach się zmieni, ponieważ wprowadzamy dziesięć tysięcy dodatkowo na dochody i wydatki, więc dochody będą 54 468 659, a wydatki 57 939 028zł. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – i drugie pytanie. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja już może odpowiem. To nie jest tak, że to jest

drugie przekwalifikowanie, drugie zwiększenie wydatków na Dziuplinę dlatego, że pierwsze …, były trzy uchwały już budżetowe zmieniające te pieniądze. Pierwsza to było zabranie pieniędzy z Dziupliny ponieważ wcześniej chcieliśmy wykonać jakieś inwestycje, których nie było w budżecie bądź na które za mało było środków. Później wyrównaliśmy tą stawkę, która była na początku wynikała z przetargu, a teraz zwiększamy rzeczywiście o to, co tłumaczyłem na komisjach.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Worwa, proszę.

Radny Jerzy Worwa – jeszcze raz wracając do tego wątku przed chwilą, czy mógłby Pan 

Burmistrz przedstawić chronologicznie jak to wyglądało. No bo na pewno Pan ma dzisiaj taką wiedzę. Ile było w budżecie na Dziuplinę, później było zmniejszenie, W tej chwili mamy zwiększenie, i jaka jest kwota po tych zmianach. 
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – było dwa miliony sto w tej chwili będzie około 

dwóch milionów czterystu. Trudno jest mówić dokładnymi sumami, musiałbym wziąć wszystkie te budżety, które były wsteczne. Teraz nie jesteśmy jakby do tego przygotowani. Ale to było około dwa milion sto, teraz będzie po tych trzystu tysiącach około dwa miliony czterysta.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w sprawie tego 

projektu uchwały, ktoś z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos ? 

Nie widzę. 

W takim razie przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa radnych  jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki,  z autopoprawkami Pana Burmistrza,

za …………………………. 15

przeciw …………………..  –

wstrzymało się ………….  3

- uchwała została podjęta - 
( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który opuścił obrady Sesji przed ich zakończeniem )

UCHWAŁA Nr XXXIX/ 270 /2009

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 31 lipca 2009 roku

w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2009 rok

Proszę Państwa przechodzimy do punktu dziesiątego – Informacja na temat istniejących warunków do rozwoju przedsiębiorczości.

Od. pkt 10 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda –czy w tym temacie ktoś z Państwa 
chciałby zabrać głos ?  

Było to przedmiotem rozpatrywania na komisjach. Tak, ktoś chciałby zabrać głos ? 

Nie widzę.

Dziękuję bardzo. Przechodzimy do punktu jedenastego – Interpelacje i zapytania. 
Od. pkt 11 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie ktoś z Państwa 

chciałby zabrać głos? 

Pan Przewodniczący Eugeniusz Koszlaga, proszę. 

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – ja chciałem się zapytać, 
czy chociaż nie wiem, martwię się o wszystkich. Były tutaj przeprowadzane badania mammograficzne. Ten ambulans stał koło Urzędu Miasta i Gminy. Ja powiem Państwu szczerze, że ja spotkałem się tylko z jednym ogłoszeniem, na osiedlu, ze coś takiego tutaj jest. I zdziwiony byłem jak Pani Przewodnicząca Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia mówi, że dowiedziała się dopiero jak tutaj przyszła na komisję, że cos takiego jest. Czy wiemy ile osób z tego skorzystało i na jakiej to zasadzie było rozpropagowane? Ponieważ wydaje mi się, że to jest jeden z punktów takich na promocję gminy bardzo dobry. A nie spotkałem tego ani w prasie lokalnej, informacji o tym, że coś takiego będzie. I na pewno dużo  więcej osób, zwłaszcza kobiet by z tego skorzystało.    
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – po pierwsze trudno jest odpowiadać nam, bo to 

organizował podmiot prywatny. Zbadał tyle osób, że więcej i tak nie mógł zbadać bo cały czas było bardzo, bardzo długa kolejka. Ludzie musieli się zapisywać na jakiś dzień konkretny i było to wykorzystanie. Natomiast myśmy zostali tylko poproszeni o to żeby w danym dniu udostępnić miejsce tutaj i prąd.  I to dosyć chwilę przed, przed samymi tymi badaniami. Także to nie jest tak, że byliśmy wyłącznym organizatorem tego. I trudno jest mi za kogoś odpowiadać , jak to promował ale rzeczywiście ludzi było bardzo dużo.  
V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – no wydaje mi się Panie 
Burmistrzu tak dużo to nie było, bo akurat wtedy tutaj czekaliśmy dosyć długo ponieważ wyjeżdżaliśmy na komisję, ale dlaczego, dlaczego akurat tutaj, a nie załóżmy, nie wskazali Państwo miejsca przy Przychodni gdzie w centrum miasta ludzie chodzą i …, na pewno zwróciłoby to większą uwagę niż tutaj. Bo Panie Burmistrzu niech Pan wierzy, tu było cztery osoby, no przez okres ja wiem około godziny czasu.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę. 
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo, Wysoka Rado więc tak tłumaczę, tak 
jak mówił tutaj mój zastępca, nie myśmy organizowali ta akcję. To robiła firma z Łodzi w oparciu o kontrakt z Funduszem. Wybrali to miejsce Panie Wiceprzewodniczący. Trudno było sugerować inne rozwiązanie firmie, która przyjeżdża i robi to. Ogłoszenia były w parsie, ogłoszenia były dostępne. A te cztery osoby na godzinę Panie Wiceprzewodniczący to jest trzysta osób około skorzystało. I z informacji od firmy wiemy, że nie możliwe było przerobienie większej ilości. W związku z tym nasze rozmowy były w tym kierunku żeby jeszcze firma jak jest chętna do tego i ma środki, żeby powtórzyć jeszcze raz tą akcję w październiku, w tym roku. Także, no dementuje jak gdyby to, nie było chętnych. Po prostu chętnych było bardzo dużo, właściwie optymalna liczba do możliwego przerobienia. Dziękuję.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pan radny Marek Starczewski, 

proszę. 

Radny Marek Starczewski – znaczy, odpowiadając jeszcze w tym temacie bo ja po prostu 
rozmawiałem z kobietami, które też jechały z Biskupic Oławskich na te badania. Procedura nie była wcale taka prosta, bo informacje były dość dobre, bo na dwa tygodnie chyba przed tym dostaliśmy plakaty i one były rozwieszone. Była też informacja, z tak zwanej, jak ja to nazywam ambony. Ksiądz ogłaszał ten temat, zachęcał panie. Natomiast cały problem polegał na tym, ze tam trzeba się było kontaktować telefonicznie. Nie to, że ktoś sobie przyjechał i już był przyjmowany, tylko trzeba było najpierw zadzwonić, była podana konkretna godzina na którą pani się musiała wstawić żeby wykonać to zadanie. Także to nie było na zasadzie takiej łapanki, że kto chce to już, tylko według tych limitów. Oni widocznie mieli określone ile mogą przyjąć tych kobiet  w określonym czasie. Stąd panie dzwoniły, umawiały się na godzinę, na dzień i dopiero mogły przyjechać. Tak to przynajmniej z relacji pań, które jeździły ode mnie na te badania. Były bardzo zadowolone i chwaliły sobie to.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan …,

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – cieszę się Panie radny, że 

tak na terenie gminy było to rozpropagowane. Natomiast mi chodziło tutaj o miasto. I jeżeli Pan Burmistrz tutaj mówi, że prawdopodobnie będzie to powtórzone, to się bardzo cieszę.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy w tym punkcie ktoś 

z Państwa chciałby zabrać głos ?  

Nie widzę.

Przechodzimy do punktu dwunastego – wolne wnioski. 
Od. pkt 12 – porządku obrad Sesji. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, Pan radny Henryk Koch.
Radny Henryk Koch – w ramach tego punktu chciałbym bardzo serdecznie Państwa 
radnych zaprosić na festyn, który będzie odbywał się w Wójcicach, w dniu 02 sierpnia tego roku. Jest to już kolejny, dwunasty festyn. Jesteśmy gościnni. To niekoniecznie trzeba skończyć w tym dniu, można pozostać dłużej. Mamy warunki. Czekamy tylko na wizytę Państwa i chcemy wszystkich Państwa gościć. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Marian

Orzechowski, potem Pan radny Marek Starczewski.  

Radny Marian Orzechowski – drodzy Państwo dwie sprawy chciałem poruszyć jeśli 
można. Jest to punkt wolne wioski a zatem myślę, że możemy sobie tu mówić różne rzeczy. Pierwszy punkt, bardzo merytoryczny dotyczący wypełniania pewnych obowiązków w zakresie przygotowywanych projektów uchwał. A mianowicie prawo nakazuje uzasadnienie do uchwały przygotować. I to ułatwi pracę, i burmistrzom, panom burmistrzom przepraszam, i nam jako radnym. Czyli jeśli jest uchwała z której wynika dlaczego pieniążki Idą tu, dwa zdania wystarczy jaka jest przyczyna i to jest jasne. Także bardzo bym prosił o powrót do czegoś co prawem jest nakazane, bo to jest wynik, to wynika z naszego, z przepisów które nas obowiązują. Ja już nie mówię ustawowych ale naszych tez, które myśmy podejmowali…,

proszę,

…, Pan Sekretarz mówi, nie ma przepisu który by nakazywał. Rada Miejska nigdy nie podejmowała takich przepisów ?   

A to sprawdzimy, to sprawdzimy. Jeśli tak to sprawdzimy. 

A druga kwestia …, przepraszam jeśli rzeczywiście nie ma, bo kiedyś były. To jestem przekonany w stu procentach. Sprawdzimy to.

Druga kwestia, która chciałem poruszyć jest to kwestia, no być może związana z kampanią wyborczą ale wydaje mi się, że jeśli coś ukazuje się w prasie lokalnej, która jest dość poczytna i wielu ludzi czyta, stąd między innymi zabieram ten glos dzisiaj, bo raz, ze było to omawiane na posiedzeniu Klubu, którego jestem członkiem, Platformy Obywatelskiej, a drugie, miałem telefony, które odebrałem od byłych radnych, którzy między innymi Panie Burmistrzu uchwalali uchwałę w sprawie ulg. I tu w prasie no czytamy to między innymi w ten sposób, …”im więcej osób zatrudnisz dzięki nowym, inwestycją, tym większe ulgi w podatku od nieruchomości, to nowy pomysł Burmistrza Jelcza – Laskowic Kazimierza Putyry i Klubu radnych Pis na wsparcie miejscowych przedsiębiorców…”. Ja chciałbym powiedzieć i przypomnieć Państwu radnym, bo być może, że nie wszyscy wiedzą ale pierwsza uchwała, i to jedna z pierwszych w Polsce była podjęta w 2002 roku i ona miała zachęcić inwestorów żeby przyszli na ten teren. I to się sprawdziło w dużej mierze, Państwo o tym wiecie. To funkcjonowało przez wiele lat. Mało tego ówczesny burmistrz, który przyrzekał w akcie notarialnym jednej z firm bo chciała się wycofać a miała być jaskółką, był wzywany wielokrotnie do regionalnej Izby Obrachunkowej składał wyjaśnienia, było to wykazane w kontroli NIK-u ale przeżył to, zaryzykował i stąd między innymi uchwała, która myśmy podejmowali. W 2007 roku nastąpiła zmiana tej uchwały, myśmy ja zmieniali, Pan Burmistrz zaproponował i to było jej przeobrażenie z uwagi, no na dobrą sytuację która miała miejsce. Bo pamiętamy, że juz pomału zaczęły pieniążki i nasz budżet narastać a teraz jest jak gdyby powrót do tego co obowiązywało praktycznie w 2002 roku. Stąd mówienie, że to jest nowatorskie rozwiązanie czy coś, no to może to tylko przyjąć ktoś kto nie wie o co chodzi do końca i pierwszy raz to czyta. Dlatego myślę, że jeśli już coś takiego prezentujemy publicznie to piszmy prawdę i oddajmy cześć tym, którzy zapoczątkowali, którzy również swoje, swój wkład tu wnieśli. I zabrałem głos dlatego, że rzeczywiście jest to prawie ostatni rok kadencji. Jeśli będziemy przywoływali lub próbowali robić już sobie kampanię wyborczą, tak to nazwijmy to róbmy to uczciwie, wszyscy. Ja …, to jest mój apel do wszystkich. Róbmy to bardzo uczciwie żebyśmy nie próbowali, powiedziałabym zapominać o tych, którzy też naprawdę wiele zrobili dla tej gminy. A to jest rzecz naprawdę bardzo istotna. A wielu z nich,  już dzisiaj nie ma tu między nami. Nie ma ich, po prostu ich nie ma. Stąd myślę, że należy to odebrać jako apel. My taką uchwałę podejmiemy wszyscy, bez względu na to czy to jest PiS, czy to Jest Platforma, czy to są Niezależni, czy jeszcze ktoś inny. Jeśli ona jest korzystna dla nas, to zawsze poprzemy taki projekt to nie ma dwóch zdań. Natomiast oddajmy uczciwość, która jest tu w tym momencie potrzebna dla wszystkich. Tyle, to jest mój apel żebyśmy potrafili, jeśli już piszemy to piszmy wszystko od początku do końca, tak jak to ma wyglądać. Nie ma tutaj tych, którzy mają większe zasługi i mniejsze. Uważam, że rozmawiamy wszyscy, próbujemy rozwiązywać problemy. Oczywiście Burmistrz jest od tego żeby inicjował ale jeśli już próbuje cos publicznie powiedzieć, to czasami warto przywołać i powiedzieć genezę jak to się stało. Dziękuje bardzo, tyle. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Marek 

Starcze …, Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, przepraszam.     
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Panie radny, czy ja powiedziałem, że nigdy w 
historii tej gminy nie było uchwał dotyczących zatrudnienia i powiązania tego zatrudnienia ze zwolnieniami z ulg, z nieruchomości? Nie, Panie radny. To, czyli nigdy w tym kraju nie przyjmowano pakietów antykryzysowych, ale nikt nie mówi, że ten obecny pakiet rządowy nie jest pomysłem tego rządu. Tu o to chodzi, Panie radny. I tutaj nikt z Państwa, i to chyba jest przedmiotem żalów, które Pan tutaj w tej chwili wylewa nie zaproponował Burmistrzowi jelcza – Laskowic, żeby może pomyśleć o przedsiębiorstwach obecnych prawda, i istniejących prawda w tej chwili, i zaproponować coś takiego. Natomiast jeżeli zrobiła to jakaś grupa radnych wspólnie z Burmistrzem, to w tej chwili mówić, że to jest pomysł stary ja świat, no wie Pan, to pomysłów na zwol…, na ulgi jest bardzo dużo. Może i to być pomysł powielony ale zaniechany w tyj gminie w pewnym momencie. Natomiast chciałem Panu powiedzieć, że rzeczywiście ta modyfikacja tej uchwały jest w pewnym sensie nowatorska ponieważ ona się odnosi do obiektów już istniejących. Państwo to, gmina dawała zwolnienia w sposób oczywiście różny, tak jak Pan powiedział, że różnie to burmistrz podejmował prawda, potem musiał przeżywać z tego powodu jakieś tam szykany czy restrykcje powiedzmy, czy odpowiedzialność jakąś za to. Przypomnę Państwu, że z takich zobowiązań udało mi się gminę jak gdyby uwolnić w stosunku do firmy DYKA w ubiegłym roku, po negocjacjach i tak dalej. Także to też jest uważam za sukces nasz, tego samorządu. Za takie zobowiązania mogliśmy zapłacić sporo bo, bo nie były prawnie udzielone. Natomiast tutaj jest to rzeczywiście uchwała nowatorska w tym zakresie Panie radny. No i tutaj jeżeli Państwo, grupa radnych, nie wiem grupa radnych Platformy Obywatelskiej czy inni radni, czy wspólnie razem zaproponujecie jakieś rozwiązanie, tak jak to było w tym przypadku ja chętnie, ja muszę …, inaczej, dozą uczciwości było wspomnieć o tym, że tak właśnie jest, że ci ludzie nad tym pracowali. A nie zarzucać teraz, że nas w tym nie było, no. Także dziękuję. 

Radny Marian Orzechowski – jeśli można, Panie Burmistrzu jest takie polskie przysłowie, 
ja go w tej chwili nie wypowiem ale wszyscy go znamy, natomiast proszę mnie źle nie zrozumieć. Moja wypowiedź nie zmierzała do tego żeby Pan wyjaśniał, ja czytając, to tak odebrałem i odebrali ci, którzy naprawdę znaczącą rolę w tej gminie odgrywali. Osoby z wyboru, wybrane przez społeczeństwo. Niech mi Pan wierzy, że tak to odebrano, no jak gdyby no nie było początku, teraz jest początek doskonały. Dziękuje bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Marek 

Starczewski, potem Pan radny Wincenty Marchewski. Przepraszam, Pan radny Jerzy Worwa jeszcze. 
Radny Marek Starczewski – ja idąc tokiem mojego przedmówcy, kolegi Henryka chcę 

również zaprosić Państwa, ale p pierwszego sierpnia, czyli jutro do mnie, do mojej miejscowości na wspólną zabawę, jak gdyby ktoś z Państwa znalazł czas. Też umiemy gościć. A będzie nam łatwiej bo można potem zostać do białego rana i pójdziemy razem wszyscy od razu do Wójcic.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękujemy bardzo za propozycję. Pan 

radny Wincenty Marchewski, potem Pan radny Jerzy Worwa. 

Radny Wincenty Marchewski – ja tylko tak chciałem wypowiedzieć swoją, swoje zdanie. 

Bardzo dobrze, że stosujemy różnego typu ulgi i idziemy naprzeciw kryzysowi jaki obecnie mamy w kraju. Natomiast mam pytanie do państwa Przewodniczących Klubów – czy już nie ma koalicji Platforma PiS? Dziękuje bardzo, zostawiam pod rozwagę i nie oczekuję nawet odpowiedzi.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – ja tylko chciałem odnieść się do tego, do wypowiedzi 
Przewodniczącego Orzechowskiego. Otóż ja byłem też radnym tej kadencji kiedy podejmowano ta uchwałę i ona miała wtedy rzeczywiście charakter nowatorski, bo , i była odważna. Natomiast dzisiejsze opisywanie tej sytuacji jaka się działa dzisiaj i podjęcie takiej uchwały nie jest szczególnym aktem odwagi. I sporo jednak, ja też to odbieram, sporo jest w tym już takiej akcji wyborczej, i myślę, że tak się nie powinno dziać. To jest jedna rzecz. Natomiast w tej pierwszej, pierwsza część wypowiedzi, która mówiła o uzasadnieniu uchwały, to jest bardzo istotne proszę Państwa. Bo jeśli sporo dostajemy takich uchwał, które później są nam tłumaczone. Przecież to jest słowo mówione, później na komisjach ulatują, natomiast dokumenty zostają. I to uzasadnienie jakie będzie pod projektem uchwały, który otrzymujemy to jest ważne, istotne. Nam łatwiej wtedy również pracować na komisjach bo wiemy, no o co w tym wszystkim chodzi i wiemy jakiego rodzaju pytania mogą się pojawić i jakie my mamy wątpliwości, i pytania. także to prośba jeszcze raz i apel żeby jednak wszystkie uchwały, ja nie mówię, że nie mają uzasadnienia ale jednak żeby wszystkie uchwały miały uzasadnienie bo to na pewno nam ułatwi pracę.    

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  dziękuję bardzo. Pani radna Teresa 

Kotowicz, proszę.  

Radna Teresa Kotowicz – też bym chciała odnieść właśnie do tego tematu. Bo Szanowni 
Państwo jestem też już drugą kadencję i bardzo mi się to nie spodobało. A po drugie powiem tak, w 2000 roku, bądź pierwszym udzielaliśmy pomocy dla Zakładów Jelczańskich, tam chodziło o podatki i nie było tak, że Klub PiS i Pan Burmistrz ale to jak panowie pamiętają, jest nas dziewięciu radnych z tamtej kadencji to Koalicja była, PO, SLD, Niezależni, wszystko było razem wymieszane. Burmistrz nas zaprosił i z nami rozmawiał. My na temat kryzysu dużo wiemy, bo w telewizji się o tym mówi i w mediach się pisze, i uważam, że taki szacunek powinien być. Tym bardziej, że ta uchwała przeszła i nikt nie dyskutował, każdy z nas rękę podniósł. Dziękuje bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Henryk Koch, 

proszę.     

Radny Henryk Koch – ja chciałbym również zabrać głos w tym miejscu, ponieważ 
Szanowni Państwo prawda jest, że podejmowaliśmy jako samorząd lokalny uchwały dające preferencje finansowe dla firm, które wchodziły i stwarzały nowe stanowiska pracy. Ale wówczas jak gdyby warunkiem uzyskania takiej pomocy to była sytuacja kiedy firma przychodzi z zewnątrz, z kapitałem zagranicznym. Ja pamiętam taki moment kiedy rozpoczęły się trudne sytuacje w firmie jedynej wtedy, potężnej firmie Zakłady Samochodowe Jelcz, kiedy w zakresie możliwości umorzenia podatku Pan Burmistrz konsultował temat z nami, z Radą ale w zakresie udzielenia pomocy Jelczowi w momencie kiedy powstały nowe stanowiska już nie było mowy. Ze względów formalno – prawnych wtedy tego robić nie można było. Dzisiaj pojawiły się takie możliwości i myślę, że w tej części, że udzielamy pomocy firmom, które już istnieją i ewentualnie rozbudowując się powodują utworzenie nowych stanowisk pracy, polskich firm, które istnieją jest taka możliwość udzielenia pomocy i w tej części jest to jakieś nowatorska forma. Przynajmniej w tym zakresie. Natomiast myślę, że no ja nie wiem, prasa ma to do siebie, że ujęła to może w jakimś tam skrócie, logikę pewną stosując. Istotnie ktoś kto nie wie mógł odnieść takie wrażenie, że no to jest dzisiaj tylko zasługą określonej opcji politycznej a myślę, że to tak powiedzieć jednoznacznie nie można. Bo nad tym pracuje cały samorząd lokalny, organ wykonawczy, organ stanowiący również i myślę, że gdyby dzisiaj przyszło komukolwiek z nas siedzących na tej sali wskazać jednoznacznie, że to ta opcja polityczna, to ja miałbym osobiście bardzo duży problem. Dziękuje bardzo.       

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w tym punkcie ktoś 
z Państwa chciałby jeszcze zabrać głos ? 
W takim razie przechodzimy do punktu trzynastego – Komunikaty organów gminy.

Od. pkt 13 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie ktoś z Państwa 

chciałby zabrać głos ? 

Nie widzę.

Dziękuję Państwu za obecność, zakoń…, kończę obrady XXXIX Sesji Rady Miejskiej. 

Życzę Państwu miłego odpoczynku w sierpniu, bo jest to miesiąc w którym nie mamy sesji Rady Miejskiej, prawdopodobnie.  

Od. pkt 14 – porządku obrad Sesji.

Po wyczerpaniu porządku, o godzinie 1905 Przewodnicząca zamknęła obrady XXXIX Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach.
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